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Bfęcfne koło na odcinku kredytu
Bez kredytu niem a handlb. To nie przesa­

da. Gdyby nie kredyt, obroty zm niejszyłyby 
jsię do m inim um . Mimoto dziś o kredycie nikt 
nie w yraża się dobrze, bo każdy m a „cierpkie" 
doświadczenia, a wszelkie zalecenia, lepiej 
czy gorzej wykonywane, dla uchronienia się 
od „cierpkich" doświadczeń — zawiodły.

Bankier twiebdzi, iż rynek pieniężny jest 
płynr 3ł, gdy się jednak o nowych interesach 
kredytow ych z nim  mówi, to oczywiście b an ­
kier o św fd czy , że niem a pieniędzy, czyli, że 
rynek jest : nie jest płynnym  lub poprostu 
'wyraźnie m ówiąc: bo; się, bo ju ż .s ię  sp arzy ł1 
na k iepskbh  interesach. To samo stwierdzi 
huriow nik i przcni\7słrwiec. o ile mowa o kre 
dycic dla dęłajlisty. D etajlista bez kredytu ku 
pować nie może, bo niestety detajlista stał się 
u nas tym  dobrodziejem, który finansuje kon 
sin icię. Skci o konsum ent żyje nad swój stan, 
antycypując swe przyszłe dochody na z a k u ­
py, na  któreby go norm alnie stać nie było, a 
skoro ■ nic zawsze konsum ent może lub ma 
dch*ą wi ę dotrzym ania do samego końca j 
s\vvch płatuości. to jeden zaryw a lub łam ie ’ 
drugiego. Nie płaci konsum ent, zatem  żąda 
dłuższego kredytu detajlista, by przez dłuższy 
kredyt pok:vć swe m anka, spowodowane 
wskutek braku zapłaty ze strony zalegającego 
konsum enta. Jeśli się skraca dełajliście te r­
m in kredytu, to wówczas jego wypłacalność 
oczywiście rię zmniejsza.

Doświadczyliśmy tego w latach ostatnich 
tak często, że nie może co do tego być n a j ­
m niejszych wątpliwości, że w ina leży w fa ­
kcie finansow ania konsum cii przez detajli- 
slów. H ur.ow nicy i detajliści, przemysłowcy 
i zagraniczni eksporterzy stracili i dlatego szu 
kają za nowemi m etodami, które ochroniłyby 
ich od strat. Zalecano metody, które m iały  do 
prowadzić do tego celu w najtańszy sposób. 
Metodą tą m iała być „Czarna lista" tych co 
dopuszczają swe weksle do protestów, dają 
się skarżyć, egzekwować itd. Te czarne listy7 
m inilnalne dały korzyści. Bo już po zaprow a­
dzeniu tych list przez Bank Polski, przez 
Związki W ierzycieli, przez b iu ra inform acyj­
ne notowano większe i tern boleśniejsze un- 
kructw a takich firm , które płaciły i do skarg
nie dopuszczał}7.

Gdybv utworzono z tych wszystkich „Czar­
nych list" dokładny spis i dodano jeszcze f ir ­
m y niew ypłacalne wobec Skarbu, to okazało­
by  się, że zachodzi konieczność ułożenia list... 
tych, co są jeszcze wypłacalhi. Zaszłaby wo\v 
I czas jeszcze konieczność stt erdzema, jak 
Wogóle ustalić można z absolutną pewnością 
!wypłacalność. Fachow cy w tej m aterji, tj. biu 
ira inform acyjne, widzą najpew niejszą nieto- 
de w tern, że b iu ra powiernicze po zbadaniu 
bilansów  stwierdzić mogłyby czy^ dana osoba 
poszukująca kredytu  jest w stanie w ypłacal­
nym . Jeżeli naw et instytucje pow iernictw a w 
' S tan  ich Zjednoczonych, Anglji, Niemczech, 
jtak się dobrze wprowadziły, to jednak w sto 
jUmkah naszych mog i tylko liczyć na  bardzo

ograniczony krąg interesów. Księgi prowadzi 
wszak tylko nie wielu kupców, a przecież sza­
fują u nas kredytam i tak przemysłowcy jak  
i hurtow nicy niekiedy z tak zadziw iającą lek 
komyślnością, że dziwić się wypada, jak  to 
norcalnie byłoby7 do pomyślenia. W ypadki, 
gdzie detajlista konfekcjonarjusz w inien han 
dlarzowi sukna 50,000 zł., nie należą do w y­
jątków. Nie inaczej dzieje się w innych b ran ­
żach, gdzie pożycza się detajliście towarów 
spożywczo-korzennych na kilka tysięcy złq- 
tych z jednej ręki, chociaż naocznie przekonać 
się można, że jego zapasy towarów są nikłe, 
obciążenia podatkowe wielkie, że istnieje je 
dvnie Wiko dopra wola, chęć do egzystencji, 
pilność, pracowitość, i to jest cały7 m ajątek 
danego kupca, a to co uzyskał w formie kre­
dytu towarowego, nadal rozpożycza konsu­
mentom.

Źródłem tego błędnego koła jest bezsprze­
cznie życic ndd stan. Skoro przemysłowiec, 
dla pokiycia swego budżetu fabrykującego i 
kosztów stałych widzi właściwą drogę tylko 
w w ickszu, racjonalniejszej produkcji, to zby 
tu tej zwiększonej produkcji dokonać tylko 
może nrzez koncesje na punkcie kredytu. W ię­
kszy i dłuższy kredyt ze strony przemysłowca 
powoduje analogicznie hurtow nika do forso­
w ania zbytu przez większy kredyt i dłuższy 
term in zapłaty dla detajlisty.

Należymy jednak do krajów  o m ałej kon- 
sumeji, a zatem stw arza taki stan  tylko chw i­
lową ulgę. Zwiększa się konsum eja tylko raz, 
i to w czasie, gdy konsum ent czyni zakupy na 
raty, na dłuższe term inowe spłaty7. Taki kon­
sum ent już na cały szereg miesięcy lub lal 
wyklucza się z okręgu norm alnych obrotów 
w handlu. Hurtownik, który przeładuje raz 
detajlistę, może raz lub drugi uzyska zapłatę, 
i to nie zawsze łatwo, końcem takich forso- 
wań musi bvć jednak niewypłacalność de ta j­
listy. Jak* długo w stosunku do norm alnych 
obrotów d o c h ó d  detajlisty  nie pokry7wa je­
go wydatków i kosztów utrzym ania, tak d łu­
go sama w iara w jego dobre chęci nie w ystar­
czy. K apitału nie oszczędza dziś z dochodów 
kupiec i to już za pewnik przyjąć można, że 
dotvczy to zarówno hurtow nika jak i detajli- 
sty. Śmjesznem jest przypuszczenie, w chwili, 
gdy protesty dochodzą w grupie rolniczej do 
24 procent, że handel od ju tra  już będzie się

Prolongata cofniętych Hrncesy- 
alkoholowych

W spraw ie  przedłużenia term inu likw idacji co­
fniętych koneesyj na detaliczną sprzedaż napo­
jó w  alkoholw ych do dmia 30 czewca 1931 r., m i­
n ister skarbu  w dm. 12 bm. w ydal w szystk rn  
Izboms karbow ym  następujące zarządzenie:

„W związku z upływ ającym  31 bm. terminem 
pro longat likw idacyjnych cofniętych koneesyj m  
detaliczną sprzedaż napojów  alkoholowych, m ini­
s te rs tw o  skarbu upow ażnia Izbę skarbow ą do u 
dzielen ia dalszych  prolngafo  likw idacyjnych na

rozwijał w dobrej konjunkturze. Czeka uas 
w najlepszym  razie, po przejściu najbliższej 
bardzo biednej zimy, czasokres depresji, któ­
ra  może po latach powoli minie. Za dużo ka­
pitału zniszczył już kryzys, zbyt duże zuboże­
nie konsumentów i producentów małorolnych 
już nastąpiło, by można naw et m arzyć o cza­
sach średniej konjunktury. Zmieni się zapew 
ne nie jedno pojęcie, nie jeden uparty  sposób 
m yślenia zbankrutuje do czasu poprawy sy­
tuacji gospodarczej. Budowano na piasku, bu 
rza pokazała, że taka budow a nie potrafi bu ­
rzy przetrzymać.

Mówjliśmy. że niem a handlu  bez kredytu i 
dlatego źródło kredytu nie może nadal pozo­
stać zachwaszczonem, jak ono jes* obecnie. —* 
Musi detajlista powoli rezygnować z udziela­
nia konsumentowi kredytu. Musi się detaljista 
ograniczyć do zakupów koniecznych i zupełnie 
nie zwracać na to uwagi, że tow ar podrożeje. 
Czasokres drożenia, a zatem konjunktury, uie 
jest w żadnym razie obecnie na porżądłdn 
dziennym. Upłynnienie kapitału m usi nasst- 
pić a stać się to może, przej zmi .iejszenie się 
zapasów w handlu  deta jlicznym. Częściej za­
kupywać, starać się zakupywać za tańszą ce­
nę, na kondycjach bodajże gorszych, t. z. król 
szych a kalkulow ać po kupiecku i nie na oho, 
większe to przyi.iesie detajliście korzvscr m u- 
terjalne, jak  obecny system, doprowadzający 
w arsztat detajlisty do bankructw a. Przez ogię 
dniejszy system zakupów bedzie rietMlisSs 
rnniej narażonym  na bankructwo, jak  przes 
utrzym yw anie na składzie wielkich zapasów 
towarów, które nie mogą na zbyt rychły li­
czyć, bo na jbliższe miesiące są w całym  "cyklu 
obecnego kryzysu bodajże najgorsze Ba­
dzie brak goiówki, jakiego już dawno nie od­
czuwano, będzie zm niejszony utarg, d o  ro l­
nik zupełnie zawieść m usi, a położenie ludno­
ści w m iastach też na różach nie jest usłane. 
Jeszcze zupełnie ceny gotowych produktów  
nie ustosunkowały7 się dc cen surowców, o ile 
naw et ceny surowców już nie spadną więcej. 
Zatem detajlista ma przed sobą drogę daleką 
do koniunktur77, a kto się chce łudzić, zapłaci 
swą egzystencją. Ceny spaść musza, tu naw et 
Lew iatan i opieka karteli nie potrafi tej la ­
winy, która dotknęła ceny na rynku surow ­
ców. zatrzymać przed cenami za gotowe pro­
dukty. TtafnT Pfeffer

I półrocze 1931 r na w arunkach okólnika z dnia 
1S czerwca 1930 r. I. D. VI. 4692 (Konc) 30; CC 
do tych detalicznych sprzedaw ców  napojów  alko­
holowych, których skarg i na orzeczenie m inister 
siwa skarbu w przedmiocie cofnięcia względnie 
odmowy7 w ydania koneesyj zostały już, jako pra­
wnie nieuzasadnione, oddalone przez N ajw yższy 
T rybunał A dm inistracyjny, prolongata może być 
przez prezesa Izby skarbow ej udzielona w yjątko­
wo. w w ypadkach na szczególne uwzględnienie 
zasługujących".
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WOLNE
POSADY

ZASTĘPSTW O poważ 
Dej Fabryki Szablonów 
malarskich na wojeWó 
dzitwo krakowskie do od 
dania poważnemu i su­
miennemu panu. Szczegó 
Iowe oferty wraz z pod.. 1 
ni-em poważny, h rderen- j 
cyj kierować do fabryk j 
Es—La, Lwów, Krasie , 
I c h  9. 4046p

POSADA lekarza—sekuo i 
larjuiSiza w szpitalu żyd I 
w Frzenięślu test do ob- j 
jęcia z dniem 1 stycznia 
1931 r. Zgłoszenia skie | 
rować do Dyrekcji szpi- I 
tala żyd. w Przemyślu 
ni. Szuszkiewicza 4045x

PRAKTYKANT z lepsze
go domu poszukiwany.— 
Zgłoszenia: W achter, — 
Kraków, Miodowa 1.

1903g

POSAD ■ ■ ■  
■ H  POSZUKUJĄ
MŁODY, zdolny buchał 
ter, korespondent po-lśko- 
tBemaecki, z sześcioletnią 
praktyką i debremf refe- 
semejamri, po&zułkuje po­
mady, może też na pro- 
iw-miari Łaskaw e "głoszę 
nią do Adim. „N. Dzlen- 
Mca“ pod ,JVlerffiuir*‘-

40471

BUCHALTER—bllansP
Jta  zakłada księgi, spo­
rządza bilanse, prrepco- 
tradza organizacje i za- 
lątrwua wszelkiego rodza­
ju pcaoe, wchodzące w  
sa k ris  księgowości. W y 
InagaiLa s4r-»rrme. Zgło­
szenia pod „Zaufany** do 
[Adm. „N. Dziennika” .

1899g

PRAKTYKANT btterov-y 
k uJoońazomą szkołą han­
dlow ą poszukuje posady. 
[Łaskawe zgłoszenia do 
.'Adm. „N. Dzienndlka“ pod

W y p o ż y c za ln ia  k s ią ż e k
CZYTELNIA NAUKOW A  

I BELETRYSTYCZNA
w K raku w ie , u l. Św . J a n a
Liepmann — Der Fr-iede brach Ru®
Mussil — Der Mann ohne Eigenschaften. 
F letcher — Losegeld fiir London.
L: ndsdorł -  - Die Viele.n umd dile Ei.nc.

Istrati — Michaił.
Bylow — Denkw Uf d,igk sitem II. Band.

lilylwórnia robót ręcznych
Sali Gronnertiwnej w Makouiiu (fflatop.)
wykonuje pierwszorzędnie wszelkie roboty  ręczne, 
w  zakres haftów wchodzące, a to: w ypraw y ślubne, 
firanki, kapy, pościele i t. d. po cenach bardzo przy­
stępnych. 3885x

Z A K O P A N E
„ P R Z Y S T A Ń ”  droga do
Telefon 273. P e n s jo n a t  A. Rum eldowej 

p rzy jm uje  zam ów ienia na pokoje na zimę.

ZAKOPANE ™  ZAKOPANE
Znany pierwszorzędny pensjonat rytualny

■»w „DWOREK" w :
JÓZEFA EHSLICBA

trzy minuty od stacji kolejowej, poleca poko-je kom­
fortowe, werandy osziLiore i otw arte. — Kuchnia wy- 
krwńittiia. 4032s

6 8 8 m z y  m y c ie  

r a k  z a  m n ie j. 

u > ię a > j 6 0 y m s y  -

oto rezultat starannie przeprowadzo- 
L'Ct'>(t eksperymentu H funtem ir.ydła 

„Koffontay" znak ochronny „pralka”
Łzy to nie pouczające? Taką oiO 

tanią jest właściwa pielęgnacja ciała, 
gdzie natomiast się mało myją, tam 

lekarz jest częstym gościem I wy­
datki są duże. Jakaż przyjemna iest 
ta aromatyczna, śnieżnobiała i za­

winiająca glicerynę piana te to  w y­
borowego mydła, a jak szybco 

czyści wszystko i dezynfekuje jedno­
cześnie! Fabryka Kołłontay’a — naj­

większa nieskartelizowana fabryka 
mydła w Polsce, wyposażona naj­

nowocześniejszymi środkami pomoc­
niczymi, pracuje z jej całą organi­

zacją i z najlepszymi lej fachowcami 
stale dla dobra Szanownych Gospo­

dyń domu. Kupujcie, Szanowne Pa­
rne, dla własnej korzyści tylko mydło 

„Kołłontay z pralką”, który otrzymać 
można w  każdym lepszym sklepie.

n*\1*  M ■1\?t
Złoty medal n r Wystanie w ii.-.tokicach 1 'iii. , - Zastępca na m. Krakćw:

S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolską: H. Gleicher, Tarnów I

„Sumienny”. 1892g

SPRZEDAZ ■ ^ 1
h B H H
KORZYSTNA okazjal In­
te res juibóJ-erski, isitnieją- 
ey od 100 lat, z powodu 
śrr..ena właściciela od za 
raz do- sprzedania. B ie ­
szą wiadomość u p. Na- 
to wieżowej, Bochnia.. 
__________________ 1893g

TRAN ł s j eży. najlepszy, 
uad-szedt. Ceny ko-nkuren 
cyjne. Drogeria Scbap- 
sensona, ^ h c  Nowy — 
Estery 16 1873g i

LOKALE

NA PRYNCYPALNEM
miejscu w  Bielsifcu jesit do 
oddania od I-go stycznia 
1931 lokal sklepowy za 
czynszem miesięcznym 
— W iadomość. Maurycy 
AbsJer, Bielsko, uiL 3-go 
Maja 9.___________ 1906g

LOKAL trou-to-wy pray 
ui. Krowoderskiej do od- 
sit sępienia. Wiadomość w  
Adm. „N. Dtzliennóika" pod 
„A. B. C.‘*________ 1879g

3 DO 5 POKOJOWEGO
mrleszikaiłia z komfortem 
poszukuję; okolica: Gto- 
dzkja, Stuadom. G ertru­
dy, Dietla. — Zgłoszenia 
pod „Mieszkanie” do Ad 
mm. „N. Dziennika”.

1882g

r y d z e  kiszone ładue, w 
beczułkach, około 5 kg 
za Zł. 13, marynowan" 
za Zł. 16. Grzyby suszo­
ne ładne po Zł. 12 za 1 
kg. Bryndza prawdziwa 
owcza w b aczułkach 5 
kg za Zł. 13 — wysyła 
franco za pobraniem po- 
cztowem — Ptnkas S:u- 
mer, Kosów, koło Koło 
myji. 1897g

4 i 5 pokojowe z 
najw iększym  kom ­
fortem  do w ynaję­
cia od zaraz. P lac 
K ossaka 4. Telefon 

152-55 rotę

CUDOWMY 
OYikR-E TNY 
T RW A l Y 
P O  t  V i K 
D/.\ j - t  S S

L A  U * I C D  
t M A L J A  D O  
P A Z N O D C I

TOLEDO

DWA POKOJE słonecz- 
ne, frontowe, umeblowa­
ne, do wynajęcia od 15 
b. m. Zgłoszenia: Danfe- 
lowia, Długa 33. III. pię­
tro. i884bp

R0ZNE I - I 1  1

DO WYNAJĘCIA miesz­
kanie irzechpo-kojuwe z 
pełnym komfortem: Kra­
ków, Powiśle 10. W iado­
mość u dozorcy. 4017ch

POKÓJ frontowy dla 1 
—2 panów: Sternberg,
Dietla 59. 1891g

KAMERA, skład apara­
tów 1 przyborów  fotogra 
fjczjiych — wykonuje 
wszelkie roboty am ator­
skie — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 12298. 1006x

POZNAŃSKI Józef unie­
ważnia zgubioną legity 
mację Kasy Chorych w 
Krakowie. 1867g

PRZYJMUJĘ dc sz y c : 
— szlafroczki i sukienk 
dziecinne, oraz baduzbę 
Zgłoszenia: Długa 33, III. 
piętro, drzwi środkowe.

1883bp

ZGUiBIONO książeczkę 
Kasy Chorych na nazwi­
sko: Henryk Taubm an.

ZDRO 1 0 W I S K A

ZAKOPANE. Pensjonat 
„U aecha”, Kasprusdf, te ­
lefon 337, poleca cieple, 
słoneczne pokoje z w e­
randami, woda bieżąca 
zimna i ciepła, łazienki, 
kuicbnła wykwintna, ce­
ny przystępne. 3936er

Z U K O P A N E
Hetei i Ftnsjonai „GRAN T“ E. Stambersera,
Telefon 278. fo  giuntownem odnowieniu poleca pokoje 
z pełnym komfortem na zimę. — Ceny przystępne.

Najw iększy u/ybór w jedwabiach
i wełnie po cenach najniższych poleca

B. W. Iliechsler, Stradom l
P rzy jechała  z F ranc ji po 
raz  p ierw szy  do Krakowa 
znana św iatow a F ran c u sk a  

CH1ROMANTKA 
i F1ZJONOHISTKA

b .  L I S ! H I G R E
Z W iednia uzyskała  1.500 pi: winnych podzię­
kow ań. P rzy jm uje  od 13 do 19-go g ru d n ia , 
S tradom  11. H otel L ondyński, pokój Nr. 5 

od 3 do 5Zł.

przrwiozłam nowe MODELE PASÓW
prlicoaowyob, biodrowych, napierśników or»* ■« eią£$ I p«-
p o r o d o w e .  W y r a b i a m  t a k o w e  p o  z n a c z n i *  z n i ż o n y c h

o a n a c i  . —  D ł u g o l e t n i a  m a n a  p r a c o w a ł a

„G R A C JA  K R A K Ó W , C L . S Z E W S K A  6
TELEFON Nr. 107-94

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 
ubliczność. iż z dniem 6 listopada 1930 r. otworzy- 

,em pierwszorzędną

RESt AURACiE -w
pod zarządom p. Weinfeldowe|

z W « d lln ia riil*  l Ba ram  > p rzy  u l. d a r tru d jr  6
Hotel Monopol, (obok Kina Wandy)

Wydaję obiady z 4-cb dań po Zł 2-—, z drobiem po 
Zł 2-5U. Kyby po żydowsku codziennie. — 'Żywieckie 
piwo beczkowe. — W ydaję również obiady do domu 
Przyjmuję zamówienia na wesela, bankiety, -.ebrania 
towarzyskie i t. p. po bardzo niskich cenach. Gabinety 
klubowe i towarzyskie. W niedzielę i środę flaczki 
z kiszką. — Prosząc Sza” . P. T Publiczność o liczne 
odwiedziny, kreślę się z poważaniem

E. E ic h e n b a n m  vel S e itn e r

PRENUMERATA: w Krakowie ł  na prow. ime&ięczn. Zł. 6‘00, kw artał. Zl. 18*00 
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Zagranicą z przesyłką pocztową w w 10*60 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w  pońied-zilałlki i dni pośwląt.

OGŁOSZENIA: Podsitawą obśczeó Jest 1 mKitnefir w  jednym lamie — Strona w  
tekście i rndesłanem  ma 3 łamy po 74 milim. — Strona aa tekstem 6 la­
urów po 37 milim. — Najmniejsza ogłoszenie d-ro bne liczymy za  10 słów.

CENY w  złotych: I. stroną 1*25, — Tekst 1*—. Nade słane 0*75. — Za te tsiem  
0*25. — Drobne od słow a 0*20. Dla poszukując ych pracy 0*10. — G ratula­
cje 12*50. — Zc Bastraeżenie miejsca dolicza się 25%.
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iAdre* redakcr 1 «Lniiustracji: Kraków. aL Orzeszkowej 7. 
T tW o i Kr. 102-/9. — Teiełoa Tedak.ora naczetaeto Nr. 136-89 

Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630.
R u k & r oacziełny przyjm oje od godiz. 12 do 1 w  połucme

W ize & ar kom uzukaty  n a leży  n a d s y ła ć  w p ro s t do ad m in istrac ji 
K o n .u ttik a ty . p rz e s ła n e  red ak c ji, r i e  b ęd ą  uw zg tęd n  one. 

Rękopisów redakcja nie zw*, a Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
C«na ocknzeó i prenumeraty umieszczona jest na >■■■ ■■

Bfęcfne koło na odcinku kredytu
Bez kredytu niem a handlb. To nie przesa­

da. Gdyby nie kredyt, obroty zm niejszyłyby 
jsię do m inim um . Mimoto dziś o kredycie nikt 
nie w yraża się dobrze, bo każdy m a „cierpkie" 
doświadczenia, a wszelkie zalecenia, lepiej 
czy gorzej wykonywane, dla uchronienia się 
od „cierpkich" doświadczeń — zawiodły.

Bankier twiebdzi, iż rynek pieniężny jest 
płynr 3ł, gdy się jednak o nowych interesach 
kredytow ych z nim  mówi, to oczywiście b an ­
kier o św fd czy , że niem a pieniędzy, czyli, że 
rynek jest : nie jest płynnym  lub poprostu 
'wyraźnie m ówiąc: bo; się, bo ju ż .s ię  sp arzy ł1 
na k iepskbh  interesach. To samo stwierdzi 
huriow nik i przcni\7słrwiec. o ile mowa o kre 
dycic dla dęłajlisty. D etajlista bez kredytu ku 
pować nie może, bo niestety detajlista stał się 
u nas tym  dobrodziejem, który finansuje kon 
sin icię. Skci o konsum ent żyje nad swój stan, 
antycypując swe przyszłe dochody na z a k u ­
py, na  któreby go norm alnie stać nie było, a 
skoro ■ nic zawsze konsum ent może lub ma 
dch*ą wi ę dotrzym ania do samego końca j 
s\vvch płatuości. to jeden zaryw a lub łam ie ’ 
drugiego. Nie płaci konsum ent, zatem  żąda 
dłuższego kredytu detajlista, by przez dłuższy 
kredyt pok:vć swe m anka, spowodowane 
wskutek braku zapłaty ze strony zalegającego 
konsum enta. Jeśli się skraca dełajliście te r­
m in kredytu, to wówczas jego wypłacalność 
oczywiście rię zmniejsza.

Doświadczyliśmy tego w latach ostatnich 
tak często, że nie może co do tego być n a j ­
m niejszych wątpliwości, że w ina leży w fa ­
kcie finansow ania konsum cii przez detajli- 
slów. H ur.ow nicy i detajliści, przemysłowcy 
i zagraniczni eksporterzy stracili i dlatego szu 
kają za nowemi m etodami, które ochroniłyby 
ich od strat. Zalecano metody, które m iały  do 
prowadzić do tego celu w najtańszy sposób. 
Metodą tą m iała być „Czarna lista" tych co 
dopuszczają swe weksle do protestów, dają 
się skarżyć, egzekwować itd. Te czarne listy7 
m inilnalne dały korzyści. Bo już po zaprow a­
dzeniu tych list przez Bank Polski, przez 
Związki W ierzycieli, przez b iu ra inform acyj­
ne notowano większe i tern boleśniejsze un- 
kructw a takich firm , które płaciły i do skarg
nie dopuszczał}7.

Gdybv utworzono z tych wszystkich „Czar­
nych list" dokładny spis i dodano jeszcze f ir ­
m y niew ypłacalne wobec Skarbu, to okazało­
by  się, że zachodzi konieczność ułożenia list... 
tych, co są jeszcze wypłacalhi. Zaszłaby wo\v 
I czas jeszcze konieczność stt erdzema, jak 
Wogóle ustalić można z absolutną pewnością 
!wypłacalność. Fachow cy w tej m aterji, tj. biu 
ira inform acyjne, widzą najpew niejszą nieto- 
de w tern, że b iu ra powiernicze po zbadaniu 
bilansów  stwierdzić mogłyby czy^ dana osoba 
poszukująca kredytu  jest w stanie w ypłacal­
nym . Jeżeli naw et instytucje pow iernictw a w 
' S tan  ich Zjednoczonych, Anglji, Niemczech, 
jtak się dobrze wprowadziły, to jednak w sto 
jUmkah naszych mog i tylko liczyć na  bardzo

ograniczony krąg interesów. Księgi prowadzi 
wszak tylko nie wielu kupców, a przecież sza­
fują u nas kredytam i tak przemysłowcy jak  
i hurtow nicy niekiedy z tak zadziw iającą lek 
komyślnością, że dziwić się wypada, jak  to 
norcalnie byłoby7 do pomyślenia. W ypadki, 
gdzie detajlista konfekcjonarjusz w inien han 
dlarzowi sukna 50,000 zł., nie należą do w y­
jątków. Nie inaczej dzieje się w innych b ran ­
żach, gdzie pożycza się detajliście towarów 
spożywczo-korzennych na kilka tysięcy złq- 
tych z jednej ręki, chociaż naocznie przekonać 
się można, że jego zapasy towarów są nikłe, 
obciążenia podatkowe wielkie, że istnieje je 
dvnie Wiko dopra wola, chęć do egzystencji, 
pilność, pracowitość, i to jest cały7 m ajątek 
danego kupca, a to co uzyskał w formie kre­
dytu towarowego, nadal rozpożycza konsu­
mentom.

Źródłem tego błędnego koła jest bezsprze­
cznie życic ndd stan. Skoro przemysłowiec, 
dla pokiycia swego budżetu fabrykującego i 
kosztów stałych widzi właściwą drogę tylko 
w w ickszu, racjonalniejszej produkcji, to zby 
tu tej zwiększonej produkcji dokonać tylko 
może nrzez koncesje na punkcie kredytu. W ię­
kszy i dłuższy kredyt ze strony przemysłowca 
powoduje analogicznie hurtow nika do forso­
w ania zbytu przez większy kredyt i dłuższy 
term in zapłaty dla detajlisty.

Należymy jednak do krajów  o m ałej kon- 
sumeji, a zatem stw arza taki stan  tylko chw i­
lową ulgę. Zwiększa się konsum eja tylko raz, 
i to w czasie, gdy konsum ent czyni zakupy na 
raty, na dłuższe term inowe spłaty7. Taki kon­
sum ent już na cały szereg miesięcy lub lal 
wyklucza się z okręgu norm alnych obrotów 
w handlu. Hurtownik, który przeładuje raz 
detajlistę, może raz lub drugi uzyska zapłatę, 
i to nie zawsze łatwo, końcem takich forso- 
wań musi bvć jednak niewypłacalność de ta j­
listy. Jak* długo w stosunku do norm alnych 
obrotów d o c h ó d  detajlisty  nie pokry7wa je­
go wydatków i kosztów utrzym ania, tak d łu­
go sama w iara w jego dobre chęci nie w ystar­
czy. K apitału nie oszczędza dziś z dochodów 
kupiec i to już za pewnik przyjąć można, że 
dotvczy to zarówno hurtow nika jak i detajli- 
sty. Śmjesznem jest przypuszczenie, w chwili, 
gdy protesty dochodzą w grupie rolniczej do 
24 procent, że handel od ju tra  już będzie się

Prolongata cofniętych Hrncesy- 
alkoholowych

W spraw ie  przedłużenia term inu likw idacji co­
fniętych koneesyj na detaliczną sprzedaż napo­
jó w  alkoholw ych do dmia 30 czewca 1931 r., m i­
n ister skarbu  w dm. 12 bm. w ydal w szystk rn  
Izboms karbow ym  następujące zarządzenie:

„W związku z upływ ającym  31 bm. terminem 
pro longat likw idacyjnych cofniętych koneesyj m  
detaliczną sprzedaż napojów  alkoholowych, m ini­
s te rs tw o  skarbu upow ażnia Izbę skarbow ą do u 
dzielen ia dalszych  prolngafo  likw idacyjnych na

rozwijał w dobrej konjunkturze. Czeka uas 
w najlepszym  razie, po przejściu najbliższej 
bardzo biednej zimy, czasokres depresji, któ­
ra  może po latach powoli minie. Za dużo ka­
pitału zniszczył już kryzys, zbyt duże zuboże­
nie konsumentów i producentów małorolnych 
już nastąpiło, by można naw et m arzyć o cza­
sach średniej konjunktury. Zmieni się zapew 
ne nie jedno pojęcie, nie jeden uparty  sposób 
m yślenia zbankrutuje do czasu poprawy sy­
tuacji gospodarczej. Budowano na piasku, bu 
rza pokazała, że taka budow a nie potrafi bu ­
rzy przetrzymać.

Mówjliśmy. że niem a handlu  bez kredytu i 
dlatego źródło kredytu nie może nadal pozo­
stać zachwaszczonem, jak ono jes* obecnie. —* 
Musi detajlista powoli rezygnować z udziela­
nia konsumentowi kredytu. Musi się detaljista 
ograniczyć do zakupów koniecznych i zupełnie 
nie zwracać na to uwagi, że tow ar podrożeje. 
Czasokres drożenia, a zatem konjunktury, uie 
jest w żadnym razie obecnie na porżądłdn 
dziennym. Upłynnienie kapitału m usi nasst- 
pić a stać się to może, przej zmi .iejszenie się 
zapasów w handlu  deta jlicznym. Częściej za­
kupywać, starać się zakupywać za tańszą ce­
nę, na kondycjach bodajże gorszych, t. z. król 
szych a kalkulow ać po kupiecku i nie na oho, 
większe to przyi.iesie detajliście korzvscr m u- 
terjalne, jak  obecny system, doprowadzający 
w arsztat detajlisty do bankructw a. Przez ogię 
dniejszy system zakupów bedzie rietMlisSs 
rnniej narażonym  na bankructwo, jak  przes 
utrzym yw anie na składzie wielkich zapasów 
towarów, które nie mogą na zbyt rychły li­
czyć, bo na jbliższe miesiące są w całym  "cyklu 
obecnego kryzysu bodajże najgorsze Ba­
dzie brak goiówki, jakiego już dawno nie od­
czuwano, będzie zm niejszony utarg, d o  ro l­
nik zupełnie zawieść m usi, a położenie ludno­
ści w m iastach też na różach nie jest usłane. 
Jeszcze zupełnie ceny gotowych produktów  
nie ustosunkowały7 się dc cen surowców, o ile 
naw et ceny surowców już nie spadną więcej. 
Zatem detajlista ma przed sobą drogę daleką 
do koniunktur77, a kto się chce łudzić, zapłaci 
swą egzystencją. Ceny spaść musza, tu naw et 
Lew iatan i opieka karteli nie potrafi tej la ­
winy, która dotknęła ceny na rynku surow ­
ców. zatrzymać przed cenami za gotowe pro­
dukty. TtafnT Pfeffer

I półrocze 1931 r na w arunkach okólnika z dnia 
1S czerwca 1930 r. I. D. VI. 4692 (Konc) 30; CC 
do tych detalicznych sprzedaw ców  napojów  alko­
holowych, których skarg i na orzeczenie m inister 
siwa skarbu w przedmiocie cofnięcia względnie 
odmowy7 w ydania koneesyj zostały już, jako pra­
wnie nieuzasadnione, oddalone przez N ajw yższy 
T rybunał A dm inistracyjny, prolongata może być 
przez prezesa Izby skarbow ej udzielona w yjątko­
wo. w w ypadkach na szczególne uwzględnienie 
zasługujących".



Str 2 .NOWY DZIENNIK1' w torek 16. XII. 1930 Nr, 333

Niezacfawalający przebieg rokow ań
Agencji Żydowskiej z  rządem MacDonalda

L o n d y n  14. 12. ŹAT. Jak  donosi „Jew ish 
Chronicie", jirzebieg rokowań między rządem  
a przedstawicielam i Agencji Żydowskiej jest 
niezadowolili:! jncy. Z dnia no dzień okazuje 
się coraz wyraźniej, że albo nic. albo bardzo 
mało istotnego dało się osiągnąć w dotychcza­
sowych pertraktacjach. Po wyborach w W hi- 
tecliapel dało się zauważyć, żc w sferach rz ą ­
dowych znikł niepokój odnośnie do kw cslji pa  
leslyńskicj. Okazuje sio też,, żc odnośnie do 
pożyczki dla ożywienia kolonizacji rolnej w 
Palestynie wysuwa m inister skarbu Snowclen 
poważne zastrzeżenia, wobec czego istnieje oba 
wa, że Rada gabinetow a nie zatw ierdzi tych 
krjdytów .

ŻAT. dow iaduje się, że w kołach angiel­
skiej federacji sjońskicj panuje wielkie nieza­
dowolenie z dotychczasowego przebiegu roko­
w ań z rządem . Aczkolwiek gwałtowne zerw a­
nie rokowań uw ażane jest za niewłaściwe w 
obecnej chwili, to jednak  koła kierownicze fe­
deracji są zdania, że Egzekutyw a w inna po­
djąć obecnie energiczną kam panję polityczną 
przeciw rządowi, a w szczególności przeciw m i 
nistrow i kolonji Passfieldowi. Ancja ta m a 
być jednak prowadzona w takich granicach, 
by wynikało jasno, że nie godzi ona w W ielką 
B rytanję, lecz jedynie skierow ana jest prze­
ciw  rządowi Labour Party .

Włodzimierz ZsfcotyńsHi w Krakowie
W czoraj w południe przybył do Krakow a 

W łodzim ierz Żabotyński dla wygłoszenia za­
powiedzianego odczytu n. t. „Jaka jest nasza 
w ina i jaki jest punkt w yjścia". Dla pow ita­
n ia  znakomitego gościa zcbaly się na peronie i 
przed budynkiem  dworca liczne tłum y pub li­
czności i młodzieży żydowskiej. Na peronie u- 
staw ił się um undurow any oddział młodzieży 
rewizjonistycznej. W  chwili w jazdu pociągu 
Nabrzmiały dźwięki pobudki. Żabotyński przy 
w itał się z członkami kom itetu obywatelskie­
go oraz oddziałem młodzieży, poczem w tow a­
rzystw ie pdzewodniczącego kom itetu prezesa 

Egzekutywy sjońskiej dra Schw arzbarta opuś­
cił dwodzec wśród gromkich okrzyków na je ­

go czesc.
W ieczór w wypełnionej po brzegi sali S ta­

rego T eatru  odbył się odczyt Żabotyńskiego. 
Znakomitego gościa pow itał p. Orenstein imie 
niem wszystkich ugrupow ań rew izjonistycz­
nych w Krakowie, oraz dr. Schw arzbart im ie­
niem Egzekutyw y Organizacji Sjońskiej zach. 
Małopolski i im ieniem  obywatelskiego kom i­
tetu przyjęcia. Pc pow itaniach W łodzim ierz 
żabotyński wygłosił swój niezwykle interesu­
jący referat, którego obszerne streszczenie po­
dam y w jednym  z najbliższych numerów. Tłu 
mnie zebrana publiczność zgotowała Żabotyń 
skiem u gorącą owację.

powstańców hiszpańskich
P a r y ż  14. 12. PAT. Agencja Havaso pods je 

Na ii ódeł p r y w ^ m c h  n asy p u  jąf.o w iatbw.cści 
o w ypadkach w H iszpanji: Ubiegłej nocy pow 
stancy posuwali się w kierunku AyerOe i za­
m ierzali okopać się w dolinie, lecz w pobliżu 
Sluelyao natknęli się na idące z Huesca i Sa 
rgossy w ojska rządowe, którym  towarzyszyło 
8 bateryj ar*ylerji, A rtylerja zaczęła oslrzeli 
wać powstańców, dziesiątkując ich, tak, że po 
upływ ie pół godziny powstańcy pierzchnęli w  
popłochu. W ojska rządowe otoczyły oddziały 
powstańców, które na  polu bitw y pozostawiły 
około 20 zabitych, wielu rannych, samochody 
ciężarowe oraz znaczne z n ^ s y  broni i am uni­
cji. Przywódca powstańców wzięty został do 
niewoli. W  szeregach powstańców znajdowało 
się trzech kapitanów  i wielu podoficerów. Po 
skończonej bitw ie wojska rządowe wmaszero- 
w ały  w kierunku Ayerbe i Jaca celem ostaU 
cznego stłum ienia buntu. Liczni powstańcy cy 
w ilni i wojskowi schronili się w góry przed 
nastepującem i wojskam i.

Oficerowie, tfudenei i profesorowie 
na czele powstańców

M a d r y a 14 12. PAT. Aoencja Havasa do­
nosi z wiarygodnego źródła, że wczoraj o go 
dżinie 8 rano w nobbzu miejscowości Esgue- 
va, wojska regularne zaczęły ostrzeliwać z 
dział poswtaiu:ów, którzy rozpierzchli się. Je ­

dynie trzech oficerów pozostało na placu boji:, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje ręwolucja!" Zo 
stali oni wzięci do niewoli i postawieni będą 
przed sądein w ojennym  W ojska regularne ni" 
poniosły żadnych strat, natom iast wśród pow ­
stańców zostało 2 zabitych, i 9 rannych, przy 
puszczają jednak, że faktycznie liczba zabi­
tych i rannnych była większa, niż oodają w 
tej inform acji. W śród powstańców cywilnych 
znajdowali się m. in. studenci z Saragossy i 
M adrytu a także i profesorowie uniw ersytetu 
madryckiego.

P a r y ż  14. 12. PAT. W edług doniesień z Ma 
drytu z Pam peluny jpyruszyły wczoraj wicczo 
rem dalsze posiłki celem stłum ienia akcji po­
wstańczej. Krążą pogłoski, iż oficerowie, któ­
rzy walczvli w szeregach powstańców i zostali 
wzięci do niewoli mieli być wczoraj rozstrze­
lani.

Sfra]K gpneralny w Saragossle
M ad r y t 14. 12. PAT. M inister spraw  we­

wnętrznych oświadczył przcdstawicielon p ra ­
sy, że rozm aw iał telefonicznie z gubernatorem  
cywilnym  Saragossy, który oświadczył, że 
wśród w arstw  robotniczych panuje nastrój nie 
pokoju. Pewna ilość robotników strajkuje. We 
dle inform acyj agencji Havasa ze źródeł p ry ­
watnych, w Saragossie w ybuchł strajk  pow ­
szechny.

B e r l i n .  14. 12. PAT. Oficjalna korespondencja 
parnji cliiraeścrjańsiko-socialiie.i ogłasza artykuł?, do­
magający się przeprowadzenia zmian na stanowisku 
MmisfT; spraw zagranicznych bezpośrednio po sty ­
czniowej sesji Rady Ligi. N astęp.a ministra Cuirtlusa 
•- podkreśla korespondencja — musi być ..minister 
rewśzjii granic". Niezależnie od znaczenia jakie przed 
staw ia dla Niemiec sprawa nory niem te k  tej przę- 
oiw  Polsce, o wiele ważniejszym jest odpowiedni 
w |W r  osobistości na stanowisko przyszłego mM-l- 
shra spraw  zagranicznych, którego zadaniem będzie 
przeprowadzenie kampanii za rew izja granic — od 
Powodzenia akicji za rewizją granie zależy los Niem 
oAw w Polsce bardziej, aniżeli od wyników stycznio 
wej sesji P -d y  igji. W  każdym razie w obeonej chwi 
U SftWCji w ©wmętrano-pc litycznej na stanowisku

tern, w okresiie rozstrzygającej kampanii' rewizjoni­
stycznie). nie może pozostawać człowiek przeciw 
ikitóicmu nagromadziło się tyile Poufności Nad tą  
sprawą kanclerz BmenLng będzie musiał zastanowić 
się bardzo poważnie. P. Cuirtous może jechać do Ge 
jicwy — ministrem rewizji nie może jednak pozostać

n'e pozostanie.
K a t o w i c e ,  14. 12 PAT. P ism a donoszą z Gli­

wic, że w czoraj odbyły się tam układy między 
przedstaw icielam i przem ysłu w ęglow ego a robot 
rei kam i Śląska niemieckiego w sp raw ie  nowej t a ­
ryfy piać w  górnictw ie. U kłady nie dały  żadne­
go rezultatu , poniew aż przem ysłow cy dom agali 
się obniżenia płac o 12 proc., w skazując na to, 
że dochody 1900 r. znacznie się obniżyły, a ceny 
w ęglas padłj o 6 proc. Przedstaw iciele  robotni-

Marszałek Piłsudski zwiedzi 
Palestyn;?

W a r s z a w a ,  14. 12 (Teł. w ł.) „H ajntige Na-; 
je s“ przynosi pogłoskę, jakoby  m arsz. Piłsudski 
zam ierzał podczas sw ej rychłej podróży n a  Madei 
rę udać się także do  P alestyny  i  Egiptu. W  P a­
lestynie m iałby m arsz. P iłsudsk i zwiedzić miej-) 
sca św ięte i kolonje żydowskie, przyczem  odbył­
by konferencję z W ysokim  K ordsi rzem  s ir  Chan- 
cellorem . Gzy doniesienia powyższe odpow iadi 
praw dzie n arazie  niewiadomo.

T r z y  zamachy dynamitowe w Mysło­
wicach

K a to w ic e . 14. 12. PAT Dnia 12 gnudia o godtritfo’,
23.15 nieznani spirawicy podrzucili' w  ogrodzk mie­
szkania dyrektora kopalni .Mysłowice" Breyena dwaj 
gramaty ręczne. W ybuch tych granatów  nie wyrzą-* 
dził żadnych szkód. Dnia 13 hm. o godz. 1.15 mężu?1 
ni spraw cy spowodowali pod mLeszhan ;ęm umzędnflęat 
kopalni „M ysłowice" Reissa wybuch raboju dynami 
towego. używanego w  kopalnaoh, przyczem r.rskn* 
tek eksplozja w ybite zostały zsyby. W obec pojawie­
nia się w „Katowiitzef/Zełtuing" z dnia 12 gmidoia no 
ta tk i o zamierzonym zwolnieniu z kopalne „MysłowJ 
oe“ 700 robotników zachodzi podejrzenie, że spraw-  
camn czynów dokonanych mogą być zagrożeni reda 
kicia robotnicy. W' dmim wczorajszym  rówrtież o go­
dzinie 1.20 podłożono nabój dynam itowy pod okna 
sałli posiedzeń ,.Schulvere;imi" w Mysłowicach. W sku 
tek wybuchu zostało w ybitych 6 szyb w  ojpacfa o- 
raz wyrwami zostały okiennice. Ną miejscu zamachu 
znaleziono jeszcze jeden nabój z lontem i kapiszonem 
Ofiar w ludziach nie było. Domy mieszkalne należą 
ce do kopalni zabezpieczono, a za sprawcami w szyst 
kiioh trzech zamachów wdrożono energiczne docho­
dzenia. Na skutek zarządzeń władz bezpieczeństwa 
do.iiodzenia prowadzi osobiście naczelnik urzędu 
śledczego komendy polMi województwa śląskiego.

Niezw ykłe s a n rb ó h fw o  uczonego 
we Lw o w iL

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w .  14. 12 (T.) N iezw ykłe poruszenie w 

mieście w yw ołało  dziś sam obójstw o p rofesora 
inżynierjd lądowej na Politechnice lw ow skiej 
inż. D rexlera P ro f  D rezlera  znaleziono w połu­
dnie w  jego mieszkaniu m artw ego, powieszonego 

I u klam ki na sznurze pytam y Powodu rozpaczli­
wego kroku  szukać należy w  melancholii nem u- 
sposobieniu uczonego %>. prof. D rezler był je- 
dnym z najw ybitniejszych u rban istów  polskich 
tw órca planów  regulacyjnych m Lw ow a, o raz  
stałym  doradcą fachowym odnośnego w ydziału 
m ag istra tu  lw ow skiego. O statn io  opracow yw ał 
plany regifaacyjoe P rzem yśla i S tanisław ow a 
Tragicz.nie zm arły  uczony osierocił żonę, znaną 
śpiewaczkę operow ą D rezier- P as ław sk ą  i cór­
kę. Ż-ona śp. prof. D rezlera  baw i obeci.ie na go­
ścinnych w ystępach w  Toruniu.

Rumunia uzyskuje pożyczka
W i e d e ń .  14. 12 PAT. Dzienniki w iedeńskie 

donoszą z P aryża ; Słychać, że rokow ania w  sp ra  
w ie pożyczki dla Rumunji w  w ysokość 30.000 000 
do la rów  na 7 i pół oroc postąpiły  znaczi.ie i bę­
dą w kró tce pom yślnie zakończone. Słychać, że 
także i kap ita ł austrjack i b ierze udział w  toj po­
życzce.

Masowe bankructwa banków w Sf. Z j .
L o n d y n ,  14. 12 PAT. Z Nowego Jo rku  dono­

szą o zam knięciu w ielu banków  prow incjonal­
nych, wywołanem  skutkiem  m asow ego podejmo­
w ania depozytów. W A rytoae (Pensylw anja) zam 
knięto „F arm ers and Merchamts N ational Bank", 
w C hristopher (Illinois) zam knięto „C hristopher 
S1 ate Bank", w  A sheville (K arolina) zam knięto 
bank „Of W esi A sheville“. Je st to  p iąty  bank 
zam knięty w  tej miejsoowśed w  ciąigi osta tn ich  
trz  sch tygodni.

N. J  o i k, 14.12. PAT. Donoszą o zam knięciu 
jeszcze dw óch banków  lokalnych w stanie Michi­
gan i  d rugiego w  stan ie Indiana. Każdy z tyoL 
panków  posiadał w  depozycie około 500.000 do la­
rów.

ków  niety lko nie zgodzili się na obniżenie płac, 
ale zażądali jeszcze dodatkow ego w ynagrodzenia 
70 fenigów  z a 1 „szychtę* P ow sta ły  za ta rg  obejmu 
je  około 50.000 robotników  P rzem ysław  ćy posta­
now ili n rzekazać spraw ę kom isji arb itrażow ej.

K o w n o . 14. 12. PAT. Jutmo wyjeżdża dc Berlina 
reteremt m inisterstwa spraw  wewnętrznych Novakas 
aby wtznąć udział w rokowaniach £ Połsfcą w  spra­
w ie iocydentto granicznych.
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Ciężkie tygodnie
(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta  p a le s tyiS«iftogn]

Tel Awiw, w  grudniu.
Spraw a bezrobocia w kolonjach żydowskich 

przybiera rok rocznie w stałych regularnie po 
w racających okresach charak ter ostrego k ry ­
zysu, prowadzącego niejednokrotnie do niepo­
żądanych  konfliktów  pomiędzy pracodawcam i 
a  robotnikam i. W  gruncie rzeczy są okresy 
bezrobocia w kolonji zjaw iskiem  m niej lub 
więcej norm alnem , ileże praca w kolonjach 
zwłaszcza judejskich z ich głównie p lan tacy j- 
,na gospodarkę jest pracą sezonową trw ającą 
około ośm iu miesięcy w roku. Pozostałe czte­
ry  m iesiące są m iesiacart przymusowych w a- 
Kacyj dla znacznej części robotników. Przy od 
powiedniej organizacji i dobrej woli można 
oczywiście przedłużyć o ile możności sezon pra 
cy i skrócić przerw y pomiędzy poszczególne- 
m i okresami i w ten sposób umożliwić robot­
nikow i m niej więcej norm alny byt. Faktycz­
nie zaobserwować można było w latach ostat­
nich znaczny postęp w tym  kierunku. N iem ­
niej pierwsze miesiące zimowe należą rokro­
cznie m im o jaknajusilniejszych starań  do naj 
trudniejszych. Ilość Bezrobotnych w zrasta w

gwałtownych i niebezpiecznych rozm iarach, 
poczem z nadejściem  okresu żniwa pom arań­
czowego ustępuje bezrobocie m iejsca okresowi 
gorączkowej pracy - będącej w stanie nietylko 
zatrudnić wszystkich robotników, lecz dom a­
gającej się nadto nowego kontyngentu sił ro ­
boczych

Okres poprzedzający sezon zbioru pomarańcz 
jest już tradycyjnym  wprost okresem zabu­
rzeń i zawieszek w kolon jach żydowskich. Stale 
wraca na porządek dzienny $ys*us|a  odncś 
nie do pracy żydowskiej i stale da ;n Mę sły 
szeć stereotypowe wprost argum enty kolonis 
tów, iż praca żydowska jest zbyt droga, luk 
gdy argum ent ten zostanie zbity, mt brak w y­
mówek, iż zatrudnianie żydowskich robotni­
ków zależy od zgodv arabskich kupców pom a­
rańcz. do których wedle kontraktu należy 
zbiór plonów. f,dv spór poczyna przybierać 
zbvt poważny charakter i dochodzi do w ykro­
czeń po obu stronach i konieczna staje się in ­
terwencja policji. rozooczvnain sie rokowania

przy pośrednictw ie insty tucji narodowych, pc 
czem spór kończy się zazwyczaj w  porze n a j­
gorętszej pracy, gdy kw est ja  zatrudnienia bez­
robotnych stała się już bezprzedmiotową, po 
ogólnem w yrażeniu nadzieji, iż na przyszły 
rok zapewnią koloniści" w kontraktach sprze­
daży pracę dla robotników żydowskich.

T ak spraw y stały przed rokiem  i przed dwc 
ma. Spodziewać się należało, iż w ypadki osta­
tniego roku wpłyną na  unorm owanie się wza 
jem nych stosunków, zwłaszcza, iż w  porów­
naniu z ubiegłymi latam i nastąp iła w bieżą­
cym roku znaczna zm iana w w arunkach. Po 
wielu próbach udało się robotnikom tak zor­
ganizować pracę, iż możliwem się stało w pro­
wadzenie system u akordowego, a tem  sam em  
zmniejszyło się znacznie napięcie pomiędzy 
kosztami pracy żydowskiej a arabskiej. P o ­
nadto utracili w ubiegłym roku pośrednicy w 
handlu pom arańczam i znaczne sumy, tak, iż 
okazali w bieżącym roku znaczną powściągli­
wość w zaw ieraniu kontraktów  kupna zbio­
rów, a tem sam em  odpadł argum ent, iż kolo­
niści pozbawieni są wpływu na dobór robo­
tników. W reszcie rok bieżący jest pierwszym 
rokiem, w którym nowe plantacje założone 
przed pięciu laty poczęły dawać plony, tak. iż 
ilość spodziewanych zbiorów jest większa niż 
w ubiegłym roku. jakkolwiek na razie jeszcze 
w niezbyt wysokiej mierze. Mimo tych zmian 
które w inny były wypaść na korzyść pracy 
żydowskiej widocznem jest iż grożące nie- 
bez pieczeńsiwo nowych sporów i skandali 
nic zostało zażegnane. Jakkolwiek sezon p ra­
cy zbliża się wielkimi krokami, bezrobocie 
wśród robotników żvdowskfch w kolonjach 
wzrasta z ini-a na dzień. Instytucje narodowe 
CWaad L^um i) pospieszyły z interwent* j i, 
lecz n n ra z ie  bez jak ieg o k o lw iek  skutku. To­
też wzburzenie umysłów wśród robotników 
żydowskich przybiera groźne rozm iary i lada 
dzień zakończy sie może groźnym wybuchem. 
Z w łaszcza krylyrzncm  stało się położenie w 
Petach Tikwie i Ness Zionah. gdzie ilość bez­
robotnych jest stosunkowo największa. W  
Ness Zionah z w ró c i l i  się bezroblni do przed-

gfgwiciefi kołomstów z żądaniem  pracy, tę zaś 
^pctso&kattć wykorzysta^. policja, by zaarcszlo 
w at M k a  ca io n k ć . delegacji, jakkolwiek nie 
Ai I? ani żadnego po tem u powodu. Praw do­
podobnie pragnie iząd  w ten sposób zadoku- 
m enter a  iż nie zezwoli na żadne zakłócenie 
Spokoju.

Należy się spodziewać, iż i w  bieżącym ro ­
ku zakończy się tradycyjny ten konflikt poko 
jowo. Niem niej na  razie zbierają się na ho ry ­
zoncie palestyńskim  groźne chm ury, tem igro 
żniejsze, iż wszelki spór wewnętrzny m usi 
odbić się ciężko na  całym  jiszuwie, dla które­
go zawieszenie wszelkich walk i sporów w o- 
becnej sytuacji politycznej i gospodarczej jest 
jednym  z najw ażniejszych postulatów chwili. 
Toteż nie należy omieszkać żadnych kroków, 
by środkami argum entów  i perswazji, lub też 
jaknajwiększego nacisku opinji publicznej na 
wypadek gdyby te pierwsze zawieść m iały, 
złam ać opór kolonistów, który uważać należy 
nietylko za bezpodstawny, lecz także za bez­
sensowny i z narodowego punktu widzenia za 
w najwyższej mierze niebezpieczny, Z. L.

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musdsz ukcn 
czyć kursy fachowe, ko­
respondent:., im. profeso­
ra Sekułowiicza, W arsza 
wa. Źórawiia 42. Kursy 
wyuczają iiscowm.e: bu­
cha I ter j i. rachunkowości, 
kupie-d/jej, koresponden­
cji; handlowej, scenogra­
fii. naukr handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, tow aroznaw ­
stwa. angielskiego, fran­
cuskiego niemieckiego, 
psjfcwnii, gramatyki: pol­
skiej, o raz ekonomii. Po 
skwtzeniiu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

3925a

„LUN1a “. Dwia otrzy­
małem. niebezpieczeń­
stw o minimalne, myśl o 
przyszłości. Kocham, a 
tęsknota dusze rozdziera 
K. 190AB

LEKCJE TRYKOTaR- 
STWA RĘCZNEGO (pu-
ow ery, czapeczki najmo 
dniejsze) tkaniny, tene* 
ryfki. filety. Zgłoszeń a: 
„EMKA“, Zakład haftu 
endlowania. — ul. Pedzd- 
chów 3.______________ _
UNDERWOOD maszyna 
dc pisania, prawue nowa, 
okazyjnie do sprzedania: 
Gross, Woindca 9. 4015x

D O  PIELĘGNOW ANIA
ohorych i po ło żro  w  miejscu, iak : w  okoli­

cach polecaja się dobrze wyszkolone
SIOSTRY PIELĘGNIARKI

Kraków—Podgórze, ul Józefińska 29, I. p. —
Telefon Nr. 120-44- — Rok założenia 19T.0.y

Copyright by K sięgarnia Powszechna Dra Sz 
Seidena. P rzedruk  : przekład, nawet w w yjątkach 

wzbroniony

t  MIL L l l l iW I b

P r z y ł ą c z e  M zK o ś B i
F o r e l

Tam gilzie Rodan /.bliża się do jeziora Genew 
skiiego, na praw ym  brzegu na stoku winnicy, b a ­
wiło- się kilku c h lo ró w  u stóp m ałego domku 
szw ajcai skiego. a ponieważ szukaliśm y w tej 
m iejscowości, sędziwego filozofa, nie było trudno 
rozpoznać rysy badacza w jednym z dzieciaków, 
k lóry  jiuż nu pierw szy rzuil oka inną zdradzał 
krew  niż jego koledzy. W górze wyszedł nam n a­
przeciw  SO-lolmd staruszek : m ała całkiem  sk rzy ­
wiona posiać, lecz o silnych członkach, wskutek 
apopleksji naw pół sparaliżow ana, ale jeszcze do­
brze trzym ająca się na nogach. Zbliżył się ku 
nam w kam izelce i rękaw ach od koszuli, podał 
nam ruchliw ą jeszcze dłoń i zaprosił nas z lekką 
niecierpliw ością do pokoju.

— Proszę wybaczyć nasze spóźnienie, pow ie­
działem  — m ieliśm y m ały defekt.

P rz e rw a ł i popatrzył na mnie w iełkiem  wilgot- 
nem spojrzeniem , które przeniknęło mi serce, u- 
czynii odsuw ający ruch ręką i rzeki szorstko:

— L aissons les iorm alites. Je  suis P anlheisk  
(Zostaw m y te  form alności Jestem  panteiatą).

Byłem w strząśnięty . Oto człowiek, k tóry  nic 
m iał czasu ani ochoty do form alności, .lecz spiżo­
wym krokiem  p rz /s lęp o w al bezpośrednio do pro 
blemu, k tóry  jogo i, jak przypuszczać m iał p ra ­
wo, także obcego przybysza poruszał Nigdy ża­
den, najbardziej nawet przeciążony człowiek in te ­
resów  lub mąż stanu nie na -zucał mi za raz  w 
pierw szej minucie z taką siłą tem atu rozmowy, 
jak  ten uczony starzec — i to  pozostało  też n a js il­

niejszym momonlom wizyiy.
August F orel oznacza dla mnie symbol ducha 

opoki, k ló rą  on wyprzedza — Forel, k tóry z, le­
karza i bauaczJ sLul się pacyfistą i reform atorem  
z najw iększego znawcy mrówek socjalistą, a 
w szystko z bezpośrednią konsekwencją. W szyst­
ko co napisał — a katalog, k tóry  nam pokazał, 
zaw iera  przeszło trzy tysiące num erów — w yda­
je się rozpływ ać w rozm aite dziedziny, a przecież 
w y try sło  z tego sam ego praktycznego idealizmu, 
logicznie jedno z drugiego, przeniknięte iodnem 
i temsamem gorejacem , raczej chłodnem, równo­
cześnie jednak gw allow nem  pragnieniem  służenia 
swym bliźnim 

Na górze, w swej grocie, przez której na pozór 
zamglony k ra job raz  prow adził nas z pewnością 
siebie przewodnika alpejskiego, w tych trzech 
małych, książkam i i papieram i przeładow anych 
pokojach ma się zrazu w'rażenic, że się jest nie w 
w arsztacie uczonego, lecz ag ita to ra . Ze ścian 
krzyczą bowiem we w ielkich kolorow ych literach 
ostrzegaw cze, przez niego ułożone i ko lportow a­
ne p lakaty przeciw  pijaństw u i przeciw  wojnie. 
Między niemi w yzierają ze starych  ram  głowy 
Goethego, H aeckła, V irchow a, tam znowu przy­
mocowana jest szpilką w span iała  głow a Mazzd- 
n-iego, dalej generał arm ji zbaw ienia Booth i jesz­
cze parę głów  pokrewnych. Całkiem z pod spodu 
w yciąga starzec jedną z książek:

— Oto jest pierw szy podręcznik o mrówkach, 
który czytałem Miałem dziesięć lat, m atka moja 
g ra ła  ciągle na fortepianie, to mnie nudziło Aic 
był u nas przyjaciel domu. ten posiai je j tę k siąż­
kę, k tórej nikł w domu nic oglądał. Z niej zapo­
znałem się z m rów kam i 

Szybkiemi nieco pochyłemd krokam i zbliża się 
do innej gó ry  papierów : „A tu znowu, to p ierw ­
sza moja własrfa książką. Musiałem ją  nazw ać 
„szw ajcarsk im " podręcznikiem  o m rów kach, bo 
rozpisano w łaśn ie konkurs aa  książkę szw ajcar­

ską. Na lej podstaw ie zostałem  profesorem , m a- 
łem w tedy 24 lał. Tam , w idzi pan, sio ją  inne to ­
my, we w szystkich m ożliwych językach. Zbiory 
moje sprzedałem  do Genewy, aby zabezpieczyć 
moją żonę. Tu w ty le sto ją ty lko jeszcze dw ie 
szafy z kilkom a rary tasam i. Tu ma pan najw ię­
kszą m rów kę na św iode. A tam  jest k ilka uni­
katów. Jeśli pan przestudjuje to  czterotom owe 
dzieło, to  pan pojmie, że rozsądniejszych mężów 
stanu nad m rówki niema na ziemi. Pow inniśm y 
tylko to  naśladow ać, co one robią. Tu ma pan 
broszurę o S tanach Zjednoczonych św iata. A tam  
publikacje przeciw  alkoholow i P ije  pa^? Trochę t  
To są najgorsi. Z aprzestań pan zupełnie, to  p rze­
cież ru jnu je połowę ludzkości!"

Kiedy tak z pochylonemi plecam i jak  krasnolfc* 
dek hałasow ał w śród  dokum entów swegio życia, 
w ybijał się ciągle ton jegjo szorstk i i zdecydo­
w any O nic nie pytał, zaledw ie przysłuch iw ał 
się odpowiedzi Niezwykle skom plikow ana m a­
china, która w ydaw ała się bardzo  pojedynczą a 
przez pół w ieku w yw ierała  swój w pływ  na św ia t 
zdaw ała się oto zbliżać ku swem u kresew i, cią­
gle jeszcze działając. Albowiem dał r.am na poże­
gnanie pół tuzina broszur, niektóre obejm ujące 
ty lko dwie stronice w szystkie p isane w  na jp ro st­
szy sposób dla sfer robotniczych, a przecież skor- 
cypowane przez ten sam mózg, k tó ry  ugruntow ał 
specjalną dziadzinę wiedzy i był doktorem  hono­
rowym wielu fakultetów

Kiedy się rozstaliśm y, pozostał w kury larzu , a 
gdy po paru  schodach nie słyszałem  więcej szur- 
gotu jego pantofli, przypuszczałem  że sćoi jeszcze 
na górze i odw róciłem  się. aby mu się jeszcze raz 
ukłonić; wówczas wzrok mój spotkał się znowu 
z owem wiełkiem  w iigotnem  spojrzeniem  zwie­
rzęcia. którern na nas przy pow itaniu spogląda} 
Potem odw rócił się i wpełzł napow-ól do swej 
jaskini. — przez b łyskaw icę ugodzony przyjaciel 
ludzkości.
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N i e z a c f a w a l a j ą c y  przebieg rokow ań
Agencji Żydowskiej z  rządem MacDonalda

L o n d y n  14. 12. ŹAT. Jak  donosi „Jew ish 
Chronicie", jirzebieg rokowań między rządem  
a przedstawicielam i Agencji Żydowskiej jest 
niezadowolili:! jncy. Z dnia no dzień okazuje 
się coraz wyraźniej, że albo nic. albo bardzo 
mało istotnego dało się osiągnąć w dotychcza­
sowych pertraktacjach. Po wyborach w W hi- 
tecliapel dało się zauważyć, żc w sferach rz ą ­
dowych znikł niepokój odnośnie do kw cslji pa  
leslyńskicj. Okazuje sio też,, żc odnośnie do 
pożyczki dla ożywienia kolonizacji rolnej w 
Palestynie wysuwa m inister skarbu Snowclen 
poważne zastrzeżenia, wobec czego istnieje oba 
wa, że Rada gabinetow a nie zatw ierdzi tych 
krjdytów .

ŻAT. dow iaduje się, że w kołach angiel­
skiej federacji sjońskicj panuje wielkie nieza­
dowolenie z dotychczasowego przebiegu roko­
w ań z rządem . Aczkolwiek gwałtowne zerw a­
nie rokowań uw ażane jest za niewłaściwe w 
obecnej chwili, to jednak  koła kierownicze fe­
deracji są zdania, że Egzekutyw a w inna po­
djąć obecnie energiczną kam panję polityczną 
przeciw rządowi, a w szczególności przeciw m i 
nistrow i kolonji Passfieldowi. Ancja ta m a 
być jednak prowadzona w takich granicach, 
by wynikało jasno, że nie godzi ona w W ielką 
B rytanję, lecz jedynie skierow ana jest prze­
ciw  rządowi Labour Party .

Włodzimierz ZsfcotyńsHi w Krakowie
W czoraj w południe przybył do Krakow a 

W łodzim ierz Żabotyński dla wygłoszenia za­
powiedzianego odczytu n. t. „Jaka jest nasza 
w ina i jaki jest punkt w yjścia". Dla pow ita­
n ia  znakomitego gościa zcbaly się na peronie i 
przed budynkiem  dworca liczne tłum y pub li­
czności i młodzieży żydowskiej. Na peronie u- 
staw ił się um undurow any oddział młodzieży 
rewizjonistycznej. W  chwili w jazdu pociągu 
Nabrzmiały dźwięki pobudki. Żabotyński przy 
w itał się z członkami kom itetu obywatelskie­
go oraz oddziałem młodzieży, poczem w tow a­
rzystw ie pdzewodniczącego kom itetu prezesa 

Egzekutywy sjońskiej dra Schw arzbarta opuś­
cił dwodzec wśród gromkich okrzyków na je ­

go czesc.
W ieczór w wypełnionej po brzegi sali S ta­

rego T eatru  odbył się odczyt Żabotyńskiego. 
Znakomitego gościa pow itał p. Orenstein imie 
niem wszystkich ugrupow ań rew izjonistycz­
nych w Krakowie, oraz dr. Schw arzbart im ie­
niem Egzekutyw y Organizacji Sjońskiej zach. 
Małopolski i im ieniem  obywatelskiego kom i­
tetu przyjęcia. Pc pow itaniach W łodzim ierz 
żabotyński wygłosił swój niezwykle interesu­
jący referat, którego obszerne streszczenie po­
dam y w jednym  z najbliższych numerów. Tłu 
mnie zebrana publiczność zgotowała Żabotyń 
skiem u gorącą owację.

powstańców hiszpańskich
P a r y ż  14. 12. PAT. Agencja Havaso pods je 

Na ii ódeł p r y w ^ m c h  n asy p u  jąf.o w iatbw.cści 
o w ypadkach w H iszpanji: Ubiegłej nocy pow 
stancy posuwali się w kierunku AyerOe i za­
m ierzali okopać się w dolinie, lecz w pobliżu 
Sluelyao natknęli się na idące z Huesca i Sa 
rgossy w ojska rządowe, którym  towarzyszyło 
8 bateryj ar*ylerji, A rtylerja zaczęła oslrzeli 
wać powstańców, dziesiątkując ich, tak, że po 
upływ ie pół godziny powstańcy pierzchnęli w  
popłochu. W ojska rządowe otoczyły oddziały 
powstańców, które na  polu bitw y pozostawiły 
około 20 zabitych, wielu rannych, samochody 
ciężarowe oraz znaczne z n ^ s y  broni i am uni­
cji. Przywódca powstańców wzięty został do 
niewoli. W  szeregach powstańców znajdowało 
się trzech kapitanów  i wielu podoficerów. Po 
skończonej bitw ie wojska rządowe wmaszero- 
w ały  w kierunku Ayerbe i Jaca celem ostaU 
cznego stłum ienia buntu. Liczni powstańcy cy 
w ilni i wojskowi schronili się w góry przed 
nastepującem i wojskam i.

Oficerowie, tfudenei i profesorowie 
na czele powstańców

M a d r y a 14 12. PAT. Aoencja Havasa do­
nosi z wiarygodnego źródła, że wczoraj o go 
dżinie 8 rano w nobbzu miejscowości Esgue- 
va, wojska regularne zaczęły ostrzeliwać z 
dział poswtaiu:ów, którzy rozpierzchli się. Je ­

dynie trzech oficerów pozostało na placu boji:, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje ręwolucja!" Zo 
stali oni wzięci do niewoli i postawieni będą 
przed sądein w ojennym  W ojska regularne ni" 
poniosły żadnych strat, natom iast wśród pow ­
stańców zostało 2 zabitych, i 9 rannych, przy 
puszczają jednak, że faktycznie liczba zabi­
tych i rannnych była większa, niż oodają w 
tej inform acji. W śród powstańców cywilnych 
znajdowali się m. in. studenci z Saragossy i 
M adrytu a także i profesorowie uniw ersytetu 
madryckiego.

P a r y ż  14. 12. PAT. W edług doniesień z Ma 
drytu z Pam peluny jpyruszyły wczoraj wicczo 
rem dalsze posiłki celem stłum ienia akcji po­
wstańczej. Krążą pogłoski, iż oficerowie, któ­
rzy walczvli w szeregach powstańców i zostali 
wzięci do niewoli mieli być wczoraj rozstrze­
lani.

Sfra]K gpneralny w Saragossle
M ad r y t 14. 12. PAT. M inister spraw  we­

wnętrznych oświadczył przcdstawicielon p ra ­
sy, że rozm aw iał telefonicznie z gubernatorem  
cywilnym  Saragossy, który oświadczył, że 
wśród w arstw  robotniczych panuje nastrój nie 
pokoju. Pewna ilość robotników strajkuje. We 
dle inform acyj agencji Havasa ze źródeł p ry ­
watnych, w Saragossie w ybuchł strajk  pow ­
szechny.

B e r l i n .  14. 12. PAT. Oficjalna korespondencja 
parnji cliiraeścrjańsiko-socialiie.i ogłasza artykuł?, do­
magający się przeprowadzenia zmian na stanowisku 
MmisfT; spraw zagranicznych bezpośrednio po sty ­
czniowej sesji Rady Ligi. N astęp.a ministra Cuirtlusa 
•- podkreśla korespondencja — musi być ..minister 
rewśzjii granic". Niezależnie od znaczenia jakie przed 
staw ia dla Niemiec sprawa nory niem te k  tej przę- 
oiw  Polsce, o wiele ważniejszym jest odpowiedni 
w |W r  osobistości na stanowisko przyszłego mM-l- 
shra spraw  zagranicznych, którego zadaniem będzie 
przeprowadzenie kampanii za rew izja granic — od 
Powodzenia akicji za rewizją granie zależy los Niem 
oAw w Polsce bardziej, aniżeli od wyników stycznio 
wej sesji P -d y  igji. W  każdym razie w obeonej chwi 
U SftWCji w ©wmętrano-pc litycznej na stanowisku

tern, w okresiie rozstrzygającej kampanii' rewizjoni­
stycznie). nie może pozostawać człowiek przeciw 
ikitóicmu nagromadziło się tyile Poufności Nad tą  
sprawą kanclerz BmenLng będzie musiał zastanowić 
się bardzo poważnie. P. Cuirtous może jechać do Ge 
jicwy — ministrem rewizji nie może jednak pozostać

n'e pozostanie.
K a t o w i c e ,  14. 12 PAT. P ism a donoszą z Gli­

wic, że w czoraj odbyły się tam układy między 
przedstaw icielam i przem ysłu w ęglow ego a robot 
rei kam i Śląska niemieckiego w sp raw ie  nowej t a ­
ryfy piać w  górnictw ie. U kłady nie dały  żadne­
go rezultatu , poniew aż przem ysłow cy dom agali 
się obniżenia płac o 12 proc., w skazując na to, 
że dochody 1900 r. znacznie się obniżyły, a ceny 
w ęglas padłj o 6 proc. Przedstaw iciele  robotni-

Marszałek Piłsudski zwiedzi 
Palestyn;?

W a r s z a w a ,  14. 12 (Teł. w ł.) „H ajntige Na-; 
je s“ przynosi pogłoskę, jakoby  m arsz. Piłsudski 
zam ierzał podczas sw ej rychłej podróży n a  Madei 
rę udać się także do  P alestyny  i  Egiptu. W  P a­
lestynie m iałby m arsz. P iłsudsk i zwiedzić miej-) 
sca św ięte i kolonje żydowskie, przyczem  odbył­
by konferencję z W ysokim  K ordsi rzem  s ir  Chan- 
cellorem . Gzy doniesienia powyższe odpow iadi 
praw dzie n arazie  niewiadomo.

T r z y  zamachy dynamitowe w Mysło­
wicach

K a to w ic e . 14. 12. PAT Dnia 12 gnudia o godtritfo’,
23.15 nieznani spirawicy podrzucili' w  ogrodzk mie­
szkania dyrektora kopalni .Mysłowice" Breyena dwaj 
gramaty ręczne. W ybuch tych granatów  nie wyrzą-* 
dził żadnych szkód. Dnia 13 hm. o godz. 1.15 mężu?1 
ni spraw cy spowodowali pod mLeszhan ;ęm umzędnflęat 
kopalni „M ysłowice" Reissa wybuch raboju dynami 
towego. używanego w  kopalnaoh, przyczem r.rskn* 
tek eksplozja w ybite zostały zsyby. W obec pojawie­
nia się w „Katowiitzef/Zełtuing" z dnia 12 gmidoia no 
ta tk i o zamierzonym zwolnieniu z kopalne „MysłowJ 
oe“ 700 robotników zachodzi podejrzenie, że spraw-  
camn czynów dokonanych mogą być zagrożeni reda 
kicia robotnicy. W' dmim wczorajszym  rówrtież o go­
dzinie 1.20 podłożono nabój dynam itowy pod okna 
sałli posiedzeń ,.Schulvere;imi" w Mysłowicach. W sku 
tek wybuchu zostało w ybitych 6 szyb w  ojpacfa o- 
raz wyrwami zostały okiennice. Ną miejscu zamachu 
znaleziono jeszcze jeden nabój z lontem i kapiszonem 
Ofiar w ludziach nie było. Domy mieszkalne należą 
ce do kopalni zabezpieczono, a za sprawcami w szyst 
kiioh trzech zamachów wdrożono energiczne docho­
dzenia. Na skutek zarządzeń władz bezpieczeństwa 
do.iiodzenia prowadzi osobiście naczelnik urzędu 
śledczego komendy polMi województwa śląskiego.

Niezw ykłe s a n rb ó h fw o  uczonego 
we Lw o w iL

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w .  14. 12 (T.) N iezw ykłe poruszenie w 

mieście w yw ołało  dziś sam obójstw o p rofesora 
inżynierjd lądowej na Politechnice lw ow skiej 
inż. D rexlera P ro f  D rezlera  znaleziono w połu­
dnie w  jego mieszkaniu m artw ego, powieszonego 

I u klam ki na sznurze pytam y Powodu rozpaczli­
wego kroku  szukać należy w  melancholii nem u- 
sposobieniu uczonego %>. prof. D rezler był je- 
dnym z najw ybitniejszych u rban istów  polskich 
tw órca planów  regulacyjnych m Lw ow a, o raz  
stałym  doradcą fachowym odnośnego w ydziału 
m ag istra tu  lw ow skiego. O statn io  opracow yw ał 
plany regifaacyjoe P rzem yśla i S tanisław ow a 
Tragicz.nie zm arły  uczony osierocił żonę, znaną 
śpiewaczkę operow ą D rezier- P as ław sk ą  i cór­
kę. Ż-ona śp. prof. D rezlera  baw i obeci.ie na go­
ścinnych w ystępach w  Toruniu.

Rumunia uzyskuje pożyczka
W i e d e ń .  14. 12 PAT. Dzienniki w iedeńskie 

donoszą z P aryża ; Słychać, że rokow ania w  sp ra  
w ie pożyczki dla Rumunji w  w ysokość 30.000 000 
do la rów  na 7 i pół oroc postąpiły  znaczi.ie i bę­
dą w kró tce pom yślnie zakończone. Słychać, że 
także i kap ita ł austrjack i b ierze udział w  toj po­
życzce.

Masowe bankructwa banków w Sf. Z j .
L o n d y n ,  14. 12 PAT. Z Nowego Jo rku  dono­

szą o zam knięciu w ielu banków  prow incjonal­
nych, wywołanem  skutkiem  m asow ego podejmo­
w ania depozytów. W A rytoae (Pensylw anja) zam 
knięto „F arm ers and Merchamts N ational Bank", 
w C hristopher (Illinois) zam knięto „C hristopher 
S1 ate Bank", w  A sheville (K arolina) zam knięto 
bank „Of W esi A sheville“. Je st to  p iąty  bank 
zam knięty w  tej miejsoowśed w  ciąigi osta tn ich  
trz  sch tygodni.

N. J  o i k, 14.12. PAT. Donoszą o zam knięciu 
jeszcze dw óch banków  lokalnych w stanie Michi­
gan i  d rugiego w  stan ie Indiana. Każdy z tyoL 
panków  posiadał w  depozycie około 500.000 do la­
rów.

ków  niety lko nie zgodzili się na obniżenie płac, 
ale zażądali jeszcze dodatkow ego w ynagrodzenia 
70 fenigów  z a 1 „szychtę* P ow sta ły  za ta rg  obejmu 
je  około 50.000 robotników  P rzem ysław  ćy posta­
now ili n rzekazać spraw ę kom isji arb itrażow ej.

K o w n o . 14. 12. PAT. Jutmo wyjeżdża dc Berlina 
reteremt m inisterstwa spraw  wewnętrznych Novakas 
aby wtznąć udział w rokowaniach £ Połsfcą w  spra­
w ie iocydentto granicznych.
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Ciężkie tygodnie
(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta  p a le s tyiS«iftogn]

Tel Awiw, w  grudniu.
Spraw a bezrobocia w kolonjach żydowskich 

przybiera rok rocznie w stałych regularnie po 
w racających okresach charak ter ostrego k ry ­
zysu, prowadzącego niejednokrotnie do niepo­
żądanych  konfliktów  pomiędzy pracodawcam i 
a  robotnikam i. W  gruncie rzeczy są okresy 
bezrobocia w kolonji zjaw iskiem  m niej lub 
więcej norm alnem , ileże praca w kolonjach 
zwłaszcza judejskich z ich głównie p lan tacy j- 
,na gospodarkę jest pracą sezonową trw ającą 
około ośm iu miesięcy w roku. Pozostałe czte­
ry  m iesiące są m iesiacart przymusowych w a- 
Kacyj dla znacznej części robotników. Przy od 
powiedniej organizacji i dobrej woli można 
oczywiście przedłużyć o ile możności sezon pra 
cy i skrócić przerw y pomiędzy poszczególne- 
m i okresami i w ten sposób umożliwić robot­
nikow i m niej więcej norm alny byt. Faktycz­
nie zaobserwować można było w latach ostat­
nich znaczny postęp w tym  kierunku. N iem ­
niej pierwsze miesiące zimowe należą rokro­
cznie m im o jaknajusilniejszych starań  do naj 
trudniejszych. Ilość Bezrobotnych w zrasta w

gwałtownych i niebezpiecznych rozm iarach, 
poczem z nadejściem  okresu żniwa pom arań­
czowego ustępuje bezrobocie m iejsca okresowi 
gorączkowej pracy - będącej w stanie nietylko 
zatrudnić wszystkich robotników, lecz dom a­
gającej się nadto nowego kontyngentu sił ro ­
boczych

Okres poprzedzający sezon zbioru pomarańcz 
jest już tradycyjnym  wprost okresem zabu­
rzeń i zawieszek w kolon jach żydowskich. Stale 
wraca na porządek dzienny $ys*us|a  odncś 
nie do pracy żydowskiej i stale da ;n Mę sły 
szeć stereotypowe wprost argum enty kolonis 
tów, iż praca żydowska jest zbyt droga, luk 
gdy argum ent ten zostanie zbity, mt brak w y­
mówek, iż zatrudnianie żydowskich robotni­
ków zależy od zgodv arabskich kupców pom a­
rańcz. do których wedle kontraktu należy 
zbiór plonów. f,dv spór poczyna przybierać 
zbvt poważny charakter i dochodzi do w ykro­
czeń po obu stronach i konieczna staje się in ­
terwencja policji. rozooczvnain sie rokowania

przy pośrednictw ie insty tucji narodowych, pc 
czem spór kończy się zazwyczaj w  porze n a j­
gorętszej pracy, gdy kw est ja  zatrudnienia bez­
robotnych stała się już bezprzedmiotową, po 
ogólnem w yrażeniu nadzieji, iż na przyszły 
rok zapewnią koloniści" w kontraktach sprze­
daży pracę dla robotników żydowskich.

T ak spraw y stały przed rokiem  i przed dwc 
ma. Spodziewać się należało, iż w ypadki osta­
tniego roku wpłyną na  unorm owanie się wza 
jem nych stosunków, zwłaszcza, iż w  porów­
naniu z ubiegłymi latam i nastąp iła w bieżą­
cym roku znaczna zm iana w w arunkach. Po 
wielu próbach udało się robotnikom tak zor­
ganizować pracę, iż możliwem się stało w pro­
wadzenie system u akordowego, a tem  sam em  
zmniejszyło się znacznie napięcie pomiędzy 
kosztami pracy żydowskiej a arabskiej. P o ­
nadto utracili w ubiegłym roku pośrednicy w 
handlu pom arańczam i znaczne sumy, tak, iż 
okazali w bieżącym roku znaczną powściągli­
wość w zaw ieraniu kontraktów  kupna zbio­
rów, a tem sam em  odpadł argum ent, iż kolo­
niści pozbawieni są wpływu na dobór robo­
tników. W reszcie rok bieżący jest pierwszym 
rokiem, w którym nowe plantacje założone 
przed pięciu laty poczęły dawać plony, tak. iż 
ilość spodziewanych zbiorów jest większa niż 
w ubiegłym roku. jakkolwiek na razie jeszcze 
w niezbyt wysokiej mierze. Mimo tych zmian 
które w inny były wypaść na korzyść pracy 
żydowskiej widocznem jest iż grożące nie- 
bez pieczeńsiwo nowych sporów i skandali 
nic zostało zażegnane. Jakkolwiek sezon p ra­
cy zbliża się wielkimi krokami, bezrobocie 
wśród robotników żvdowskfch w kolonjach 
wzrasta z ini-a na dzień. Instytucje narodowe 
CWaad L^um i) pospieszyły z interwent* j i, 
lecz n n ra z ie  bez jak ieg o k o lw iek  skutku. To­
też wzburzenie umysłów wśród robotników 
żydowskich przybiera groźne rozm iary i lada 
dzień zakończy sie może groźnym wybuchem. 
Z w łaszcza krylyrzncm  stało się położenie w 
Petach Tikwie i Ness Zionah. gdzie ilość bez­
robotnych jest stosunkowo największa. W  
Ness Zionah z w ró c i l i  się bezroblni do przed-

gfgwiciefi kołomstów z żądaniem  pracy, tę zaś 
^pctso&kattć wykorzysta^. policja, by zaarcszlo 
w at M k a  ca io n k ć . delegacji, jakkolwiek nie 
Ai I? ani żadnego po tem u powodu. Praw do­
podobnie pragnie iząd  w ten sposób zadoku- 
m enter a  iż nie zezwoli na żadne zakłócenie 
Spokoju.

Należy się spodziewać, iż i w  bieżącym ro ­
ku zakończy się tradycyjny ten konflikt poko 
jowo. Niem niej na  razie zbierają się na ho ry ­
zoncie palestyńskim  groźne chm ury, tem igro 
żniejsze, iż wszelki spór wewnętrzny m usi 
odbić się ciężko na  całym  jiszuwie, dla które­
go zawieszenie wszelkich walk i sporów w o- 
becnej sytuacji politycznej i gospodarczej jest 
jednym  z najw ażniejszych postulatów chwili. 
Toteż nie należy omieszkać żadnych kroków, 
by środkami argum entów  i perswazji, lub też 
jaknajwiększego nacisku opinji publicznej na 
wypadek gdyby te pierwsze zawieść m iały, 
złam ać opór kolonistów, który uważać należy 
nietylko za bezpodstawny, lecz także za bez­
sensowny i z narodowego punktu widzenia za 
w najwyższej mierze niebezpieczny, Z. L.

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musdsz ukcn 
czyć kursy fachowe, ko­
respondent:., im. profeso­
ra Sekułowiicza, W arsza 
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kupie-d/jej, koresponden­
cji; handlowej, scenogra­
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szynach, tow aroznaw ­
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cuskiego niemieckiego, 
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t  MIL L l l l iW I b

P r z y ł ą c z e  M zK o ś B i
F o r e l

Tam gilzie Rodan /.bliża się do jeziora Genew 
skiiego, na praw ym  brzegu na stoku winnicy, b a ­
wiło- się kilku c h lo ró w  u stóp m ałego domku 
szw ajcai skiego. a ponieważ szukaliśm y w tej 
m iejscowości, sędziwego filozofa, nie było trudno 
rozpoznać rysy badacza w jednym z dzieciaków, 
k lóry  jiuż nu pierw szy rzuil oka inną zdradzał 
krew  niż jego koledzy. W górze wyszedł nam n a­
przeciw  SO-lolmd staruszek : m ała całkiem  sk rzy ­
wiona posiać, lecz o silnych członkach, wskutek 
apopleksji naw pół sparaliżow ana, ale jeszcze do­
brze trzym ająca się na nogach. Zbliżył się ku 
nam w kam izelce i rękaw ach od koszuli, podał 
nam ruchliw ą jeszcze dłoń i zaprosił nas z lekką 
niecierpliw ością do pokoju.

— Proszę wybaczyć nasze spóźnienie, pow ie­
działem  — m ieliśm y m ały defekt.

P rz e rw a ł i popatrzył na mnie w iełkiem  wilgot- 
nem spojrzeniem , które przeniknęło mi serce, u- 
czynii odsuw ający ruch ręką i rzeki szorstko:

— L aissons les iorm alites. Je  suis P anlheisk  
(Zostaw m y te  form alności Jestem  panteiatą).

Byłem w strząśnięty . Oto człowiek, k tóry  nic 
m iał czasu ani ochoty do form alności, .lecz spiżo­
wym krokiem  p rz /s lęp o w al bezpośrednio do pro 
blemu, k tóry  jogo i, jak przypuszczać m iał p ra ­
wo, także obcego przybysza poruszał Nigdy ża­
den, najbardziej nawet przeciążony człowiek in te ­
resów  lub mąż stanu nie na -zucał mi za raz  w 
pierw szej minucie z taką siłą tem atu rozmowy, 
jak  ten uczony starzec — i to  pozostało  też n a js il­

niejszym momonlom wizyiy.
August F orel oznacza dla mnie symbol ducha 

opoki, k ló rą  on wyprzedza — Forel, k tóry z, le­
karza i bauaczJ sLul się pacyfistą i reform atorem  
z najw iększego znawcy mrówek socjalistą, a 
w szystko z bezpośrednią konsekwencją. W szyst­
ko co napisał — a katalog, k tóry  nam pokazał, 
zaw iera  przeszło trzy tysiące num erów — w yda­
je się rozpływ ać w rozm aite dziedziny, a przecież 
w y try sło  z tego sam ego praktycznego idealizmu, 
logicznie jedno z drugiego, przeniknięte iodnem 
i temsamem gorejacem , raczej chłodnem, równo­
cześnie jednak gw allow nem  pragnieniem  służenia 
swym bliźnim 

Na górze, w swej grocie, przez której na pozór 
zamglony k ra job raz  prow adził nas z pewnością 
siebie przewodnika alpejskiego, w tych trzech 
małych, książkam i i papieram i przeładow anych 
pokojach ma się zrazu w'rażenic, że się jest nie w 
w arsztacie uczonego, lecz ag ita to ra . Ze ścian 
krzyczą bowiem we w ielkich kolorow ych literach 
ostrzegaw cze, przez niego ułożone i ko lportow a­
ne p lakaty przeciw  pijaństw u i przeciw  wojnie. 
Między niemi w yzierają ze starych  ram  głowy 
Goethego, H aeckła, V irchow a, tam znowu przy­
mocowana jest szpilką w span iała  głow a Mazzd- 
n-iego, dalej generał arm ji zbaw ienia Booth i jesz­
cze parę głów  pokrewnych. Całkiem z pod spodu 
w yciąga starzec jedną z książek:

— Oto jest pierw szy podręcznik o mrówkach, 
który czytałem Miałem dziesięć lat, m atka moja 
g ra ła  ciągle na fortepianie, to mnie nudziło Aic 
był u nas przyjaciel domu. ten posiai je j tę k siąż­
kę, k tórej nikł w domu nic oglądał. Z niej zapo­
znałem się z m rów kam i 

Szybkiemi nieco pochyłemd krokam i zbliża się 
do innej gó ry  papierów : „A tu znowu, to p ierw ­
sza moja własrfa książką. Musiałem ją  nazw ać 
„szw ajcarsk im " podręcznikiem  o m rów kach, bo 
rozpisano w łaśn ie konkurs aa  książkę szw ajcar­

ską. Na lej podstaw ie zostałem  profesorem , m a- 
łem w tedy 24 lał. Tam , w idzi pan, sio ją  inne to ­
my, we w szystkich m ożliwych językach. Zbiory 
moje sprzedałem  do Genewy, aby zabezpieczyć 
moją żonę. Tu w ty le sto ją ty lko jeszcze dw ie 
szafy z kilkom a rary tasam i. Tu ma pan najw ię­
kszą m rów kę na św iode. A tam  jest k ilka uni­
katów. Jeśli pan przestudjuje to  czterotom owe 
dzieło, to  pan pojmie, że rozsądniejszych mężów 
stanu nad m rówki niema na ziemi. Pow inniśm y 
tylko to  naśladow ać, co one robią. Tu ma pan 
broszurę o S tanach Zjednoczonych św iata. A tam  
publikacje przeciw  alkoholow i P ije  pa^? Trochę t  
To są najgorsi. Z aprzestań pan zupełnie, to  p rze­
cież ru jnu je połowę ludzkości!"

Kiedy tak z pochylonemi plecam i jak  krasnolfc* 
dek hałasow ał w śród  dokum entów swegio życia, 
w ybijał się ciągle ton jegjo szorstk i i zdecydo­
w any O nic nie pytał, zaledw ie przysłuch iw ał 
się odpowiedzi Niezwykle skom plikow ana m a­
china, która w ydaw ała się bardzo  pojedynczą a 
przez pół w ieku w yw ierała  swój w pływ  na św ia t 
zdaw ała się oto zbliżać ku swem u kresew i, cią­
gle jeszcze działając. Albowiem dał r.am na poże­
gnanie pół tuzina broszur, niektóre obejm ujące 
ty lko dwie stronice w szystkie p isane w  na jp ro st­
szy sposób dla sfer robotniczych, a przecież skor- 
cypowane przez ten sam mózg, k tó ry  ugruntow ał 
specjalną dziadzinę wiedzy i był doktorem  hono­
rowym wielu fakultetów

Kiedy się rozstaliśm y, pozostał w kury larzu , a 
gdy po paru  schodach nie słyszałem  więcej szur- 
gotu jego pantofli, przypuszczałem  że sćoi jeszcze 
na górze i odw róciłem  się. aby mu się jeszcze raz 
ukłonić; wówczas wzrok mój spotkał się znowu 
z owem wiełkiem  w iigotnem  spojrzeniem  zwie­
rzęcia. którern na nas przy pow itaniu spogląda} 
Potem odw rócił się i wpełzł napow-ól do swej 
jaskini. — przez b łyskaw icę ugodzony przyjaciel 
ludzkości.
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Ar. i .  Nusseiibir.lt (Wiedeń)

fred Herman Fried
kerniterz idei pokoju

Nagroda Nobla stała się m iernikiem  zasłu 
żonej sławy laureatów, w ybieranych z po­
śród wszystkich narodów świata. Liczba lau ­
reatów  natom iast stanowi uznany przez św iat 
w \ • >k o udziale poszczególnych narodów w 
dorobku kulturalnym  lu i lo ś c i .  Od roku ' 
ro Iziela corocznie fundacja im. Nobla nagro 
dy. Do dziś sum a ich wynosi 150. Udział Ży­
dów w tych nagrodach wynosi 9—12 procent, 
podczas gdy stosunek narodu żydowskiego do 
ogółu narodów kulturalnych wynosi zaledwie 
1 procent — przyczem należy specjalnie pod­
kreślić, że w środkowej i wschodniej Europie 
przez długie lata droga do oficjalnej karjcry  
naukow ej była dla Żydów zam knięta i dziś je ­
szcze byw a nać w yraz utrudnioną.

Większość żydowskich laureatów ,N obla po- 
cnodzi z Niemiec lub Austrji. W  swoich kra- 
jjach rodzinnych rzadko spotykali się ci pio­
nierzy ludzkości na różnych niwach z nalcż- 
ńem  im uznaniem . Taki sam  los spotkał zre­
sztą laureata Nobla dla zasług medycznych za 
rok  1930, profesora Karola Langsteinera, Żyda 
wiede \skicgo, którego stosunki zm usiły opu 
scie placówkę jego pracy we W iedniu.
' Podobny los spotkał swojego czasu żyda 
‘Alfreda H erm ana Frieda, jednego z laurea­
tów  pacyfistycznej nagrody Nobla, którą do 
Idziś wyszczególnieni zostali: baronow a Berta 
Suttner, Romain Rolland, Tobiasz Asser (żyd, 
były m inister i profesor praw a w Holandji) 
fi jak wiadomo, w ostatnich dniach senator 
Kellog i biskup Sóderblom.

Niezadługo dziesięć la t m ija od chwili, w 
[której Alfred H. F ried  um arł we W iedniu. 
iW dzisiejszej A ustrji -zapomniano o nim  i o 
(jego wdowie, żyjącej dziś w W iedniu. Jedy- 
mie gm ina wiedeńska, z jej większością so­
cjaldem okratów , z okazji dziesięciolecia śm ier 
Ci tego żydowsko-niemieckiego pacyfisty, po­
stanow iła plac w jednem z nowych osiedli wie 
Sdeńskich nazwać imieniem A. H. Frieda.

Alfred H erm an Fried  urodził się dnia 11 li­
stopada 1864 roku we W iedniu. Ojciec jego 
był średnio-zam ożnym  kupcem. Nader wcze­
śn ie  Alfred Fried  poważnie zaczął się zasta­
naw iać nad życiem. Kiedy jako siedmioletnie 
■dziecko, w latach w ojny franeusko-niem iec- 
jkiej (1870/71), baw ił się ze swoimi rów ieśni­
ca m i „w wojnę" — pojęcie to zaktualizowało 
fslę dlań z całą towarzyszącą mu zgrozą. Sze­
snasto letn i uczeń gim nazjalny Fried  pewniej 
niedzieli z własnej inicjatyw y wybiera się ce­
lem zwiedzenia otw artej we W iedniu w ysta­
wy rosyjskiego m alarza W asyla W ereszczagi- 
na Co tam  widział, wstrząsnęło nim  do głębi. 
W rażenie, jakie na nim  w yw arł obraz W ere- 
szczagina, zaważyło na szali jego dalszego ży­
cia. Dum a ludzka w nim  się obudziła. W idział 
lon obraz przedstaw iający cara Aleksandra II, 
przed Plew ną, przyglądającego się przez lor­
netkę z bezpiecznego oddalenia na tyłach fron 
itu, w otoczeniu swojej świty, toczącej sie w al­
ce. Na tym obrazie pojął, czem jeri wojna: 
Zabawą i  sportem dla siedzących w bezpiecz- 
nem miejscu panów. W  owej chwili narodził 
Się w Friedzie pacyfista gotowy życie poświę­
cić dla idei w ykreślenia wojny z dziejów lu- 
idzkich. Cała jego dalsza nauka nie zadaw al- 
hiala go więcej. Nie odpowiadały mu na py ta­
nia, które dusza jego staw iała, żadne podrę­
czniki szkolne z zakresu historji am lite ra tu ­
ry, Nie inaczej rzecz się m iała z lekturą p ry ­
w atną i gazetami. Ledwie rozpoczął studjum  
na uniwersytecie, porzuci! je. bo m u nie dało 
zadowolenia. Ku przerażeniu rodziców przeno 
Si się, m ając 19 lat do Berlina. W raca później, 
by odbyć rok służby w wojsku austrjackiem , 
no którym  o tda na stałe w Berlinie, stając 
się  właścicielem m ałej księgam i i niezadługo 
uniezależnia się jako nakładca. Jego nak ła­
dem ukazuje się szereg broszur dość radykal- 
n o -k rjljcz n ^ ch  poglądów. Ms.ędzy Linemi wy

daje z końcem osiemdziesiątych lat ubiegłego 
stulecia „W elt am Monfag" — raz aa tydzień 
wychodzący niezależny organ dla polityki i 
kultury. Ciekawą jest okoliczność, że ten sam 
o. gon i dziś jeszcze ukazuje sie pod w ytraw ­
i ą  redakcją znanego i odważnego pacyfisty 
niemieckiego HePm uia von Geriach.

W  dziesięć la t po owem w iażm iu  rdniesio- 
nem z w ystaw y obrazu Aleksandra U przed 
Plewną elektryzuje i poryw a dwtsdz-f stosze- 
ściolelniego F rieda drobna notatka w gazecie. 
Dotę tę dokładnie zachowa/ w :wojcj pamięci. 
Dnia 4-go listopada ib90 roku .w czytu je 
F iied  w Berlinie ■> gc -ei) notatkę, że barono­
wa Berta Sultner zaio/y a we Wied * o „To­
warzystwo p rzy jąćó ł ; ot. r ju “ i że , ^baw en  
odbyć się m a Ko-gręs światowy w Rzymie. 
Dusza jego zatrium fow ała. A więc nie stoi on 
sam otny ze 5wojen: liyśinitó o pokoju ns tej
ziemi! Z m iejsca pisze entuzjastyczny list 
do Suttnerowej, staw ia się je j do dyspozycji 
w pracy i proponuje konkretnie, bezintereso­
wne w ydanie własnego organu przyjaciół i 
zwolenników idei pokoju poc? tytułem  sław ­
nej powieści Suttnerowej, która tak silnie po­
ruszyła świat. „Precz z orężem"! („Die W aff- 
fen nicder!‘‘) Organ pacyfistów później zm ie­
nił tytuł na „Strażnicę pokoju" („Friedens 
W arte"). Od chwili w ysłania listu zaczyna 
się serdeczna współpraca Berty Suttnerowej 
z Alfredem H. Friedem. Niebawem Fried w 
iierlinie samym powołuje do życia analogicz­
ne do wiedeńskiego „Towarzystwo przyjaciół 
pokoju", do którego należą światowe sławy 
jak  W ilhelm  Forster. Fryderyk Spielhagen. 
profesor M. Lazarus i inni. Berta Suttner i 
Alfred H. F ried  są W tych czasach jedynym i 
bodaj w Europie dziennikarzam i pacyfisycz* 
nym  Oni pacyfizm wprowadzili na szpalty 
gazet, a sam term in „pacyfizm" jest w ynalaz­
kiem Frieda, dla którego, mimo niedostatek 
m aterjalny, bez oficjalnego urzędu, bez niczy­
jej pomocy, o własnych siłach praca nad pa 
cyfizmem staje się zawodem. Kiedy w roku 
1903 już w starszvm wieku Suttnerow a traci 
swojego ogólnie cenionego męża i podupadła 
na duchu, przenosi się F ried  na stałe do W ie­
dnia Rozwija niezmordowaną działalność nad 
ufundowaniem  teoretycznego i praktycznego 
pacyfizmu. W  Bostonie, Dreźnie, W aszyngto­
nie, Londynie, Paryżu, Rzymie, Sztokholmie, 
Hadze, wszędzie dokąd przybywa i gdzie się 
odbyw ają kongresy pokojowe, rozlega się głos 
Frieda, werbujący przyjaciół i świeżych bojo­
wników.

A w domu, w jego mieście rodzinnem? 
Tam  m ają dlań drwiny, w najlepszym w y­
padku uśmiech politowania. W iedeń dla tra ­
dycji już lak zawsze czyni ze swoimi najlep ­
szymi synami. T ak samo drw inam i przyjm o­
wał swojego czasu innych genjalnych swoich 
ludzi: Gustawa M ahlera, Teodora Herzla i Zy­
gmunt a Freuda! Szczególnie, że ci wszyscy 
należeli do narodu żydowskiego. Tak samo o- 
krzyczeli i litowali się nad Żydem Friedem . 
Nic więcej na jego szlachetny poryw odpowie 
dzieć nie mogli. Ale o tym sam ym  czasie w iel­
ki filantrop Andrew Carneggie z okazji o tw ar­
cia Pałacu Pokoju w Hadze, powstałego dzię­
ki jego fundacji, oddaje hołd szlachetnej p ra­
cy Frieda.

W  roku l9 l l- ty m  fundacja Nobla wyszcze­
gólniła Alfreda H. F rieda nagrodą pacyfisty­
czną, a w roku 1913-tym uniw ersytet w Ley- 
den przyznaje Friedowi ty tu ł doktora honoris 
causa.

Ale m imo wszystko — wybucha wojna. Nad 
apostołami idei pokoju zwyciężyła osławiona 
dyplom acja i je j cnoty, Na miesiąc przed w y­
buchem w ojny łaskaw y los odwołuje Berię 
Suttner. F ried  zostaje sam otny, ale nie upada 
na duchu. Szybko, zdecydowany nie ustać w 
gracy, ra ta je  się z objętej w ojną ojczyzny do
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N a jw ięk sza  fa b r y k a  m a r g a r y n y  I  
w G d a ń sk u , p o sz u k u je

pierwszorzędnego j 
generalnego odbiorcy !

z k a p ita łe m , w zg i. z a s t ę p c y !  
z z a b e z p ie c z e n ie m  k a u cy jn em  I  

n a  iu t. r e jo n  •
Dokładne oferty z referencjam i pod „W .L . a  

918“ do b iu ra ogł. Rudolf Mosse, I
A gen tur Danzig. S

neutralnej Szwajcarji, gdzie w Bernie grom a­
dzi wokół siebie \> zyjaciół z wszystkich n a ­
rodów i krajów . Jednym  z nich był Rom ain 
Rolland, który o owych czasach pisze, że 
„Fried uratow ał honor pacyfizmu europejskie 
go, który spaczyły grzechy i Ichórzoslwo m y­
śli ludzkiej". Ciężkie czasy nastały dla F rie ­
da. Przed wojną niem niej były dlań ciężkie 
wskutek szykan władz i ciągłych aresztowań, 
ale obecnie rząd austrjacki konfiskuje jego 
m ajątek, oskarżając go o zdradę stanu. Ale 
Fried, idąc za głosem sum ienia, prowadzi da­
lej propagandę. Ogłasza „Pam iętniki z dni wo­
jennych" (Kriegstagebuch). m ające dziś h i­
storyczne znaczenie, tak jak nieodzownem 
vademecum stał się jego „Podręcznik pacyfiz­
mu". Te dzieła obok innych zrobiły z hasła 
pacyfizmu — hasło realnej polityki. W ywiódł 
Fried to hasło z dziedziny postulatu etycznego 
na arenę polityki międzynarodowej. Niezli­
czone są jego rozprawy i artykuły  pacyfisty­
czne, rozsiane po licznych gazetach z zakresu 
pacyfizmu i socjologji. Niektóre ogłaszał chę­
tnie i w organach s jonistycznych. Sjonizm, 
który poznał przez Bertę Sultner, cenił dla je ­
go etycznych i pacyfistycznych walorów.

Po wojnie, wskutek u traty  skonfiskowanego 
i zdewaluowanego w międzyczasie m ajątku, 
pochodzącego z nagrody Nobla — zostaje 
F ried razem ze swoją żoną bez środków do 
życia. Zmuszony opuścić wysokowalutarną 
Szwajcarję, chce się udać do Monachjum. Ale 
stolica Baw arji zamyka przed nim wrota. Nie 
wpuszcza go. Twórca i bojownik pacyfizmu 
wędruje do W iednia i z braku dachu nad gło­
wą wędruje w mieście samem od pom ieszka­
nia do pomieszkania. Umiera w szpitalu w ie­
deńskim złam any na ciele, ale nie na duchu! 
Dziesięć lat m ija niebawem  od tej chwili.

W edle ostatniej woli szczątki jego przeka­
zane zostały ogniowi w krem atorjnm  w Mo- 
nachjum . Stolica Bawarji, która zamknęła 
swoje w rota przed żywym Friedem , otw orzy­
ła je dla zmarłego. F ried  pozostał Żydem do 
śmierci.

I»| milkiiiilMWi » ' ■ f i™1
PONIEDZIAŁEK, 15 GRUDNIA.

K raków  (313) 11,40 Przegląd  p rasy  kraj., 11,58 
Sygnał czasu, hejnał, program , 12,10 płyty gra™
13,10 Kom meteor. 14,30 Odczyt o E speranto, 15 
Kom gospod .15,50 Lekcja francuskiego, 10,15 
P rog ram  dla młodzieży, 16,45 płyty gramof. l / , - 5  
Odczyt pt. „Polski L istopad (1830—1018—1920)", 
wygi. I>r K. Kuimaniecki, pref. U. J  17 45 Muzy­
ka lekką, 18,45 Rozm aitości, kom. sport, i Ln. 19,10 
..Skrzynka" i giełda roln. 19,25—19,35 płyty g ra ­
mofonowe, 19,35 P ra s . dziennik radj. 20—20,30 
Odczyt z W arszaw y, 20,30 O pera „Madame But- 
torfly" z płyt i feljet. 22,50 Komunikaty, 23 muzy­
ka taneczna, 24 Hejnał.

K atow ice (408,7) 11,40—15,20 zob K raków , 15,20 
—15,35 Kom Połsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj SI.
15,35 P rzegi komunik. 15,50—18 zob. Kraków ,
18,45 Godiz odcinek powieści, 19,35—24 zob. K ra ­
ków.

Rzym (441,2) 17,30 koncert śpiew aczki M agdale­
ny Grey z udz. m istrza Castekuuovo Tedesoo.

Medjolan (500,8) 20,30 koncert symfoniczny.
Monachjum (532,9) 19,35 „Wesołe Kumoszki z 

Windsoru" opera kom. Nicoiaiego
Wiedeń (516,3; 19,45 „Jej pierwszy bal" operet­

ka Eyslera tramsm z Burgtheaier.
Lipsk (253,4) 20 Koncert symfoniczny.
Wrocław (325) 20̂ 15 JSómane Boocanęgra" ope­

ra  Yerdiego.
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L E K A R Z  D O M O W Y
D OD ATEK  T Y G O D N IO W Y  „ N O W E G O  D Z IE N N IK A " mm

Czosnek i iego rola iiko środka
odżywczego i leczniczego

Ostatnim wyrazem wiedzy lekc
H Y G EN C
puder dla dzie

irskiej jest

Mii
C i:-ó;V v ^

Około r. 4500 przed nar. Chrystusa wybudo 
iWano w Egipcie pracą tysięcy ludzi, sławną 
[piramidę Cheopsa, liczącą niespełna 150 ni. 
(Wysokości. U stóp jej wyryło spis wydatków, 
^wiązanych z jej budową. Egipskiemi h iero­
glifami zapisano tam, że wypłacono 1600 talen 
łów srebra za rzodkiew, cebulę i czosnek dla 
Robotników.

A zatem te pospolite jarzyny m ają swą kil- 
budziesieciowicknwą hislorją! I my znamy je 
dobrze, ale nicznwsze z wartości ich zdajemy 
Robie sprawę.

Inaczej było w starożytnym  Egipcie. Tam 
też Żydzi poznali czosnek i uprawiali so póź­
niej w Palestynie, lest w Bi bij i wzmianka o 
Potrawie z cz >Snku i octu którą dawano k a 
bzom. Tę sam ą straw ę podobno dziś jeszcze spo 
Sywają robotricy  robn w Sv";'.

Rycerze krzyżowa mieli przywieźć czosnek 
do Eu kopy. ze starożytnego portu Ascalon nad 
hi. Śródziemnem. (Temby się tłumaczyła na 
tw a pewnej odmiany czosnku. Allinm ascalo- 
nicnni).

Grecy również znali i cenili bardzo czosnek. 
W prawdzie w niektórych okolicacli był w po 
gardzie, po jego spożyciu nie wolno było prze­
stąpić progu świątyni, z drugiej strony jednak 
Uchodził za środek, m ający niezmierny wpływ 
na zwiększenie silv fizycznej. Xenofon zalecał 
naw et karm ienie kogutów czosnkiem, aby ku­
ry znosiły więcej jaj.

Rzymianie cenili dobrodziejstwa czosnku, 
póki jeszcze żvli w daw nej prostocie. Później 
z nastaniem  zbytku i rozpusty wyrugowali 
czosnek z wyższych sfer.
. Aż po dzień dzisiejszy zaś czosnek jest u lu­
bioną potraw ą ludów śródziemnomorskich, a 
.Zwłaszcza mieszkańców połud. ] rancji.

A teraz posłuchajmy, co °  lem sądził i sądzi 
świat lekarski.
• Najgenialniejszy lekarz starożytności, Hip- 
pokrates stosował czosnek szeroko, jako śro­
dek moczopędny i przeczyszczający, a także ie 
czył nim  zaburzenia w krążeniu, zwłaszcza u 
kobiet. Nadto stosował go jako środek pobu­
dzający traw ienie i apetyt.

Dioskorides poznał jego własność zwalcza­
nia robaków w jelicie.

Galen przepisywał g~ przy kolce jelitowej i 
na przeczyszczenie. Pliniusz uważał, że żadna 
choroba oprzeć mu się nie zdoła, a zwłaszcza
Uporczywy kaszel.

W  średniowieczu spożywano czosnek dła 
Ochrony przed dżumą i zarazkam i. Słynny le 
karz średniowieczny Paracelsus (ok. r. 1500' 
był gorącym zwolennikiem czosnku.
• Znana jest h istoria czterech złodziejów, któ 
rzy podczas wielkiej epidemji dżumy w Mar- 
Sylji w r. 1726, spożywając czosnek z octem 
Potrafili u jść przed zarazą i w ten sposób bez­
karnie plądrow ali domy zadżumione.

Obecnie czosnek jest w użyciu jako przy­
praw a do pokarmów.

Skład chemiczny czosnku jest następujący:

W oda 61.33%,
Białko 6.64%,
Tłuszcze 0.10%,
W ęglowodany 30.49%,
Sole m ineralne 1.14%.
Nadto zaw iera w itam iny, A (antirachitycz- 

hy) i C (antiskorbutow y).
Ogrócz tego zaw iera jeszcze pewne olejki

eteryczne, które nadają mu niemiłą woń i o- 
| stry  sm ak i uniem ożliwiają spożywanie czosn- 
! ku jako jarzyny, m imo jego dużej wartości 

odżywczej. Na szerszą skalę spożywają go ja ­
ko przysmak ludzie o innym temperamencie: 
mieszkańcy brzegów morza Śródziemnego i 
W schodu.

W  ostatnich czasach lekarze też uznali ko­
rzystny wpływ czosnku na niektóre cierpie­
nia. Powszechnie znane jest działanie czosnku 
jako doskonałego środka przeciw robakom. 
Stosuje się go w formie odwaru wodnego lub

Zło to  Jako przyczyna kryzysu światowego
W „Nieuwe Rotterdam sche Courant" z 7 b. 

m. znany ekonomista angielski, sir Josiah 
Stamp, publikuje pod powyższym nagłówkiem 
szeroko zakreślony artykuł, którego zasadni­
cze wywody brzmią, jak następuje:

Jeśli nie uda się rozwiązać należycie próbie 
m u złota, to cała Europa wkrótce zbankrutuje! 
Trudności zaś pochodzą głównie ze sposobu 
cyrkulacji wartości złota, uniemożliwiającego 
uregulow anie m iędzynarodowych zobowiązań 
płatniczych. Ostatniemi czasy wzrosły te zobo 
w iązania w licznych krajach do tego stopnia, 
że u trudn iają  umorzenie długów. Rwestja ta 
może być rozwiązana tylko arogą ścisłej koo­
peracji państw. Dotychczas atoli m ała tylko 
liczba państw  jest do niej skłonna.

w mleku, lub leż w formie lewatyw.
Niewątpliwie działa też pobudzająco na tra 

wionie i apetyt. Podobnież działa korzystnie 
w chorobach narządu oddechowego, przy kata 
rze oskrzeli; jako środek wykrztuśny.

Ciekawe są dzieje starych leków ludowych, 
które m edycyna nowoczesna przywraca do 
czci i w iary, objaśniając dzięki wynikom no­
woczesnych badań to, co nasi przodkowie wy­
czuli in tu icją i doświadczeniem. S. W.

Znany bankier nowjorski Lamont, jeden z 
dyrektorów firm y Morgan et Company, nie­
dawno poddał ostrej krytyce gromadzenie zło­
ta przez Stany Zjednoczone. Profesor uniw er­
sytetu Coiumbji, Angell zaś oświadczył 
wprost, że Ameryka jest główną przyczyną 
kryzysu światowego, wywołanego przez sy­
stem europejskiego uregulow ania długów. — 
Radykalna pomoc może być przeto osiągnięta 
przez rewizję długów m iędzynarodowych i 
zmniejszenie ciężaru. Również i barjery celne 
Stanów Zjednoczonych oraz innych krajów 
muszą w pokaźnej mierze być zredukowane. 
Jeśli zaś Ameryka nie da inicjatyw y do wkro 
czenia na tę drogę to, zdaniem prof. Angell. 
całemu św iatu grozi kataslrofa.

Odpow iedzi rectakcji:
ANEMICZNY LAT 18: 1 owszem, przypuszczenia

Pańskie są trafne, jednakowoż żadnych bliższych 
wskazówek co do leczenia podce Panu nie możemy; 
to już zależy od lekarza. — ZATROSKANA SIO-. 
STRA B. B.: 1) T łustej ceTze szkodzi wogóle stoso­
wanie kremu. Myć tw arz zrana gorąca v odą ' za­
raz potem spłukiwać z.iminą. W ciągu dnia 2—3 razy 
zmywać wacikiem, zanurzonym w rozcieńczonej wo 
dzie kolcńsikiej. — 2) Jest to cierpi cnie. dostępne le) 
czeniu: przyczyny mogą być rozmaite; najczęściej 
nerwowe. To też le. zenie należy do neurologa lub 
seksuologa. — 3) W szystko zależy od stadium cho­
roby. Z o-piisiu, podanego przez Panią, wnioskować 
należy. że stan chorej nie jest ciężki, wobec czego 
saupełne wyleczenie iest przy odpowiednich warun­
kach całkiem możliwe. Ciepła kąpiel nie szkodzi. Co 
do cukru — to ważniejsze są tłuszcze, świeże owoce 
i jarzyny, no i wyjazd w góry. — ZMARTWIONA:
1) Patrz ..Zatroskana siostra B. B.“ punki 1. Poza- 
tem wieczorami parówka nad ne.c/yiBlem z gorąca 
w o d ą  w  yt, i święcie wągrów. — 2) Uprawiać d użo ru­
chu. sp o r tó w , gimnastyki; pozatem jeść jak naijmutei 
tłuszczów, og T a n ic a y ć  ilość pokarmów mącznych i 
słodkich. — CZARNOWŁOSA: 1) Na suchej cerze 
nie tw oT zą sic wągry. Co do usunięcia tych ostat­
nich — patrz „Zmartwiona" punkt 1. — 2) Tylko faT 
ba. — 3) Naświetlać skórę głowy przynajmniej raz 
na tydzień intensywnie lampą kwarcową — DAMA 
KAMELJOWA: 1) Kąpać ręce i nogi maprzetnian po 
kilka minut w gorącej i zimnej wodzie; na noc maść 
ichtyolowo—kamforowa (>n.a receptę lekarza) Najle­
psze wyniki daje jednak nagrzewanie diatermią. —
2) Do wody, w której Pani myje włosy, dodać szczy 
ptę sody. — O. S.: Jest to objaw dość częsty, spoty­
kany u ludzi o nadmiernej wrażliwości nerwowej, 
zlokalizowanej w tej właśnie pairtji ciała. W skazane 
leczenie u neurologa; prowadzi zazwyczaj dość szy- i 
bko do wyleczenia. -  BLONDYNKA Z RZESZOWA: 
Naświetlania lampą kwarcową sprowadzą szybko 
pożądaną zmianę. — STAŁA CZYTELNICZKA NR. I 
2: l)  Unikać mycie tej ręki wodą i mydłem; myć

tylko ołiwą lub rozcieńczonym alkoholem. Leczenia 
maściami, które tu byłyby wskazane, przepisywać 
Paroi nie możemy, bo to wymaga obejrzenia i  ciągłej 
kontroli ze strony lekarza. — 2) P artz  „Dam." kanne 
łjowa“ punkt 2. — 3) Proszę suę zastosować do radl, 
udzielonych „Zmartwionej" pod 2. —M AiKKABEUSZ: 
W szystkie środki tego rodzaju są zawodno. — NIE­
SZCZĘŚLIWY ARTYSTA: 1) ZupeDnre miarodajne 1 
wystarczające. — 2) Raz wyleczona zupełnie nie mo 
że ta choroba powodować żadnych sz*to<Miwych na­
stępstw , zwłaszcza zaś <fla potomstwa. — WDZIE 
CZNY KRAKOWIANIN: 1) Nie możemy na tem miej­
scu rozpisywać się r.a temat szczegółów z diagno­
styki roentgenologicztiej. W szystkie dane przeciętne 
uzyskuje się i ustala przez porównywanie tysięcy 
badanych ludzi. — 2) Tytko w bardzo małym sto­
pi!'1 u. — BOSTON. 1) i 2) Dziecko powinno być k a r ­
mione 5 razy dziennie i to naiuepiej aż do au.pełnego 
wyssania nagromadzonego pokarmu. Jeśli pokarmi 
Jest baTdzo dużo, to można za każdym razietn przy­
kładać dziecko tylko do jednej piersi. — 3) Niewska­
zane. — 4) Niepotrzebne. — 5) Rano. — 6) W  razie 
słonecznej pogody nawet zanaz. — STROSKANA l) 
Uważamy założenie pieTŚcietiia na pewien cizas za 
baTdzo wskazane. Oczywi ście musi być co pewien 
czas wyjmowany, czyszczony i przez. lekarza' napo- 
wrót zakładany. — 2) Jeżeli zostało zupełnie w yle­
czone, to mało prawćo-podobnem jest powtórzenie 
snę. Ale — pewności bez zbadania mieć nie można.
— 3) Orzeczenie wydać może tylko ginekolog po 
zmierzeniu miednicy i stopnia skrzywienia' kręgosłu­
pa. -  4) I owszem. — PRZYSZŁOŚĆ DZIECKA 
Istotnie — jak Pan.i sama przypuszcza — trudno nazw
— z oddalenia — cokolwiek pewnego powiedzieć. T* 
trzeba przecież to dziecko dokładnie poznać, wefś4 
z niem w kontakt duchowy, wżyć się w jego p sjr  
.Ji.lkę i dopiero wtedy wypowiedzieć swe zdanie. — 
W yobrażamy sobie, że dobry neurolog może Pani 
oddać duże usługi w tym w zględzie. — Dl TA  Z NO 
WEGO SACZA: Naświetlania lampą kwarcową. Ma

śoi nie można przepisywać bez obejrzenia.
»»
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Ar. i .  Nusseiibir.lt (Wiedeń)

fred Herman Fried
kerniterz idei pokoju

Nagroda Nobla stała się m iernikiem  zasłu 
żonej sławy laureatów, w ybieranych z po­
śród wszystkich narodów świata. Liczba lau ­
reatów  natom iast stanowi uznany przez św iat 
w \ • >k o udziale poszczególnych narodów w 
dorobku kulturalnym  lu i lo ś c i .  Od roku ' 
ro Iziela corocznie fundacja im. Nobla nagro 
dy. Do dziś sum a ich wynosi 150. Udział Ży­
dów w tych nagrodach wynosi 9—12 procent, 
podczas gdy stosunek narodu żydowskiego do 
ogółu narodów kulturalnych wynosi zaledwie 
1 procent — przyczem należy specjalnie pod­
kreślić, że w środkowej i wschodniej Europie 
przez długie lata droga do oficjalnej karjcry  
naukow ej była dla Żydów zam knięta i dziś je ­
szcze byw a nać w yraz utrudnioną.

Większość żydowskich laureatów ,N obla po- 
cnodzi z Niemiec lub Austrji. W  swoich kra- 
jjach rodzinnych rzadko spotykali się ci pio­
nierzy ludzkości na różnych niwach z nalcż- 
ńem  im uznaniem . Taki sam  los spotkał zre­
sztą laureata Nobla dla zasług medycznych za 
rok  1930, profesora Karola Langsteinera, Żyda 
wiede \skicgo, którego stosunki zm usiły opu 
scie placówkę jego pracy we W iedniu.
' Podobny los spotkał swojego czasu żyda 
‘Alfreda H erm ana Frieda, jednego z laurea­
tów  pacyfistycznej nagrody Nobla, którą do 
Idziś wyszczególnieni zostali: baronow a Berta 
Suttner, Romain Rolland, Tobiasz Asser (żyd, 
były m inister i profesor praw a w Holandji) 
fi jak wiadomo, w ostatnich dniach senator 
Kellog i biskup Sóderblom.

Niezadługo dziesięć la t m ija od chwili, w 
[której Alfred H. F ried  um arł we W iedniu. 
iW dzisiejszej A ustrji -zapomniano o nim  i o 
(jego wdowie, żyjącej dziś w W iedniu. Jedy- 
mie gm ina wiedeńska, z jej większością so­
cjaldem okratów , z okazji dziesięciolecia śm ier 
Ci tego żydowsko-niemieckiego pacyfisty, po­
stanow iła plac w jednem z nowych osiedli wie 
Sdeńskich nazwać imieniem A. H. Frieda.

Alfred H erm an Fried  urodził się dnia 11 li­
stopada 1864 roku we W iedniu. Ojciec jego 
był średnio-zam ożnym  kupcem. Nader wcze­
śn ie  Alfred Fried  poważnie zaczął się zasta­
naw iać nad życiem. Kiedy jako siedmioletnie 
■dziecko, w latach w ojny franeusko-niem iec- 
jkiej (1870/71), baw ił się ze swoimi rów ieśni­
ca m i „w wojnę" — pojęcie to zaktualizowało 
fslę dlań z całą towarzyszącą mu zgrozą. Sze­
snasto letn i uczeń gim nazjalny Fried  pewniej 
niedzieli z własnej inicjatyw y wybiera się ce­
lem zwiedzenia otw artej we W iedniu w ysta­
wy rosyjskiego m alarza W asyla W ereszczagi- 
na Co tam  widział, wstrząsnęło nim  do głębi. 
W rażenie, jakie na nim  w yw arł obraz W ere- 
szczagina, zaważyło na szali jego dalszego ży­
cia. Dum a ludzka w nim  się obudziła. W idział 
lon obraz przedstaw iający cara Aleksandra II, 
przed Plew ną, przyglądającego się przez lor­
netkę z bezpiecznego oddalenia na tyłach fron 
itu, w otoczeniu swojej świty, toczącej sie w al­
ce. Na tym obrazie pojął, czem jeri wojna: 
Zabawą i sportem dla siedzących w bezpiecz- 
nem miejscu panów. W  owej chwili narodził 
Się w Friedzie pacyfista gotowy życie poświę­
cić dla idei w ykreślenia wojny z dziejów lu- 
idzkich. Cała jego dalsza nauka nie zadaw al- 
hiala go więcej. Nie odpowiadały mu na py ta­
nia, które dusza jego staw iała, żadne podrę­
czniki szkolne z zakresu historji am lite ra tu ­
ry, Nie inaczej rzecz się m iała z lekturą p ry ­
w atną i gazetami. Ledwie rozpoczął studjum  
na uniwersytecie, porzuci! je. bo m u nie dało 
zadowolenia. Ku przerażeniu rodziców przeno 
Si się, m ając 19 lat do Berlina. W raca później, 
by odbyć rok służby w wojsku austrjackiem , 
no którym  o tda na stałe w Berlinie, stając 
się  właścicielem m ałej księgam i i niezadługo 
uniezależnia się jako nakładca. Jego nak ła­
dem ukazuje się szereg broszur dość radykal- 
n o -k rjljcz n ^ ch  poglądów. Ms.ędzy Linemi wy

daje z końcem osiemdziesiątych lat ubiegłego 
stulecia „W elt am Monfag" — raz aa tydzień 
wychodzący niezależny organ dla polityki i 
kultury. Ciekawą jest okoliczność, że ten sam 
o. gon i dziś jeszcze ukazuje sie pod w ytraw ­
i ą  redakcją znanego i odważnego pacyfisty 
niemieckiego HePm uia von Geriach.

W  dziesięć la t po owem w iażm iu  rdniesio- 
nem z w ystaw y obrazu Aleksandra U przed 
Plewną elektryzuje i poryw a dwtsdz-f stosze- 
ściolelniego F rieda drobna notatka w gazecie. 
Dotę tę dokładnie zachowa/ w :wojcj pamięci. 
Dnia 4-go listopada ib90 roku .w czytu je 
F iied  w Berlinie ■> gc -ei) notatkę, że barono­
wa Berta Sultner zaio/y a we Wied * o „To­
warzystwo p rzy jąćó ł ; ot. r ju “ i że , ^baw en  
odbyć się m a Ko-gręs światowy w Rzymie. 
Dusza jego zatrium fow ała. A więc nie stoi on 
sam otny ze 5wojen: liyśinitó o pokoju ns tej
ziemi! Z m iejsca pisze entuzjastyczny list 
do Suttnerowej, staw ia się je j do dyspozycji 
w pracy i proponuje konkretnie, bezintereso­
wne w ydanie własnego organu przyjaciół i 
zwolenników idei pokoju poc? tytułem  sław ­
nej powieści Suttnerowej, która tak silnie po­
ruszyła świat. „Precz z orężem"! („Die W aff- 
fen nicder!‘‘) Organ pacyfistów później zm ie­
nił tytuł na „Strażnicę pokoju" („Friedens 
W arte"). Od chwili w ysłania listu zaczyna 
się serdeczna współpraca Berty Suttnerowej 
z Alfredem H. Friedem. Niebawem Fried w 
iierlinie samym powołuje do życia analogicz­
ne do wiedeńskiego „Towarzystwo przyjaciół 
pokoju", do którego należą światowe sławy 
jak  W ilhelm  Forster. Fryderyk Spielhagen. 
profesor M. Lazarus i inni. Berta Suttner i 
Alfred H. F ried  są W tych czasach jedynym i 
bodaj w Europie dziennikarzam i pacyfisycz* 
nym  Oni pacyfizm wprowadzili na szpalty 
gazet, a sam term in „pacyfizm" jest w ynalaz­
kiem Frieda, dla którego, mimo niedostatek 
m aterjalny, bez oficjalnego urzędu, bez niczy­
jej pomocy, o własnych siłach praca nad pa 
cyfizmem staje się zawodem. Kiedy w roku 
1903 już w starszvm wieku Suttnerow a traci 
swojego ogólnie cenionego męża i podupadła 
na duchu, przenosi się F ried  na stałe do W ie­
dnia Rozwija niezmordowaną działalność nad 
ufundowaniem  teoretycznego i praktycznego 
pacyfizmu. W  Bostonie, Dreźnie, W aszyngto­
nie, Londynie, Paryżu, Rzymie, Sztokholmie, 
Hadze, wszędzie dokąd przybywa i gdzie się 
odbyw ają kongresy pokojowe, rozlega się głos 
Frieda, werbujący przyjaciół i świeżych bojo­
wników.

A w domu, w jego mieście rodzinnem? 
Tam  m ają dlań drwiny, w najlepszym w y­
padku uśmiech politowania. W iedeń dla tra ­
dycji już lak zawsze czyni ze swoimi najlep ­
szymi synami. T ak samo drw inam i przyjm o­
wał swojego czasu innych genjalnych swoich 
ludzi: Gustawa M ahlera, Teodora Herzla i Zy­
gmunt a Freuda! Szczególnie, że ci wszyscy 
należeli do narodu żydowskiego. Tak samo o- 
krzyczeli i litowali się nad Żydem Friedem . 
Nic więcej na jego szlachetny poryw odpowie 
dzieć nie mogli. Ale o tym sam ym  czasie w iel­
ki filantrop Andrew Carneggie z okazji o tw ar­
cia Pałacu Pokoju w Hadze, powstałego dzię­
ki jego fundacji, oddaje hołd szlachetnej p ra­
cy Frieda.

W  roku l9 l l- ty m  fundacja Nobla wyszcze­
gólniła Alfreda H. F rieda nagrodą pacyfisty­
czną, a w roku 1913-tym uniw ersytet w Ley- 
den przyznaje Friedowi ty tu ł doktora honoris 
causa.

Ale m imo wszystko — wybucha wojna. Nad 
apostołami idei pokoju zwyciężyła osławiona 
dyplom acja i je j cnoty, Na miesiąc przed w y­
buchem w ojny łaskaw y los odwołuje Berię 
Suttner. F ried  zostaje sam otny, ale nie upada 
na duchu. Szybko, zdecydowany nie ustać w 
gracy, ra ta je  się z objętej w ojną ojczyzny do
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N a jw ięk sza  fa b r y k a  m a r g a r y n y  I  
w G d a ń sk u , p o sz u k u je

pierwszorzędnego j 
generalnego odbiorcy !

z k a p ita łe m , w zg i. z a s t ę p c y !  
z z a b e z p ie c z e n ie m  k a u cy jn em  I  

n a  iu t. r e jo n  •
Dokładne oferty z referencjam i pod „W .L . a  

918“ do b iu ra ogł. Rudolf Mosse, I
A gen tur Danzig. S

neutralnej Szwajcarji, gdzie w Bernie grom a­
dzi wokół siebie \> zyjaciół z wszystkich n a ­
rodów i krajów . Jednym  z nich był Rom ain 
Rolland, który o owych czasach pisze, że 
„Fried uratow ał honor pacyfizmu europejskie 
go, który spaczyły grzechy i Ichórzoslwo m y­
śli ludzkiej". Ciężkie czasy nastały dla F rie ­
da. Przed wojną niem niej były dlań ciężkie 
wskutek szykan władz i ciągłych aresztowań, 
ale obecnie rząd austrjacki konfiskuje jego 
m ajątek, oskarżając go o zdradę stanu. Ale 
Fried, idąc za głosem sum ienia, prowadzi da­
lej propagandę. Ogłasza „Pam iętniki z dni wo­
jennych" (Kriegstagebuch). m ające dziś h i­
storyczne znaczenie, tak jak nieodzownem 
vademecum stał się jego „Podręcznik pacyfiz­
mu". Te dzieła obok innych zrobiły z hasła 
pacyfizmu — hasło realnej polityki. W ywiódł 
Fried to hasło z dziedziny postulatu etycznego 
na arenę polityki międzynarodowej. Niezli­
czone są jego rozprawy i artykuły  pacyfisty­
czne, rozsiane po licznych gazetach z zakresu 
pacyfizmu i socjologji. Niektóre ogłaszał chę­
tnie i w organach s jonistycznych. Sjonizm, 
który poznał przez Bertę Sultner, cenił dla je ­
go etycznych i pacyfistycznych walorów.

Po wojnie, wskutek u traty  skonfiskowanego 
i zdewaluowanego w międzyczasie m ajątku, 
pochodzącego z nagrody Nobla — zostaje 
F ried razem ze swoją żoną bez środków do 
życia. Zmuszony opuścić wysokowalutarną 
Szwajcarję, chce się udać do Monachjum. Ale 
stolica Baw arji zamyka przed nim wrota. Nie 
wpuszcza go. Twórca i bojownik pacyfizmu 
wędruje do W iednia i z braku dachu nad gło­
wą wędruje w mieście samem od pom ieszka­
nia do pomieszkania. Umiera w szpitalu w ie­
deńskim złam any na ciele, ale nie na duchu! 
Dziesięć lat m ija niebawem  od tej chwili.

W edle ostatniej woli szczątki jego przeka­
zane zostały ogniowi w krem atorjnm  w Mo- 
nachjum . Stolica Bawarji, która zamknęła 
swoje w rota przed żywym Friedem , otw orzy­
ła je dla zmarłego. F ried  pozostał Żydem do 
śmierci.

I»| milkiiiilMWi » ' ■ f i™1
PONIEDZIAŁEK, 15 GRUDNIA.

K raków  (313) 11,40 Przegląd  p rasy  kraj., 11,58 
Sygnał czasu, hejnał, program , 12,10 płyty gra™
13,10 Kom meteor. 14,30 Odczyt o E speranto, 15 
Kom gospod .15,50 Lekcja francuskiego, 10,15 
P rog ram  dla młodzieży, 16,45 płyty gramof. l / , - 5  
Odczyt pt. „Polski L istopad (1830—1018—1920)", 
wygi. I>r K. Kuimaniecki, pref. U. J  17 45 Muzy­
ka lekką, 18,45 Rozm aitości, kom. sport, i Ln. 19,10 
..Skrzynka" i giełda roln. 19,25—19,35 płyty g ra ­
mofonowe, 19,35 P ra s . dziennik radj. 20—20,30 
Odczyt z W arszaw y, 20,30 O pera „Madame But- 
torfly" z płyt i feljet. 22,50 Komunikaty, 23 muzy­
ka taneczna, 24 Hejnał.

K atow ice (408,7) 11,40—15,20 zob K raków , 15,20 
—15,35 Kom Połsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj SI.
15,35 P rzegi komunik. 15,50—18 zob. Kraków ,
18,45 Godiz odcinek powieści, 19,35—24 zob. K ra ­
ków.

Rzym (441,2) 17,30 koncert śpiew aczki M agdale­
ny Grey z udz. m istrza Castekuuovo Tedesoo.

Medjolan (500,8) 20,30 koncert symfoniczny.
Monachjum (532,9) 19,35 „Wesołe Kumoszki z 

Windsoru" opera kom. Nicoiaiego
Wiedeń (516,3; 19,45 „Jej pierwszy bal" operet­

ka Eyslera tramsm z Burgtheaier.
Lipsk (253,4) 20 Koncert symfoniczny.
Wrocław (325) 20̂ 15 JSómane Boocanęgra" ope­

ra  Yerdiego.
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cE Sc aca
L E K A R Z  D O M O W Y
D OD ATEK  T Y G O D N IO W Y  „ N O W E G O  D Z IE N N IK A " mm

Czosnek i iego rola iiko środka
odżywczego i leczniczego

Ostatnim wyrazem wiedzy lekc
H Y G EN C
puder dla dzie

irskiej jest

Mii
C i:-ó;V v ^

Około r. 4500 przed nar. Chrystusa wybudo 
iWano w Egipcie pracą tysięcy ludzi, sławną 
[piramidę Cheopsa, liczącą niespełna 150 ni. 
(Wysokości. U stóp jej wyryło spis wydatków, 
.^wiązanych z jej budową. Egipskiemi h iero­
glifami zapisano tam, że wypłacono 1600 talen 
łów srebra za rzodkiew, cebulę i czosnek dla 
Robotników.

A zatem te pospolite jarzyny m ają swą kil- 
budziesieciowicknwą hislorją! I my znamy je 
dobrze, ale nicznwsze z wartości ich zdajemy 
Robie sprawę.

Inaczej było w starożytnym  Egipcie. Tam 
też Żydzi poznali czosnek i uprawiali so póź­
niej w Palestynie, lest w Bi bij i wzmianka o 
Potrawie z cz >Snku i octu którą dawano k a 
bzom. Tę sam ą straw ę podobno dziś jeszcze spo 
Sywają robotricy  robn w Sv";'.

Rycerze krzyżowa mieli przywieźć czosnek 
do Eu kopy. ze starożytnego portu Ascalon nad 
hi. Śródziemnem. (Temby się tłumaczyła na 
tw a pewnej odmiany czosnku. Allinm ascalo- 
nicnni).

Grecy również znali i cenili bardzo czosnek. 
W prawdzie w niektórych okolicacli był w po 
gardzie, po jego spożyciu nie wolno było prze­
stąpić progu świątyni, z drugiej strony jednak 
Uchodził za środek, m ający niezmierny wpływ 
na zwiększenie silv fizycznej. Xenofon zalecał 
naw et karm ienie kogutów czosnkiem, aby ku­
ry znosiły więcej jaj.

Rzymianie cenili dobrodziejstwa czosnku, 
póki jeszcze żvli w daw nej prostocie. Później 
z nastaniem  zbytku i rozpusty wyrugowali 
czosnek z wyższych sfer.
. Aż po dzień dzisiejszy zaś czosnek jest u lu­
bioną potraw ą ludów śródziemnomorskich, a 
.Zwłaszcza mieszkańców połud. ] rancji.

A teraz posłuchajmy, co °  lem sądził i sądzi 
świat lekarski.
• Najgenialniejszy lekarz starożytności, Hip- 
pokrates stosował czosnek szeroko, jako śro­
dek moczopędny i przeczyszczający, a także ie 
czył nim  zaburzenia w krążeniu, zwłaszcza u 
kobiet. Nadto stosował go jako środek pobu­
dzający traw ienie i apetyt.

Dioskorides poznał jego własność zwalcza­
nia robaków w jelicie.

Galen przepisywał g~ przy kolce jelitowej i 
na przeczyszczenie. Pliniusz uważał, że żadna 
choroba oprzeć mu się nie zdoła, a zwłaszcza
Uporczywy kaszel.

W  średniowieczu spożywano czosnek dła 
Ochrony przed dżumą i zarazkam i. Słynny le 
karz średniowieczny Paracelsus (ok. r. 1500' 
był gorącym zwolennikiem czosnku.
• Znana jest h istoria czterech złodziejów, któ 
rzy podczas wielkiej epidemji dżumy w Mar- 
Sylji w r. 1726, spożywając czosnek z octem 
Potrafili u jść przed zarazą i w ten sposób bez­
karnie plądrow ali domy zadżumione.

Obecnie czosnek jest w użyciu jako przy­
praw a do pokarmów.

Skład chemiczny czosnku jest następujący:

W oda 61.33%,
Białko 6.64%,
Tłuszcze 0.10%,
W ęglowodany 30.49%,
Sole m ineralne 1.14%.
Nadto zaw iera w itam iny, A (antirachitycz- 

hy) i C (antiskorbutow y).
Ogrócz tego zaw iera jeszcze pewne olejki

eteryczne, które nadają mu niemiłą woń i o- 
| stry  sm ak i uniem ożliwiają spożywanie czosn- 
! ku jako jarzyny, m imo jego dużej wartości 

odżywczej. Na szerszą skalę spożywają go ja ­
ko przysmak ludzie o innym temperamencie: 
mieszkańcy brzegów morza Śródziemnego i 
W schodu.

W  ostatnich czasach lekarze też uznali ko­
rzystny wpływ czosnku na niektóre cierpie­
nia. Powszechnie znane jest działanie czosnku 
jako doskonałego środka przeciw robakom. 
Stosuje się go w formie odwaru wodnego lub

Zło to  Jako przyczyna kryzysu światowego
W „Nieuwe Rotterdam sche Courant" z 7 b. 

m. znany ekonomista angielski, sir Josiah 
Stamp, publikuje pod powyższym nagłówkiem 
szeroko zakreślony artykuł, którego zasadni­
cze wywody brzmią, jak następuje:

Jeśli nie uda się rozwiązać należycie próbie 
m u złota, to cała Europa wkrótce zbankrutuje! 
Trudności zaś pochodzą głównie ze sposobu 
cyrkulacji wartości złota, uniemożliwiającego 
uregulow anie m iędzynarodowych zobowiązań 
płatniczych. Ostatniemi czasy wzrosły te zobo 
w iązania w licznych krajach do tego stopnia, 
że u trudn iają  umorzenie długów. Rwestja ta 
może być rozwiązana tylko arogą ścisłej koo­
peracji państw. Dotychczas atoli m ała tylko 
liczba państw  jest do niej skłonna.

w mleku, lub leż w formie lewatyw.
Niewątpliwie działa też pobudzająco na tra 

wionie i apetyt. Podobnież działa korzystnie 
w chorobach narządu oddechowego, przy kata 
rze oskrzeli; jako środek wykrztuśny.

Ciekawe są dzieje starych leków ludowych, 
które m edycyna nowoczesna przywraca do 
czci i w iary, objaśniając dzięki wynikom no­
woczesnych badań to, co nasi przodkowie wy­
czuli in tu icją i doświadczeniem. S. W.

Znany bankier nowjorski Lamont, jeden z 
dyrektorów firm y Morgan et Company, nie­
dawno poddał ostrej krytyce gromadzenie zło­
ta przez Stany Zjednoczone. Profesor uniw er­
sytetu Coiumbji, Angell zaś oświadczył 
wprost, że Ameryka jest główną przyczyną 
kryzysu światowego, wywołanego przez sy­
stem europejskiego uregulow ania długów. — 
Radykalna pomoc może być przeto osiągnięta 
przez rewizję długów m iędzynarodowych i 
zmniejszenie ciężaru. Również i barjery celne 
Stanów Zjednoczonych oraz innych krajów 
muszą w pokaźnej mierze być zredukowane. 
Jeśli zaś Ameryka nie da inicjatyw y do wkro 
czenia na tę drogę to, zdaniem prof. Angell. 
całemu św iatu grozi kataslrofa.

Odpow iedzi rectakcji:
ANEMICZNY LAT 18: 1 owszem, przypuszczenia

Pańskie sa trafne, jednakowoż żadnych bliższych 
wskazówek co do leczenia podce Panu nie możemy; 
to już zależy od lekarza. — ZATROSKANA SIO-. 
STRA B. B.: 1) T łustej ceTze szkodzi wogóle stoso­
wanie kremu. Myć tw arz zrana gorąca v odą ' za­
raz potem spłukiwać z.iminą. W ciągu dnia 2—3 razy 
zmywać wacikiem, zanurzonym w rozcieńczonej wo 
dzie kolcńsikiej. — 2) Jest to cierpi cnie. dostępne le) 
czeniu: przyczyny mogą być rozmaite; najczęściej 
nerwowe. To też le. zenie należy do neurologa lub 
seksuologa. — 3) W szystko zależy od stadium cho­
roby. Z o-piisiu, podanego przez Panią, wnioskować 
należy. że stan chorej nie jest ciężki, wobec czego 
auipełne wyleczenie iest przy odpowiednich warun­
kach całkiem możliwe. Ciepła kąpiel nie szkodzi. Co 
do cukru — to ważniejsze są tłuszcze, świeże owoce 
i jarzyny, no i wyjazd w góry. — ZMARTWIONA:
1) Patrz ..Zatroskana siostra B. B.“ punki 1. Poza- 
tem wieczorami parówka nad ne.c/yiBlem z gorąca 
w odą w yt, i święcie wągrów. — 2) Uprawiać dużo ru­
chu. sportów , gimnastyki; pozatem jeść jak naijmutei 
tłuszczów, og T a n ic a y ć  ilość pokarmów mącznych i 
słodkich. — CZARNOWŁOSA: 1) Na suchej cerze 
nie twoTzą sie wągry. Co do usunięcia tych ostat­
nich — patrz „Zmartwiona" punkt 1. — 2) Tylko faT 
ba. — 3) Naświetlać skórę głowy przynajmniej raz 
na tydzień intensywnie lampą kwarcową — DAMA 
KAMELJOWA: 1) Kąpać ręce i nogi na przemian po 
kilka minut w gorącej i zimnej wodzie; na noc maść 
ichtyolowo—kamforowa (>n.a receptę lekarza) Najle­
psze wyniki daje jednak nagrzewanie diatermią. —
2) Do wody, w której Pani myje włosy, dodać szczy 
ptę sody. — O. S.: Jest to objaw dość częsty, spoty­
kany u ludzi o nadmiernej wrażliwości nerwowej, 
zlokalizowanej w tej właśnie pairtji ciała. W skazane 
leczenie u neurologa; prowadzi zazwyczaj dość szy- i 
bko do wyleczenia. -  BLONDYNKA Z RZESZOWA: 
Naświetlania lampą kwarcową sprowadzą szybko 
pożądaną zmianę. — STAŁA CZYTELNICZKA NR. I 
2: l)  Unikać mycie tej ręki wodą i mydłem; myć

tylko oliwą lub rozcieńczonym alkoholem. Leczenia 
maściami, które tu byłyby wskazane, przepisywać 
Paroi nie możemy, bo to wymaga obejrzenia i  ciągłej 
kontroli ze strony lekarza. — 2) P artz  „Dam." kanne 
łjowa“ punkt 2. — 3) Proszę suę zastosować do radl, 
udzielonych „Zmartwionej" pod 2. —M AiKKABEUSZ: 
W szystkie środki tego rodzaju są zawodno. — NIE­
SZCZĘŚLIWY ARTYSTA: 1) ZupeDnre miarodajne 1 
wystarczające. — 2) Raz wyleczona zupełnie nie mo 
że ta choroba powodować żadnych sz*to<Miwych na­
stępstw , zwłaszcza zaś <fla potomstwa. — WDZIE 
CZNY KRAKOWIANIN: 1) Nie możemy na tem miej­
scu rozpisywać się r.a temat szczegółów z diagno­
styki roentgenologicztiej. W szystkie dane przeciętne 
uzyskuje się i ustala przez porównywanie tysięcy 
badanych ludzi. — 2) Tytko w bardzo małym sto­
pi!'1 u. — BOSTON. 1) i 2) Dziecko powinno być k a r ­
mione 5 razy dziennie i to naiuepiej aż do au.pełnego 
wyssania nagromadzonego pokarmu. Jeśli pokarmi 
Jest baTdzo dużo, to można za każdym razietn przy­
kładać dziecko tylko do jednej piersi. — 3) Niewska­
zane. — 4) Niepotrzebne. — 5) Rano. — 6) W  razie 
słonecznej pogody nawet zanaz. — STROSKANA l) 
Uważamy założenie pieTŚcietiia na pewien cizas za 
baTdzo wskazane. Oczywi ście imsii być co pewien 
czas wyjmowany, czyszczony i przez. lekarza' napo- 
wrót zakładany. — 2) Jeżeli zostało zupełnie w yle­
czone, to mało prawdopodobnem jest powtórzenie 
snę. Ale — pewności bez zbadania mieć nie można.
— 3) Orzeczenie wydać może tylko ginekolog po 
zmierzeniu miednicy i stopnia skrzywienia' kręgosłu­
pa. -  4) I owszem. — PRZYSZŁOŚĆ DZIECKA 
Istotnie — jak Pan.i sama przypuszcza — trudno nar*
— z oddalenia — cokolwiek pewnego powiedzieć. T* 
trzeba przecież to dziecko dokładnie poznać, we.fś4 
z niem w kontakt duchowy, wżyć się w jego p sjr  
-hikę i dopiero wtedy wypowiedzieć swe zdanie. — 
W yobrażamy sobie, że dobry neurolog może Pani 
oddać duże usługi w tym w zględzie. — Dl TA  Z NO 
WEGO SACZA: Naświetlania lampą kwarcową. Ma

śoi nie można przepisywać bez obejrzenia.
»»
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D Z I A Ł  S P O R T O W
Pod redakcją Ura HENRYKA LESERA

Y g
Sezon łyżwiarsho-lfokejowy w Krahin ii i ip  Sezon wielkich imprez 

l w i c  sportowych w Zakopanem
Tegoroczny sezon zómowy w  K ralow ie zapowiada 

się bardzo zafenaJnoo. Nierwśeic już dni dzśeii nas od 
ctrwsii, kiedy 'tereny ŚBagawek pokryją się taflą lo­
dową, a sitak km H at hokejowego o dtagą liaię band, 
świadczyć będzie mów o petai sezonu hokejowego, 
To w szystko wic jest jednie dkz nas tśazem uo- 
wetn. Co r o ta  a peoga sezetw lytfcwfcursko—bokejo- 
wteso azetoaśsmy jod aa pierw sze rozgrywki hokejo­
we, a jednak w  tym  soku wdęcei aH Ikaedyfcoi wisek, 
czekamy już aa te s  sezon. W icie na to  składa się 
pnzyuzyo.

Sezon 1530/31 w Poiace będzie napewoo sezonem 
pnzełomowym tak  <9a hofcefeą jak też i dk łyżw iar­
stw a. Dotyobozds wiedzieśiśmy wiełe o sJkcesach 
lwBfctob bobetetów nie bjśiśm y je tfe k  ioh św iadka­
mi. 'Mece* o ważniejszetn onczKofci odbywały się 
pnzeważańe 71 granicą, na norach serwajcarskicŁ, au 
striac&tofc ozy-węgaerskach. W tym  roku będzie ina- 
c z d  Najważmejsz* zawody, te właśnie, które są  kui 
mtoacyjuyin punktem sezo aą  będą po raz powiwszy 
w  Potece. M istrzostwa św iata odbędą się po Taz 
pterw szy w Poisoe. I ten właśnie fakt, że elita hoke­
jowa całego Świata przyjeżdża do Polski, że tutaj, 
metyCko w Krynicy, ało w  wdeJu innych miastach, 
fcędfcriemy mogli podziwiać czołowe drużyny świata, 
hąptynął na zwiększenie załntenesowania dla całego 
n e t a  bokeśawęgo w Polsce.

Ehngą ołrofcznością jest sztuczny tor w  Kalowi- 
rar h  P rzycm ć należy, iż nasze władze, kiedy żabie- 
t tś ą  się do zorganizowania jakiejś 'imprezy, myślą o 
.wszystkich szczegółach, nie pomijają niczego, co oho 
cfiańby w  najmnie^sz-ym stopniu mogło się przyczynić

nEprawnieuła danej imprezy, do postawienia jej 
ba jak najbardziej wysokim poziomie i do zapewmie- 
tea maksimom powodzenia. Tak było dotychczas z 
pbn1!.! ykik mi uństrzostwami Europy w Bydgoszczy, 
M t było z narciarskiemE mtetirzostiwami F. I. S. u.
-— tak Włesmcre jest z bokejowetni inistinzostiwaini 
:tM s ta -

UnrqdDxnńe mistatzoftw hokejowy oh św iata jest fen- 
peezą w pierwszym rzędzie zależną od pogody. Zna­
nym  jest fakt, kiedy nie mając lodu, z powodu odwil­
ży , musiały drożyny siedzieć na miejscu, i czekać... 
m l  mróz. Taka* rzeczy  są wszędzie możliwe 1 od ka- 
fumów  pogody może nas notezareżntć jetfeia tylko 
Knocz, & j. sztuczny tor.

Z  tego wszystkiego należało sobie zdawać sprawę, 
godeamując się organizacji nfestirzostw świata. Tutaj 
uałeżało sobie zapewnić teren, na rozegranie zaw o­
dó w  w  razie odwilży. I ro się stało. Z początku nie 
wierzono, aby ta myśl była możłiiwą do realizacji. — 
"Pomijają/c już wysoko© koszty, sięgające kw oty mi- 
toooa ^tłotyr-b, ale mało było czasu. Przezwyciężono 
;« te ak  w szystko i to r stanął. S tanął 6 został o tw ar­
ty  zgodnie z programem, ustalonym  jeszcze pnzed 
kHkotna miesiącami, będąc oblobnem świadectwem 
dla swych rwórców.

Tor ten nie będzie jednak ty fto  deską ratunku w  
razie odwilży. W yzyskany zostanie on odpowiednio, 
pnzez urządzenie tutaj kursów instruktorskich tak 
dla hokeja, jak też i jazdy ł/i^umowej. Kiursy te dadzą 
kadry fachowych iosłniktoiów , prowadzących po­
tem pracę w swych klubach.

Te w szystkie przygotowania, ta cała gorączikowa 
praca, nte mogła — -rzecz prosta — pozostać bez 
wpływnt na ca łą  Polskę. NajbaT<łzi:ej zaś musiała się 
odbić tutaj, gdzie krzyżow ały 'się w szystkie drogi 
do Katowic i Krynicy. — Kraików1, punkt przejazdu 
wszystkich drożyn i zawodników, musi odegrać w  
nadchodzącym sezonie om owym  dużą rolę i co n a r  
ważniejsze, powinien dużo skorzystać, chociażby tyi 
ko wyzyskując sw e dobre położenie.

I przyznać należy, że zdano sobie z tego w Krako­
wie sprawę. Pow stał w Krakowie noany for łyżwtfair 
sko—hokejowy, zbudowany przez „M akkibi“. stając 
się podstawą dla najpoważniejszych wn/prez w Kra­
kowie. W ybudowanie .toru nie było wszystkiem . — 
Trzeba by to ułożyć odpowiedni program, zaangażo­
wać drużyny i zawodników, k tóre w  pierwszym 
Tzędzie mogłyby zainteresować szerszą prjbhczność, 
na których wreszcie zawodnicy krakow scy mogliby 
się wzorować.

Jakkolwiek program sekcji łyżwiarsko—hokejowe! 
„M akkabi" .krakowskie! nie jest jeszcze ustalony w 

dokładnych szczegółach, to jednak już dzis.aj znamy 
jego zarysy i pewne inąwezy, które się tutaj odbędą.

Na pierwszy ogień, t. j. na otwarcie toru, odbędzie 
się turniej lokalny z udziałem drużyn krakowskich. 
Turniej ten będz.e przeglądem przed nadchodzącym 
sezonem. P o  tym turnieju rozegra „Makkabi" mecz 
z Teschner Eśslauf—Veredn, będący rewanżem, po 
zeszłorocznym pobycie Makkahi w Cieszynie. Dosko 
nala drużyna cieszyńska, zasilona obecnie graczami 
czeskimi, przedstaw iać się będzie jako groźny prze­
ciwnik.

Ostatnie dni grudnia, przyniosą nam już pierwszą 
wódką bn/prezę, Ł j. przyjazd reprezentacji Aiustrji. 
Reprezentatyw na drużyna Austtrji, złożona na szki-e- 
leo.e słynnego W iener F-'sla.ut—Vcrein, ma doskona­
łą martkę na światowym ryn/kiu hokejowym. Mistrz 
Europy z roku 1927, wicemistrz z roku 1924 1 zdoby­
w ca trzeciego miejsca w latach 1926, 1929, jest dzi­
siaj najpoważniejszym przeciwnikiem dla każdej dni 
żyny reprezentatyw nej w Europe. Toteż przyjazd 
drużyny austriackiej do Krakowa będzie niechybnie 
jedną z wielkich sensacyj tegorocznego sezonu.

W  pierwszych dniach stycznia urządza „Makkabd" 
wielkie popisy łyżwi.arside, o charakterze międzyna­
rodowym Pam iętam y jeszcze zeszłoroczne popisy 
łyżwiarskie, które gromadziły wieczorami na torze 
„Makkahi" tysiączne tłumy, zachwycone pięknem 
ewoO/uicjaimd „asów" łyżw iarstw a Austrii i Czechosło­
wacji. Tegoroczne popisy zgromadzą jeszcze lep 
szydh zawodników. A więc w pierwszym zędzi.e mi­
strzów  Europy, parę węgierską pip. Organista—Sza- 
!ay. W ystępy tych zawodników w Krynicy w roku 
ubiegłym i togo roktu w Katowicach, były kulminacyi 
nym punktem popisów, a zachwyt w>;dzó'« dla wspa­
niałego programu tych zawodników nie miał granic. 
Sprowadzenie tych zawodników do Krakowa nie d a­
ło się dotychczas przeprowadzić. Tym razem przy­
jadą już na-pewno. Mistrzowska para Europy w Kra­
kowie, to sensacja niemała. A przyjadą oni w godnem 
tow arzystw ie. W icemistrzowie W ęgier w jeźdz-ie fi­
gurowej para miii, pp. Rotter—Szollas, nie wiele im 
ustępujący, mistrzowska para Czechosłowacji, pp­
łk/pipę, jedna z najlepszych par aushrjackich, w resz­
cie młody 1 (He tai Tertak (W ęgry), bohater zeszło­
rocznych popisów w Krynicy i w Zakopanem, kandy­
dat w  przyszłości na mistrza świata, świetna zawo­
dniczka austriacka p. Lajvdbec.k (W .entr Eislauf— 
Vereiu), wreszcie wszyscy najlepsi polscy łyżwiarze, 
jak prp. K3d-ov. icz, Iwesiewicz, Bilerówna, Rudnicka.

PIB LĘG N  OW AiNTE ST AT) JONU HOKEJOW EGO 
W KRYNICY.

U trzym anie odpowiedniego do gry  hokejowej 
lodiu w ym aga starannych  i  um iejętnych zabiegów 
przy w ylew aniu boiska wodą, zam rażaniu, sp rzą­
tan iu  p ły ty  i usuw aniu  śniegu.

PZH L pragnąc doprow adzić o b i boiska hoke­
jow e w  K rynicy do idealnego stanu zaangażow ał 
d«< w ylew ania i konserw acji lodu długoletniego 
specjalistę w  tych spraw ach , k tóry  będzie czuwał 
rad  naw ierzchnią stadjonu, na którym  odbędą się 
pierw sze w  Polsce m istrzostw a hokejow e św ia­
ta  (1-8 lutego 1934 roku). „Icem aker" udał się do 
K rynicy dnia 1-go grudnia

TREN ER KANADYJSKI DLA OBOZU HOKE­
JOWEGO.

S taran ia  PZHL celem zaangażow ania dla obo­
zu treningow ego hokeistów  w Kaitow/Lcsch k an a­
dyjsk iego  tren e ra  zakończyły się dzięki pośredni­
ctw u konsulatu polskiego w  M ontrealu pom yśl­
nie.

PZH L o trzym ał depeszę z Am eryki, zaw iada­
m iającą, że udało  się pozyskać na stanow isko 
tren e ra  polskiej reprezen tacji jednego z najlep­
szych graczy zawodowych i jednocześnie nauczy­
cieli hokeju H aro lda F arlo w a  ze słynnego kluba 
T oron to  H. C. F a rlo w  w yjechał do Polski.

Zaznaczyć należy, że pro jektow ane pierw otnie 
zaangażowanie tren era  dr. W atsona nie nogto 
dojść do skutku, poniew aż dr. W atseo z niem a-

W bieżącym miesiącu rozpoczyna się w  Zakopa­
nem sezon wielkich zimowych imprez sportowych, 
organizowanych przez komitet imprez sportowych 
Z. P. Z.

W  dniu 21 b. m. odbędzie się uroczyste otw arcia 
stadionów sportowych (toru wyścigów konnych, 
skióziingów 1 skd—ekjórJingów. zawodów hippicznych, 
boiska piłki nożnej, toru hodkeyowęgo, ślizgawki, 
stnzetoiiicy, onaz toru saneczkowego); w  tymże dtaśu 
odbędą się pierwsze konne zawody góralskie. W  dniu 
25 D. m. odbędą się zawody saneczkowe, w  dmin 25 
i 26 b. m. — zawody hookeyowe; po zatem w  dniu 25 
ban. rozpocznie się instruktorski kiurs narciarski, —■ 
k tóry  trw ać będizie do 31 t ,  m. W  dniach 26 i 28 b. 
m. odbędą się konkursy skoków, w dniu 29 b. m. roz­
pocznie się kurs iinsiritkcyjny sędiziów P. Z. N„ k tóry  
trw ać będzie do 1 stycznia 1931 r„ w  dniu 31 b. m. 
imprezy tego.rOk.zne zakończy bieg rozstaw ny 5X10 
o mistrzostwo Polski.

W styczniu 1931 r. odbędzie się w Zakopanem sze­
reg wd.ellk.ich imprez sportowych, między trenem! za­
wody pitki nożnej o mistrzostwo Zakopanego, krajo­

w y turnię] hockeyowy, międzynarodowe pokazy ja­
zdy figurowej na lodzie, zawody strzeleckie o mi­
strzostwo Zakopanego, wielkie międzynarodowe wy- 
ścAg: motocyklowe, narciarski mecz narodów slowiań 
skich, autoniobJowy zjazd gwiaździsty, wleJkie ogól­
no—polskie zawody hippiczne, cross—country, skjd- 
pingi i siki—sikjórimgi i t. d. Sezon imprez sportowych 
w lu/tym, marcu i poczatkauh kwietnia zapowiada się 
również bardzo ciekawie.

—— o§o------

wszystko nazwiska, które na każdym torze zgrjm a- 
dzą kilkutysięczną publiczność, chcąca podziwiać na] 
wybitniejszych łyżwiarzy Europy.

Po tej imprezie odbędzie snę jeszcze kilka ważniej­
szy , h meczów hokejowych drużyn zagranicznych i 
popisów łyżwiarskich, których szczegóły podamy 
osobno.

Sezon łyżwiarsko—hokejowy Krakowa zapowiada 
się więc, jak widać, imponująco. Doskonałe urządze­
nia na torze „Makkabi". i najw ybitniejsi zawodnicy 
europejscy dostarczą niechybnie niejednej emocji. — 
Sezon doptsee w zupełności, o ile jednak tylko dopi­
sać.... mróz. (rg).

nych powodów nie dotrzym ał swej obietnicy przy 
jazdiu do Polski n

WYCIECZKI ZBIOROW E NA HOKEJOW E 
MISTRZOSTWA ŚWIATA.

PZHL pow ierzył organizację wycieczek zbioro­
wych na hokejowe m istrzostw a św iata w K ry­
nicy C entrali P ropagandy T urystyki i U zdrow isk 
Polskich Biura Podróży „Orbis" w  K rakow ie, ul. 
F lo rjańska 32 W szelkie sprajzyy zw iązane z w y­
jazdem do K rynicy za ła tw iają  i w yczerpujących 
inform acyj udzielają centrale i w szystkie B iura 
Podróży „Orbis" w krajiu i zag ran icą M istrzo­
stw a hokejowe św ia ta  o raz szereg innych a tra - 
kcyj zimowych z startem  m istrza Schaefcra na 
czele odbędą się w K rynicy między 31 stycznia a 
8 lutego 1931 roku.

Min K om unikacji udzieliło w szystkim  widzom 
m istrzostw  hokejowych 50-cio procentow ej zniż­
ki kolejowej w drodze pow rotnej Zgłoszenia ce- 
tem zarezerw ow ania mieszkań w okresie zaw o­
dów  o raz zam ów ienia na bilety wstępn tak  w  a- 
bonaniencie, jak i na poszczególne dni zawodów, 
przyjm uje w yłącznie „Orbis".

Rozpowszechniajcie 
„Newy Dziennik*

Cłiaohlewsika, Kow-aJsikć; Theuer, PetozyiLsfci-, — to

Przed m istrzu sf w  [m i koKejowem f św ista
vi Krynicy
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POW SZECHNY SPIS  DZIECI 
jB m sfórs tw a  W R. i  OP. w  porozum ieniu z Głó­

wnym  urzędem statystycznym  zarządzało w  bde- 
Jiiyym roku szkolnym obszerne dochodzenia sta- 
tygtyuniite  w e w szystkich szkołach, począw szy 
od ochronek aż do szkół wyższych.

P ró c z  sta ty styk i szkolnej przeprow adzony zo­
stanie na w iosnę roku 1031-go powszechny spis 
dzied

Zebrane m aterja ły  zostaną szczegółowo op ra­
cowane przez m inisterstw o, o raz  przez Główny 
fwząd statystyczny i będą opublikow ane w szere- 
m wydawnictw. M aterjały  te  posłużą do  pla 
nowego zapro jek tow ania p racy  organizacyjnej w  
szkolnictwie na szereg ia t najbliższych.

. — ODZNACZENIE DYREKTORA K O I EJ INŻ. 
DOBKOWSKIEGO. P rezydent M asaryk odznaczył 
dy rek to ra  kolei państw ow ych w  K rakow ie inż. 
A leksandra Bobkow skiego krzyżem  oficerskim  
„B iałego L w a"

— JAK NAM KOMUNIKUJĄ, urządza Komisja 
Lokalna Żydowskiego Fiirndniisiziu Narodowego w Kra 
kowie w  najbliższych dniach tradycyjna Akademię 
Mafcabeuszowską. Termin, tego ciek;w ie zapowiada 
iąceg-o się wieczoru oraz szcze/óły  programu poda­
ne zostaną .w następnych komunikatach

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ZYD (Rynek gł. 
1. 29, I. p.). Dziś w  ror#ed7iiafek o gcdrime 6 wiecz. 
posiedzenie wydziału.

— ODCZYT P. T .GOETHE A POLSKA" wygłosi 
prof. Tadeusz Bdińsk dziś w poniedziałek o grd',/i- 
nie 7 wiec*, w Kołl. W yki. Nauk Rynek 19. II. p.

— S. K. A. BMUNAH. Dziś. w poniedziałek w !o 
kału. Stradom 15. o godz. 8 wlecz. Konwent P o­
rządek dzienny: Spraw y organizacyjne. A. H. są pro 
seenł o przybycie.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś. w po 
niedizktek na przedstawień.ju popadaniem sztuka z cy 
łdru nowych autorów francuskich ..N ęp^yjació łka" 
Amto:ine‘a z p. Jnroszewrslką w roi; tytułowej. Jutro 
wyborny ..Proboszcz i  śród biedaków".

PIŁK A  NOŻNA W W IEDNIU
W i e d e ń ,  14 12 PAT. Zapowiedzchne na dziś 

zaw-ody między Ni eh olsom a A ustrją  i między 
Yienmą—WAC m usiały być odłożone z powoda 
niepogody. W zawodach o puhar w iedeński zwy 
ciężył klub FAC przeciw ko W acker 3:2 f l:l) .  Ad- 
rnira contra Sport Club 9:1 (3:0).

Jak brzmią u&hwaly adwokatów małopolskich 
w sprawie wolnoprzesiedlnoSci

Komitet adwokatów małopolskich do przeprow a­
dzenia wolnego p.zes odlania się adwokatów koinu- 
luflcuje: W sobotę, 13 brr. odbyły się w siedzibach 
zw ykłych Izb adwokackie]) w Małopoisce. a w szcze 
góliiośc-j w Krakowie. Lwowie, Przemyślu. Samborze 
i Cieszynie nadzwyczajne walnie zgromadzenia adwo 
katów  w sprawie w ilnego przesiedl ani a się adiwoka 
tów. Uohwaione jednunyślmie i ezoJoiiCje domagają się 
od Rgącu najrychlejszego uresuJiowajma tego anor 
malin ego stanu przez bezzwłoczne wydanie jednolite 
go statu to  adwokackiego. Ożywiona dystkrusija skiero 
wala sie pnzedewTSzysitlkiem przeciw stanowisku Izb 
adwokackich b. zaboru rosyjskiego. Małopolanie za 
rzucają adwokatom z Kongresówki, że on> beszpraw 
nie i z przyczyn wyłącznie egoistycznych unicestwia 
ją art. 101 Konstytucji, gw arantujący wszystkim o- 
by w atolom praw o przesiedlania się i wykonywania 
zawodn w calem państwie, a czynią to w ten spo­
sób, że w brew  Konstytucji odmawiają Małopolanom 
wpisywania ich na odnośne listy adwokatów, cho­
ciaż także w statutach adwokackich naszej dzielnicy 
jest zagw arantow ane swobodne przesiedlanie się

<. rzęs 
o „Jw * 
yd i I zł*

adwokatów z jednego okręgu do drugiego. Pjtabiem
ten iiiie wy<woial żadm-ej tmuduose' we wszystkich z4 
v-odach, jak lekarzy, inżynierów, urzędników. 
niiic-śLników ióp., lecz .stoieje tylko odnośnie do 
katów i  powodu sprzecznych stanowisk różtiydi 
adwokackich. Także we wszystkich nowopo wsta1 
łych państwach a skłedaiąc.ySh słę z różnych te ry to  
rjótw, rzecz sama przez się uregulowała się w ten 
"posób, że każdy zawód, a między niemi adwokaoś 
ropgą siięs-wob odmie piizeinosić np. z Rzymu do T-ri-e* 
straT2 Bukan esiztu na W ęgry, z  Białogrodu do Zagiz* 
b:a, z Nadr-eujii do Paryża. Dodać należy, że połowa 
adwokatów w Polsce mieszka obecnie w Malopoisce, 
zaś w Innych dzielnicach są setki miejscowości po* 
zbawione w zupełności adwokatów. Na zgromadzę-, 
niach wymienionych przejawia! się pogląd, aby ngi 
wypadek nieuregulowania tej sprawy do przenoszę*' 
nia się adwokatów małopolskich do innych dzielnie 
— nie oglądano się na opór bratnich organizacyj z* 
wodowych. temwięcej. że Najwyższy Sąd już aawno 
zawyrokował, że adwokaci z Małopolski mają Oiawn 
występowania przed sadami w b. zaborze rosyjskim.

Kom ercjalizacja prasy paryskiej
W  związku z aferą giełdową O uslrica , któ­

ra  doprowadziła do obalenia gabinetu T ar- 
dieu zaznaczyły się wpływ y wielkich dzienni 
ków  paryskich, które pozostają w bliskim 
kontakcie ze św iatem  t, zw wielkich finan­
sów. W ielka prasa paryska, z m ałym  w y ją t­
kiem, podobnie zr sztą jak i am erykańska, o- 
siągnęia w.ysoki stejńeń skom ercjalizowania, 

tak, iż w p osie obu tych krajów  momenty 
handlow e góruj* nad redakcyjnem i, w prze­
ciwstaw ieniu np. do Anglji i innych krajów  
europejskich, gdzie prasa ’cst przeważnie or 
ganem party j politycznych. Znajduje to k la ­
syczny wprost w yraz w tern, iż nad całą ol 

ym ią prasą >aryską panują dwie agencje: 
ogłoszeniowa Havasa i kolporterska Hachet 
tc‘a. W praw dzie Ha as jest ponadto agencją 
inform acyjną, a Hachette wydawniczą, są 1o 
jednak uboczne, małoznaczące tereny ich dzia 
łalności.

Ogłoszenia są dla prasy francuskiej nielyl- 
ko głównem, ale jedynem  bodaj źródłem zy ­
sków. Norm alna cena paryskiego dziennika 
wynosi 25 centimów, z czego 1C centimów za­
biera kolporter, reszta zaś nie pokrywa nawet 
kosztów papieru. Gazetę francuskiego fabry­
kanta perfum  Coty‘ego „Ami du peuple", k tó ­
rej cena wynosi 10 centimów, otrzym uje pubii 
czność właściwie darmo. Kartel prasy francu­
skiej zwalczał też Coty‘ego dlatego, iż przekro 
czyi ustaloną dla wszystkich pism  m inim alną 
cenę i tylko dzięki kolosalnej fortunie zdołał

ten fabrykant-polilyk  uratow ać swój dziennik 
W  walce z Coty‘m wykazały obie wspom niane 
wyżej agencje swa siłę: jedna odmówiła m u 
przydziału ogłoszeń, druga kolportażu, co dia 
każdej innej gazety oznaczałoby krach. F ra n ­
cja bowiem nie zna system u abonow ania dzień 
ników, sprzedaż odbywa się na ulicy w niezli­
czonych punktach Paryża, i większych m iast, 
a wszystkie te placówki i kioski są w rękach 
agencji H achette‘a.

„Havas“ skupuje u właścicieli gazet całą icL 
ogłoszeniową część, czasami zgóry za kilka la t; 
dziennikom przysługuje wprawdzie praw o nie 
umieszczania nadesłanych im ogłoszeń, rzadko 
jednak z tego korzystają, nie chcąc się narazić 
Havasowi. F irm a ta istnieje 100 lat i panuje 
nad prasą parysk: Ma ona najlepsze infornia 
cje z całego świata, posiada wszędzie w łasnych 
korespondentów, wiążą ją  umowy z agencja­
mi innych krajów , a cały ten kosztowny apa­
ra t pokryw ają wpływy z ogłoszeń. W  tych wa 
rńnkach nie może istnieć ścisła granica pomię­
dzy częścią redakcyjną a działem ogłoszenio­
wym. Klijenci Havasa: wielkie grupy zawodo­
we, przemysłowe, politycy i finansiści zdoby­
w ają tą drogą wpływ na układ i treść dzien­
ników. W ielkie dzienniki paryskie, nie są jak  
gdzieindziej własnością party j politycznych, 
ale przeważnie własnością pryw atnych tow a­
rzystw  akcyjnych, których .akcje są notowane 
i sprzedawane na giełdzie, tak samo, jak  akcje 
cukrowe czy węglowe.

R o zp o czy n a jąc  akc ję  p rem ij d la  n aszych  S zan - P re n u m e ra to ró w  w e form ie cen n y ch  i w a rto śc io w y c h  dzieł z z a k resu  w ied z y  i li te ra tu ry  
żydow sk iej, jak  i ogólnej — d ajem y  jako  p ie rw s z ą  p rem ję  sztandarowe dzieło historiografii żydowskiej:

prof. H. G R f ETZA

„HISTGRJĘ ŻY D Ó W "
w 8 tomach w przekładzie polskim St- Szenhaka z przedmową Dra 1. Schippera

A.
Komplet broszurowany, 32 zeszytowy. 8 to­

mów, zamiast ceny księgarskiej 48 zł. — d a  
naszych Prenum eratorów  tylko 25 zł. (pius ko­
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr.).

pod następu,lącem i w a ru n k a m i:

B.
Komplet w wybornej, Płóciennej oprawie.

£ tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zł. - 
dla naszych Prenum eratorów tylko 41 zł. (pius 
koszta przesyłki na PTOwtncię 1 zł. 50 gr-)-

Zgłoszenia ! w płaty  przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika*' 
w Krakowie, ulica O rzeszkow ej L. 7. — Telefon Nr. 102-79.

C. B ezp ła tn ie !
Kto zw e rb u je  5 c:u now ych ai„..:,c. to«\ Nv 

- ego  D z ie u n k a "  w p łac i ró w n o cześn ie  p io n y  
m era tę  za nich p rz y  . a jm nie; «a 1 m iesiąc. — 
o trz y m a  8 ‘fom ow ą „H isto rię  Żydów" G ra e tz a : 
w y d an ie  b ro sz u ro w a n e  (cena k s ię g a rsk a  -W zł.) 
— zupełnie bezpłatnie.

w y d a n ie  w  p łóciennej, w y tw o rn e j o p raw ie  — 
fcena k s ię g a rsk a  z ł )  — za d o p ła tą  16 zł
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D Z I A Ł  S P O R T O W
Pod redakcją Ura HENRYKA LESERA

Y g
Sezon łyżwiarsho-lfokejowy w Krahin ii i ip  Sezon wielkich imprez 

l w i c  sportowych w Zakopanem
Tegoroczny sezon zómowy w  K ralow ie zapowiada 

się bardzo zafenaJnoo. Nierwśeic już dni dzśeii nas od 
ahrwsiś, kiedy 'tereny ŚBagawek pokryją się taflą lo­
dową, a sitak kmHat bokejaw.cgo o dtagą liaię band, 
świadczyć będzie mów o petai sezonu hokejowego, 
To wszystko wic jest jednie dkz nas tśazem uo- 
wetn. Co ro ta  a jvo«b sezetw Lytbwflursko—hokejo­
wego azetoaśsmy jod aa pierw sze lozsjrywtki hokejo­
we, a jednak w tym soku więcej aH Ikaedyfcoi wisek, 
czekamy już aa te s  sezon. W icie na to  składa się 
pnzyuzyo.

Sezon 1530/31 w Poiace będzie napewoo sezonom 
pnzełomowym tak  <9a hofcepą jak też i dk łyżw iar­
stw a. Dotychczas »iedzieikśmy wiełe o sJkcesach 
lwBfctob bofceiStew  nie bjśiśfny je tfe k  ich św iadka­
mi. 'Mece* o ważniejszetn onczKofci odbywały się 
pnzeważańe 71 granicą, na norach szwajcarskich, au 
striac&Ah ozy-węgaerskach. W tym  roku będzie ina- 
c z d  Najważtwcjstz* zawody, te właśnie, które są  kui 
mtoacyjuyin punktem sezonu, będą po raz powiwszy 
w  Potece. Mfistażosfwta św iata odbędą się po Taz 
p ierw szy w Poisoe. I ten właśnie fakt, ż© elita boke- 
tewa całego Świata przyjeżdża do Polski, że tutaj, 
metyCko w Krynicy, ało w  wieJu innych miastach, 
fcędtdemy mogli podziwiać czołowe drużyny śrwiata, 
hąptynął na zwiększenie zafcutenesowania dża całego 
n e t a  bokeioowego w Polsce.

E ta g ą  ołrofcznością jest sztuczny tor w  Katowi- 
rar h  P rzycm ć należy, iż nasze władze, kiedy żabie- 
Utją się do zorganizowania jakiejś 'imprezy, myślą o 
.wszystkich szczegółach, nie pomijają niczego, co oho 
cfiańby w  najmnie^sz-ym stopniu mogło się przyczynić

naprawtMeuła danej imprezy, do postowi emia jej 
ba jak najbardziej wysokim poziomie i do zapewmie- 
ttei maksimum powodzenia. Tak było dotychczas z 
pbn1!.! ykik mi nnstrzotsiwami Europy w Bydgoszczy, 
M t było z  narciarskieent mtetirzostiwami F. I. S. u.
-— tak Włesmcre jest z bokejowetni inisitrizostiwaiai 
' t s t a a .

UnrqdDxnńe mistatzoftw hokejowy oh św iata jest fen- 
puezą w pierwszym rzędzie zależną od pogody. Zna­
nym  jest fakt, kiedy nie mając lodu, z powodu odwil- 
ftjr. musiały drożyny siedzieć na miejscu, i czekać... 
m l mróz. Taka* rzeczy  są wszędzie możliwe 1 od ka- 
fumów  pogody może nas onfezaieżnić jedna tylko 
Knocr, Ł j. setuczny tor.

Z  tego wszystkiego należało sobie zdawać sprawę, 
podejmują;-, się organizacji nfestirzostw świata. Tutaj 
należał sobie zapewnić teren, na rozegranie zaw o­
dó w  w  razie, odiwułży. I ro się stało. Z początku nie 
wierzono, aby ta myśl była możłiiwą do realizacji. — 
"Pomijają/c już wysoko© koszty, sięgające kw oty mi- 
tocaa ^tłotyr-b, ale mało było czasu. Przezwyciężono 
;e<teak w szystko i to r stanął. S tanął 6 został otw ar­
ty  zgodnie z programem, ustalonym  jeszcze przed 
kHkotna miesiącami, będąc obloboem świadectwem 
dla swych rwórców.

Tor ten nie będzie jednak ty fto  deską ratunku w  
razie odwilży. W yzyskany zostanie on odpowiednio, 
pnz.cz urządzenie tutaj kursów instruikrtojsikkh tak 
dla bokeja, jak też i jazdy j/i^junowej. Kiursy te dadzą 
kadry fachowych iosłniktoiów , pro-wiadzących po­
tem pracę w swych klubach.

Te uszystikie przygotowania, ta cała gorączkowa 
praca, nte mogła — rzecz prosta — pozostać bez 
wpływnt na ca łą  Polskę. Najiba.Tdiziiej zaś musiała się 
odbić tutaj, gdzie krzyżow ały 'się w szystkie drogi 
do Katowic i Krynicy. — Kraików, punkt przejazdu 
wszystkich drożyn i zawodników, musi odegrać w  
nadchodzącym sezonie om owym  dużą rolę i co a a r  
ważniejsze, powinien dużo skorzystać, chociażby tył 
ko wyzyskując sw e dobre położenie.

I przyznać należy, że zdano sobie z tego w Krako­
wie sprawę. Pow stał w Krakowie noany for lyżwuar 
sko—hokejowy, zbudowany przez „Makikibi". stając 
się podstawą dla najpoważniejszych imprez w Kra­
kowie. W ybudowanie .tonu nie było wszystkiem . — 
Trzeba by to ułożyć odpowiedni program, zaangażo­
wać drużyny i zawodników, k tóre w  pierwszym 
Tzędzie mogłyby zainteresować szerszą prjibłiczność, 
na których wreszcie zawodnicy krakow scy mogliby 
się wzorow ać.

Jakkolwiek program sekcji łyżwiarsko—hokejowe! 
„M akkabi" .krakowskie! nie jest jeszcze ustalony w 

dokładnych szczegółach, to jednak już dzis.aj znamy 
jego zarysy i pewne ingwezy. które się tuta/j odbędą.

Na pierwszy ogień, t. j. na otwarcie toru, odbędzie 
się turniej lokalny z udziałem drużyn krakowskich. 
Turniej ten będzie przeglądem przed nadchodzącym 
sezonem. P o  tym turnieju rozegra „Makkabi" mecz 
z Tescbaier Easlauf—Vereta, będący rewanżem, po 
zeszłorocznym pobycie Makkahi w Cieszynie. Dosko 
nała drużyna cieszyńska, zasilona obecnie graczami 
czeskimi, przedstaw iać się będzie jako groźny prze-
uiwoih.

Ostatnie dni grudnia, przyniosą nam już pierwszą 
wfieJką imprezę, Ł j. przyjazd reprezentacji Aiustrji. 
Reprezentatyw na drużyna Austtrji, złożona na szkie- 
leo.e słynnego W iener F;sJa.nf—Verein, ma doskona­
łą marikę na światowym rynku, hokejowym. Mistrz 
Europy z roku 1927, wicemistrz z roku 1924 1 zdoby­
w ca trzeciego miejsca w latach 1926, 1929, jest dzi­
siaj najpoważniejszym przeciwnikiem dla każdej dni 
żyrty reprezentatyw nej w Europę. Toteż przyjazd 
drużyny austriackiej do Krakowa będzie niechybnie 
jedną z wldkach sensacyj tegorocznego sezonu.

W  pierwszych dniach stycznia u.rząd.za „Makkabd" 
wielkie popisy łyżwiarskie, o charakterze międzyna­
rodowym Pam iętam y jeszcze zeszłoroczne popisy 
łyżwiarskie, które gromadziły wieczorami na torze 
„Makkahi" tysiączne tłumy, zachwycone pięknem 
ewoi/uicjaimi „asów" łyżw iarstw a Austrii i Czechosło­
wacji. Tegoroczne popisy zgromadzą jeszcze lep 
szych zawodników. A więc w pd>erwszycn zędzi.e mi­
strzów  Europy, parę węgierską pip. Organista—Sza- 
!ay. W ystępy tych zawodników w Krynicy w roku 
ubiegłym i tego roku w Katowicach, były kulminacyi 
nym punktem popisów, a zachwyt widzów dla wspa­
niałego programu tych zawodników nie miał granic. 
Sprowadzenie tych zawodników do Krakowa nie d a­
ło się dotychczas przeprowadzać. Tym razem przy­
jadą już n-apewno. Mistrzowska para Europy w Kra­
kowie., to sensacja niemała. A przyjadą orni w godnem 
tow arzystw ie. Wlicemis.tr?owie W ęgier w jeździe fi­
gurowej panami, pp. Ro.tter—Szoiias, nie wiele im 
ustępujący, mistrzowska para Czechosłowacji, pp- 
Hoppe, jedna z najJepszych par austirjackich, w resz­
cie młody 10-letmi Tertak (W ęgry), bohater zeszło­
rocznych popisów w RrynJcy i w Zakopanem, kandy­
dat w  przyszłości na mistrza świata, świetna zawo­
dniczka austriacka p. Lajvdbec.k (W .ener Eislauf— 
Vereiu), wreszcie wszyscy najlepsi polscy łyżwiarze, 
jak pp. Kikteiwicz, I we siew-jaz, Bilerówna, Rudnicka.

PlBLĘGNOWAiNTE ST AT) JONU HOKEJOW EGO 
W KRYNICY.

U trzym anie odpowiedniego do gry  hokejowej 
lodu w ym aga starannych  i  um iejętnych zabiegów 
przy w ylew aniu boiska wodą, zam rażaniu, sp rzą­
tan iu  p ły ty  i usuw aniu  śniegu.

PZH L pragnąc doprow adzić o b i boiska hoke­
jow e w  K rynicy do Idealnego stanu zaangażow ał 
d«< w ylew ania i konserw acji lodu długoletniego 
specjalistę w  tych spraw ach , k tóry  będzie czuwał 
rad  naw ierzchnią stadjonu, na którym  odbędą się 
pierw sze w  Polsce m istrzostw a hokejow e św ia­
ta  (1-8 lutego 1934 roku). „Icem aker" udał się do 
K rynicy dnia 1-go grudnia

TREN ER KANADYJSKI DLA OBOZU HOKE­
JOWEGO.

S taran ia  PZHL celem zaangażow ania dla obo­
zu treningow ego hokeistów  w K atow icsch k an a­
dyjsk iego  tren e ra  zakończyły się dzięki pośredni­
ctw u konsulatu polskiego w  M ontrealu pom yśl­
nie.

PZH L o trzym ał depeszę z Am eryki, zaw iada­
m iającą, że udało  się pozyskać na stanow isko 
tren e ra  polskiej reprezen tacji jedineg/o z najlep­
szych graczy zawodowych i jednocześnie nauczy­
cieli hokeju H aro lda F arlo w a  ze słynnego kluba 
Toronto H. C, F a rlo w  w yjechał do Polski.

Zaznaczyć należy, że pro jektow ane pierw otnie 
zaangażow anie tren era  dr. W atsona nie nogto 
dojść do skutku, poniew aż dr. W atsoo z niem a-

W bieżącym miesiącu rozpoczyna się w  Zakopa­
nem sęzoai wielkich m iluwych imprez sportowych, 
organizowanych przez komitet imprez sportowych 
Z. P. Z.

W  dniu 21 b. m. odbędzie się uroczyste otw arcia 
stadionów sportowych (toru wyścigów konnych, 
skióriingów i skl—skjórJingów. zawodów hippicznych, 
boiska piłki nożnej, toru hodkeyowęgo, śtozgawki, 
stnzę.lniicy, onaz toru saneczkowego); w  tymże dtaśu 
odbędą się pierwsze konne zawody góralskie. W  dniu 
25 D. m. odbędą się zawody saneczkowe, w  dmio 25 
i 26 b. m. — zawody hookeyowe; po zatem w  dniu 25 
ban. rozpocznie się instruktorski kurs narciarski, —■ 
k tóry  trw ać będzie do 31 t ,  m. W  dniach 26 i 28 b. 
m. odbędą się konkursy skoków, w dniu 29 b. m. roz­
pocznie się louirs iinsiruikcyjny sędziów P. Z. N„ k tóry  
trw ać będzie do 1 stycznia 1931 r„ w  dudu 31 b. m. 
imprezy tego.roi.Bne zakończy bieg rozstaw ny 5X10 
o mistrzostwo Polski.

W styczniu 1931 r. odbędzie się w Zakopanem sze­
reg wielkich imprez sportowych, między innemi za­
wody pitki nożnej o mistrzostwo Zakopanego, krajo­

w y turnię] hockeyowy, międzynarodowe pokazy ja- 
4ady figurowej na lodzie, zawody strzeleckie o mi­
strzostwo Zakopanego, wielkie międzynarodowe wy- 
śoife": motocyklowe, narciarski mecz narodów slowiań 
sikich, automobJowy zjazd gwiaździsty, wielkie ogól­
no—polskie zawody hippiczne, cross—country, skjó- 
oimigi i siki—skjórimgi i t. d. Sezon imprez sportowych 
w lutym, marcu i początka.h kwietnia zapowiada się 
również bardzo ciekawie.

——o§o-----

wszystko nazwiska, które na każdym torze zgroma­
dzą kilkutysięczną publiczność, chcąca podziwiać na] 
wybitniejszych łyżwiarzy Europy.

Po tej imprezie odbędzie s ę jeszcze kilka ważniej­
szy , h meczów hokejowych drużyn zagranicznych i 
popisów łyżwiarskich, których szczegóły podamy 
osobno.

Sezon łyżwiarsko—hokejowy Krakowa zapowiada 
się więc, jak widać, imponująco. Doskonałe urządze­
nia na torze „Makkabi". i najw ybitniejsi zawodnicy 
europejscy dostarczą niechybnie niejednej emocji. — 
Sezon dopse© w zupełności, o ile jednak tylko dopi­
sać.... mróz. (rg).

nych powodów nie dotrzym ał swej obietnicy przy 
jazdo do Polski i

WYCIECZKI ZBIOROW E NA HOKEJOW E 
MISTRZOSTWA ŚWIATA.

PZHL pow ierzył organizację wycieczek zbioro­
wych na hokejowe m istrzostw a św iata w K ry­
nicy C entrali P ropagandy T urystyki i U zdrow isk 
Polskich Biura Podróży „Orbis" w  K rakow ie, ul. 
F lo rjańska 32 W szelkie spra^yy zw iązane z w y­
jazdem do K rynicy za ła tw iają  i w yczerpujących 
inform acyj udzielają centrale i w szystkie B iura 
Podróży „Orbis" w krajiu i zag ran icą M istrzo­
stw a hokejowe św ia ta  o raz szereg innych a tra - 
kcyj zimowych z startem  m istrza Schaefcra na 
czele odbędą się w K rynicy między 31 stycznia a 
8 lutego 1931 roku.

Min K om unikacji udzieliło w szystkim  widzom 
mistrzost-w hokejowych 50-cio procentow ej zniż­
ki kolejowej w drodze pow rotnej Zgłoszenia ce- 
tem zarezerw ow ania mieszkań w okresie zaw o­
dów  o raz zam ów ienia na bilety wstępn tak  w  a- 
bonaniencie, jak i na poszczególne dni zawodów, 
przyjm uje w yłącznie „Orbis".

Rozpowszechniajcie 
„Newy Dziennik“

Cłiaohlewsika, Kow-aJsikć; Themer, PetozyiLsfci-, — to

Przed mistrzu sf w [m i koKejowemf śwista
vi Krynicy
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Wschóc 
słońca 

7. m. 38

Grudzień
15

P oniedziałek

25 Kislew 5691

Zachóc 
słońca 

3. m. 24

POWSZECHNY SPIS  DZIECI 
jB m sfórs tw a  W R. i  OP. w  porozum ieniu z Głó­

wnym  urzędem statystycznym  zarządzało w  btie- 
ńyym roku szkolnym absaarne dochodzenia sta- 
żygtyuniite  w e w szystkich szkołach, począw szy 
od ochronek aż do szkół wyższych.

P ró c z  sta ty styk i szkolnej przeprow adzony zo­
stanie na w iosnę roku 1931-go powszechny spis 
dederi

Zebrane m aterja ły  zostaną szczegółowo op ra­
cowane przez m inisterstw o, o raz  przez Główny 
fwząd statystyczny i będą opublikow ane w szere- 
m wydawnictw. M aterjały  te  posłużą do  pla 
nowego zapro jek tow ania p racy  organizacyjnej w  
szkolnictwie na szereg la t najbliższych.

. — ODZNACZENIE DYREKTORA K O I EJ INŻ. 
DOBKOWSKIEGO. P rezydent M asaryk odznaczył 
dy rek to ra  kolei państw ow ych w  K rakow ie inż. 
A leksandra Bobkow skiego krzyżem  oficerskim  
„B iałego L w a"

— JAK NAM KOMUNIKUJĄ, urzadiza Komisja 
Lokalna Żydowskiego Funduszu Narodowego w Kra 
kowie w  najbliższych dniach tradycyjna Akademię 
Makabeuszowską. Termfc, tego ciek;w ie zapowiada 
iącego się wieczoru oraz Szczegóły programu poda­
ne zostaną .w następnych komunikatach

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ZYD (Rynek gl. 
1. 29, I. p.). Dziś w  ponfedZiiałek o gcdz:nie 6 wiec.z. 
posiedzenie wydziału.

— ODCZYT P. T .GOETHE A POLSKA" wygłosi 
prof. Tadeusz Bdińsk dziś w poniedziałek o grd',,i- 
niie 7 wiec*, w Kołl. W yki. Nauk Rynek 19. II. p.

— S. K. A. BMUNAH. Dziś. w poniedziałek w !o 
kaln. Stradom 15. o godz. 8 wlecz. Konwent P o­
rządek dzienny: Spraw y organizacyjne. A. H. są pro 
szenl o przybycie.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś. w po 
nledizfc tek na przedstawieniu popularn em sztuka z cy 
kłu nowyt.łi autorów francuskich ..N ćpw yjaeó łk r"  
Amto:ine‘a z p. .liroszewska w roli tytułowej. Jutro 
wyborny ..Proboszcz \» śród biedaków".

PIŁK A  NOŻNA W W IEDNIU
W i e d e ń ,  14 12 PAT. Zapowiedzchne na dziś 

zaw-ody między Ni eh olsom a A ustrją  i między 
Yieamą—WAC m usiały być odłożone z powodu 
niepogody. W zawodach o puhar w iedeński zwy 
ciężył klub FAC przeciw ko W acker 3:2 f l:l) .  Ad- 
n ;ira contra Sport Club 9:1 (3:0).

Jak brzmią itólwały adwokatów małopolskich 
w sprawie wolnoprzesiedlnoSci

Komitet adwokatów małopolskich do przeprow a­
dzenia wolnego p.zes edlanua się adwokatów koinu- 
mUcuje: W sobotę, 13 brr. odbyły się w siedzibach 
zw ykłych Izb adwokackie]) w Aiałopoisce. a w szcze 
góiiiiośoi w Krakowie. Lwowie, Przemyślu. Samborze 
i Cieszynie nadzwyczajne walne zgromadzenia adwo 
katów  w sprawie w ilnego przesiedlania się adiwoka 
tów. Uchwalone jednomyślnie iŁzolucje domagają się 
od Rżąca najrychlejszego uresuliowajma tego anoa 
malin ego staniu przez bezzwłoczne wydanie jednolito 
go statu to  adwokackiego. Ożywiona dyskusja skiero 
wato sne pnzedewszystlkiem przeciw stanowisku I.zb 
adwokackich b. zaboru rosyjskiego. Małopolanie za 
rzucają adwokatom z Kongresówki, że on> bezpraw  
nie i z przyczyn wyłącznie egoistycznych unicestwia 
Ją art. 101 Konstytucji, gw arantujący wszystkim o- 
bywatelom praw o przesiedlania się i wykonywania 
zawodn w calem państwie, a czynią to w ten spo­
sób, że w brew  Konstytucji odmawiają Małopolanom 
wpisywania ich na odnośne listy adwokatów, cho­
ciaż także w statutach adwokackich naszej dzielnicy 
jest zagw arantow ane swobodne przesiedlanie się

z. rz-eA 
o „dw a 
yd i izJ*

adwokatów z jednego okręgu do drugiego. Pjtablem
ten nie w yw ołał żadnej tmudiiose' we wszystkich z4 
v odach, jak lekarzy, inżynierów. im./.ędn!!•.,'■ w. 
niiitślników ifp., lecz .sitmieje tylko odnośnie do 
katów L powodu sprzecznych stanowisk różnych 
adwokackich. Także we wszystkich nowopo wsta' 
łych państwach a skłedaiąc.ybh się z różnych te ry to  
rjótw, rzece sama przez się uregulowała się w ten 
"posób, że każdy zawód, a między niemi adwokaoś 
mjjga snę swobodnie pozanosić np. z Rzymu do Trię* 
straUz Bukaresztu na W ęgry, z  Białogrodiu do Zagrz* 
b:o, z Nadiręnijii do Paryża. Dodać należy, że pniowa 
adwokatów w Polsce mieszka obecnie w Malopolsco, 
zaś w Innych dzielnicach są setki miejscowości po* 
zbawione w zupełności adwokatów. Na zgromadze­
niach wymienionych przejawia! się pogląd, aby n a  
wypadek nieuregulowania tej sprawy do przenoszę*' 
nia się adwokatów małopolskich do innych dzielnie 
— nie oglądano się na opór bratnich organtzacyj z* 
wodowych. temwięcej. że Najwyższy Sąd już aawno 
zawyrokował, że adwokaci z Małopolski mają Oiawn 
występowania przed sadami w b. zaborze rosyjskim.

Kom ercjalizacja prasy paryskiej
W  związku z aferą giełdową O uslrica , któ­

ra  doprowadziła do obalenia gabinetu T ar- 
d ie r zaznaczyły się wpływ y wielkich dzienni 
ków  paryskich, które pozostają w bliskim 
kontakcie ze św iatem  t, zw wielkich finan­
sów. W ielka prasa paryska, z m ałym  w y ją t­
kiem, podobnie zr sztą jak i am erykańska, o- 
siągnęia w.ysoki stejiień skom ercjalizowania, 

tak, iż w p asie oba tych krajów  momenty 
handlow e góruj* nad redakcyjnem i, w prze­
ciwstaw ieniu np. do Anglji i innych krajów  
europejskich, gdzie prasa ’cst przeważnie or 
ganem party j politycznych. Znajduje to k la ­
syczny wprost w yraz w tern, iż nad całą ot 

ym ią prasą >aryską panują dwie agencje: 
ogłoszeniowa Havasa i kolporterska Hachet 
tc‘a. W praw dzie Ha as jest ponadto agencją 
inform acyjną, a Hachette wydawniczą, są 1o 
jednak uboczne, małoznaczące tereny ich dzia 
łalności.

Ogłoszenia są dla prasy francuskiej nielyl- 
ko głównem, ale jedynem  bodaj źródłem zy ­
sków. Norm alna cena paryskiego dziennika 
wynosi 25 centimów-, z czego 1C centimów za­
biera kolporter, reszta zaś nie pokrywa nawet 
kosztów papieru. Gazetę francuskiego fabry­
kanta perfum  Coty‘ego „Ami du peuple", k tó ­
rej cena wynosi 10 centimów, otrzym uje pubii 
czność właściwie darmo. Kartel prasy francu­
skiej zwalczał też Coty‘ego dlatego, iż przekro 
czyi ustaloną dla wszystkich pism  m inim alną 
cenę i tylko dzięki kolosalnej fortunie zdołał

ten fabrykant-polilyk  uratow ać swój dziennik 
W  walce z Coty‘m wykazały obie wspom niane 
wyżej agencje swa siłę: jedna odmówiła m u 
przydziału ogłoszeń, druga kolportażu, co dia 
każdej innej gazety oznaczałoby krach. F ra n ­
cja bowiem nie zna system u abonow ania dzień 
ników, sprzedaż odbywa się na ulicy w niezli­
czonych punktach Paryża, i większych m iast, 
a wszystkie te placówki i kioski są w rękach 
agencji H achette‘a.

„Havas“ skupuje u właścicieli gazet całą icL 
ogłoszeniową część, czasami zgóry za kilka la t; 
dziennikom przysługuje wprawdzie praw o nie 
umieszczania nadesłanych im ogłoszeń, rzadko 
jednak z tego korzystają, nie chcąc się narazić 
Havasowi. F irm a ta istnieje 100 lat i panuje 
nad prasą parysk; Ma ona najlepsze infornia 
cje z całego świata, posiada wszędzie w łasnych 
korespondentów, wiążą ją  umowy z agencja­
mi innych krajów , a cały ten kosztowny apa­
ra t pokryw ają wpływy z ogłoszeń. W  tych wa 
rifnkach nie może istnieć ścisła granica pomię­
dzy częścią redakcyjną a działem ogłoszenio­
wym. Klijenci Havasa: wielkie grupy zawodo­
we, przemysłowe, politycy i finansiści zdoby­
w ają tą drogą wpływ na układ i treść dzien­
ników. W ielkie dzienniki paryskie, nie są jak  
gdzieindziej własnością party j politycznych, 
ale przeważnie własnością pryw atnych tow a­
rzystw  akcyjnych, których .akcje są notowane 
i sprzedawane na giełdzie, tak samo, jak  akcje 
cukrowe czy węglowe.

R o zp o czy n a jąc  akc ję  p rem ij d la  n aszych  S zan - P re n u m e ra to ró w  w e form ie cen n y ch  i w a rto śc io w y c h  dzieł z z a k re su  w ied z y  i li te ra tu ry  
żydow sk iej, jak  i ogólnej — d ajem y  jako  p ie rw s z ą  p rem ję  sztandarowe dzieło historiografii żydowskiej:

prof. H. G R f ETZA

„HISTGRJĘ ŻY D Ó W "
w 8 tomach w przekładzie polskim St, Szenhaka z przedmowa Dra 1. Schippera

A.
Komplet broszurowany, 32 zeszytowy. 8 to­

mów, zamiast ceny księgarskiej 48 zł. — d a  
naszych Prenum eratorów  tylko 25 zł. (plus ko­
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr.).

pod następu,lącem i w a ru n k a m i:

B.
Komplet w wybornej, płóciennej oprawie.

£ tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zł. - 
dla naszych Prenum eratorów tylko 41 zł. (plus 
koszta przesyłki na PTOwincię 1 zł. 50 gr)-

Zgłoszenia I w płaty  przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika*' 
w Krakowie, ulica O rzeszkow ej L i  -  Telefon Nr. 102-79.

C. Bezpłatnie!
Kto zw e rb u je  5 c:u now ych aiw.c.c. iu<\ Nv 

■ ego  D z ie im k a "  w p łac i rów nocześikie p io n y  
m era tę  za nich p rz y  .a  mi niej na 1 m iesiąc. — 
o trz y m a  Suom-owa „H isto rię  Ż y d ó w " G ra e tz a : 
w y d an ie  b ro sz u ro w a n e  (cena k s ię g a rsk a  -W zł.) 
— zupełnie bezpłatnie.

w y d a n ie  w  p łóciennej, w y tw o rn e j o p raw ie  — 
(cena k s ię g a rsk a  Ff z ł )  — za d o p ła tą  16 zł
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Poeta na prowincji
(—oi) Jeśli posługuję &ię publiczną formą odpowie 

dea na Listy, które tu i ówdzie otrzymuję, ozyniię to 
tytko dlatego, potni ev jh. problemy w  ych Lstach po­
ruszane zasługują na szersze omówienie. Niedawno 
naprzyklad otrzymałem list od młodego poety, prze 
bywającego w matem miasteczku tia prowincji. — 
Skarży się ów młody, bezsprzecznie bardzo zdolny 
człowiek, na sirasziliwą wegetację w oiasneni, dusz- 
nem, pozbawionem wszelkich emocyj środowisku. 
Tęskni za wielkomiejskim ruchem, za teatrem, za ob­
cowaniem z ludźmi, za możnością wyżycia się na ja­
kiejś szerszej arenie. Autor listo dobrze zdiaje sdfce 
spraw ę z te®o, że samym teatrem  i inteligentnem 
towairzystwm żyć nie n«ożna i dlaitego chciałby so­
bie zdobyć przebojem to wymarzona, wielkie* mia­
sto. W ybiera się tam ze swemu poezjami i nowelka­
mi, ale boś się, że będzie musiał wędrować od jed­
nego nakładcy do drugiego, chciałby w ię: wydać 
swe utw ory naprzód po polsku, by potem, uzbrojo­
ny w s ła w a  zdobytą na pobojowisku polskiej litera­
tury, śmiało zapukać do bram żydowskiego piśmien­
nictwa.

Mieści sśę w  tym liście bezsprzecznie sporo naiw­
ności. Znam bowiem wielu literatów  żydowskich, 
k tórzy maki jud markę ustaloną, k tórzy są już firma­
mi, a jednak nie mogą żyć z literatury. W iększość z 
nich pracuje po Tedakcjach żydowskich pism codzien 
nych, a do nich dostać się teraz jest Tzeczą arcytTU- 
dną. Zmam też jednego naw et całkiem utalentowane­
go pdsamza, który od loit prostytuuje swój talent, pi­
sząc sensacyjne—erotyczne „bujdy" na tamach jed­
nego z warszawskich dzienników żydcwskich. P isarz  
ten ma przynajmniej na tyle poczucia wstydu że 
tych swoich bredni nie ogłasza pod własnem nazwi­
skiem, lecz pod; trzem a gwiazdkami', chociaż już w ró­
ble ma dachach świergocą, kto jest auto-rem tych 
tnzechgwśazdkowych pornograficznych romansideł. 
Jest to bardzo symptomatyczne dla umysłowego ży 
c#a „W arszawki". Żyć tam można z z literatury, 
jeśli się jej nie uprawia. A zresztą nie jest wcale le­
piej w  polskiej W arszawce, bo i tam wielcy poeci u- 
hrzyiraijąó się tylko jako autorzy kabaretow ych pio­
senek.

A więc, mój młody przyjacielu z prowincji, twój 
bohaterski sen o zdobyciu W arszaw y przynosi ci za­
szczyt wprawdzie, ale dobrze zrobisz, jeśli o n-żm lak

najprędzej zapomnisz. Nile utrzym asz się w W arsza­
wie, nawet jeśli masz fach w ręku, bo teraz o po­
sadę biurową w W arszawie jest bardzo trudno. Mu­
sisz więc dalej młode swe lała przepędzać w ponu­
rem, gluchem, malem miasteczku. Znam twoją mę­
kę, ponieważ i ja duży szmat czasu przepędziłem w 
takiem małem miasteczku. Mogę ca tylko głęboko 
wsipó-lczuć, ale pomocy żadnej ani też moralnej pod­
niety udzielić ci nie mogę.

Ale jeśli o tern piszę, to nie dla tego indywidualne 
go wypadku. Chciałbym bow.iem napisać parę słów
0 naszej prowincji. Znam ją dobrze, wszak jestem 
komiwojażerem kultury i rozbijam się w zimow ych 
miesiącach z odczytami po małych miasteczkach. 
Swoją drogą, j Kraków jest tyj ko prowincją. Mamy 
.wprawdzie teatr, ale cz y i w arto o nim mówić, ma­
my kawiarnie, k tóre są dość hrudne i nudne..(Dopra­
wdy o tych krakowskii.h kawiarniach w artałoby o- 
sobno napisać obrazek; uczynię to później, a teraz 
wróćmy do tematu). „W arszaw ista", zarzucony na 
krlka dni do Krakowa, wprost litu.je się nad nami, 
skazanymi na przebywanie w tych „polskich Ate­
nach". Obywatel W arszaw y patrzy na nas z taką 
samą wyniosłą dumą, jak Krakowianin patrzy  na ta ­
ki Mielec lub Biecz. Ale czy ten W arszawianin ma 
rację? W szak Kraków jest nietyUko elegia polskiej 
przeszłości, lecz wiosną i zimą ma cudowne wprost 
ramy. Można w  Krakowie pracować, jeśli sśę ma ku 
temu ochotę i w ew nętrzną potrzebę. A więc, cho­

ciaż Kraków jest naprawdę prowincją, jednakowoż 
nile przeszkadza to wcale ludziom pracy. Czyżby 
więc głucha prowincja zabijała wszelką inicjatywę, 
unicestwiała wszelka radość życia?

Jest tak po części. Ale winy nie ponosi młodzież, 
która jest wszędzie młodą, wszędzie gam ie się do 
pracy, zawsze jest ochocza do czynu i tu i ówdzie 
bardzo poważnemu może się poszczycić rezultatami, 
zależy to' tylko od tego, czy się znajdzie kilku ludzi 
inicjatywy, którzyby ta praca pokierowali, k tórzyby 
tę młodzież poprowadził:. I oto oskarżam starsza 
generację, która zupełnie iuż zapomniała o potrze­
bach. tęsknotach i porywach swych młodych lat — 
Znam mieszkających po prowincjonalny! h miastach
1 miasteczkach lekarzy - adwokatów, którzy się zu­
pełnie odsunęli od młodzieży. W yciągają tylko ręce 
po mandaty do rad miejskich lub kahałów, w ystę­
pują tylko w tenczas aktywnie, gdy gorączką w y­
borcza ogarnia i prowincję, a resztę swego życia za­
mykają w czterech ściana. h swych kancelaryj, wy
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pelnlaja groszoróbstwem, a jedyną ich rozryw ką Ml 
karty.

Nie jestem bynajmniej purytariinem i nie gardzę 
wcale kartami. Partia brldża lub nawet zw ykłe na­
sze rumnty posiada bezsprzecznie wielki czar, a ha­
zard w ytrąca tak skłonną do zwykli go dreptania w 
życiowym zaprze,gti naszą naturę ze zwykłej rów ­
nowagi i de je uan 1 n.eraz bardzo silne emocje. Tkwi 
w kartach jakaś poezja niespodzianki i dlatego dale­
ki jestem cd pozy mora li za tor a. Nie wynika z tego 
.eduak wcale, by starsi panowie poza swoją kance­
larią I kartami ślep; i głus' mieli być na niedolę 
młodzieży. Ileż to razy słyszę szczere skargi ze stro ­
ny tej właśnie młodzieży na starszych panów, któ­
rzy ją samej sobie pozostawiają. Napewoo młodzież 
jest tu i ówdzie gwałtowna w swych porywach, byt 
może ptrzekTacza też granice zwykłego umiaru, aw 
w tfcm właśnie tkwi jej błogosławieństw®. I my Je­
steśm y tak długo tylko młodzi, jak długo bierzemy] 
się ze życiem za bary, jak długo żyje w aas jakaś 
wielka i piękna tęsknota. Nieubłagane życie uczy nas 
potem pokory, każe nam każdy dzień naszej jawy 
opłacać śmiercią jakiegoś drogiego nam manzeate 
ale właśnie dlatego kochajmy tę naszą łnłodtawA Wf 
ar się jeszcze niie nauczyła komtpmonmsu. Nie rzućmy 
na nią kamieniem potępienia nawfet w tenczas, gdy  
droga, którą idzie, wydaję nam się nieodpowiednią. 
Kto za młodu nie był rewolucjonistą, ten nigdy po-' 
rządnym nawet nie będzie konserw atystą, — ma­
wiał niiełylko Kalinka, ale i żelazny kanclerz Bis­
marck...

Żal mam zwłaszcza do ludzi naprawdę inteligent- 
nych, kochających książkę i żyjących na prowincji 
wyłącznie tyllko książką. Ludzie ci mogliby być pra- 
wdz wymi opiekunami i przyjaciółmi mlodzeży, gdy 
by się nią zainteresowali. Ten poeta, który do mnie 
napisał szczery i w zruszający list, nie czułby się tak 
samotnym w swej mieścinie, gdyby miał dwóch lub 
tirzech ludzi, którzyby jego twórczość rozumieli.

A tymczasem nasza prowincja jest głucha, senna > 
tak straszliwie nudna. A gdzieś po zabłoconych uli­
czkach małego miasteczka chodzi przygaszony nu-1 
dą, odrętwiały z osamotnienia miody poeta i nie ma 
nawet nikogo, komuby mógł swe wiersze odczytać... 
Chciałbym mu na pocieszenie powiedzieć, że barzdo 
wielu wybitnych poetów żyje i teraz na prowincji, 
że z takiej głuchej prowincji wyszedł też nasz Ag- 
non...

Ozy to będzie dla niego pociechą?
— — — I

0 czem Wiedeń m ó w i...
D W IE KOBIETY.

Już kilka lat trw ało ich małżeństwo. Mieli 
Biajątck, uznanie i szacunek, a jednak nie by- 
■łi szczęśliwi. Z całego serca pragnęli ...dzie­
cka. A wedłu orzeczeń pierwszych au tory te­
tów m edycyny kobieta, z powodu pewnych 
jwad fizycznych, skazaną była na bezdziet- 
ność. Dni, m iesiące .i la ta  m ijały  szybko. Tę­
sknota za dzieckiem żarła ich serca. Pomimo 
dobrobytu odczuwali bezbrzeżną pustkę w 
swem życiu. Z zazdrością spoglądali na ipne 
m ałżeństw a, którym  słoneczny uśm iech ich 
'dziecka życie upiększał. Zdawało się im, że są 
niby stojące na uboczu bezowocne, m atrw e 
drzewa.

Przybyli z małego rum uńskiego miasteczka 
do W iednia, by tu  szukać porady. Ale rów ­
nież orzeczenia wiedeńskich lekarzy brzm iały 
pesymistycznie. Kobieta cierpiała bardzo. Pre 
dystonowana na matkę, bezlitośnie ukaraną 
została przez naturę.

Ale w środowisku wielkiego m iasta, przy­
szła biednej kobiecie niezwykła wprost myśl. 
Na podstawie anonsu w gazecie zaw arła zna­
jomość z jakąś młodą, biedną W iedeńką, z 
którą później zaw arła następującą umowę: 
Owa młoda dziewczyna ma się udać do Ru- 
m unji i lam za cenę kilkuset szylingów oddać 
się mężowi owej nieszczęśliwej kobietj'. Płód 
zaś ma n ależeć do niej  i ona m a być uw ażana 
Za m alką dziecka. W iedenka tę propozycję 
przyjęła i wyjechała do Rumunji...

Gdy się okazały skutki tej niezwykłej um o­
wy opowiadała R um unka wszystkim o nie- 
zw’ykłem swem szczęściu, że czuje się m atką

że wkrótce osiągnie cel swej tęsknoty i że

również cieszyć się będzie dzieckiem, jak  inne 
m atki.

Chodziło więc o podsunięcie dziecka.
Bezpośrednio przed porodem wyjechała 

owa kobieta z W iedeńką do naddunajskiego 
grodu. Tu oczekiwała spełnienia umowy, by 
wrócić z dzieckiem W iedenki z powrotem do 
R um unji i z trium fem  ogłosić, że to jej w ła­
sne dziecko.

Przez denuncjację jakiegoś „miłego" roda­
ka, który to podsunięcie dziecka zdradził w ie­
deńskiej policji, cała ta spraw a wyszła na 
jaw.

I trójka zw iązana niezwykłą umową, a więc 
małżeństwo rum uńskie i m łoda W iedeńką sia 
nęli przed sądem. Sędziowie jednak zrozum ie­
li to biedne, tęskniące za dzieckiem serce ko­
biece i wydali za podsunięcie dziecka łagodny 
wyrok. Dziecko zabrało m ałżeństw o ze sobą 
do Rum unji. Płód niezw ykłej um owy może 
upiększy ich życie...

MATKA CZY ZW IERZĘ.
Niema w świecie m iasta, któreby się tak 

zajm owało dzieckiem, jak  W iedeń. Już w  
chwili, gdy nowy obywatel światło dzienne 
poraź pierwszy ujrzy, przynosi zarząd m iasta 
podarunek w postaci zupełnej w ypraw y dla 
dziecka. Podarunek taki otrzym uje każda ma 
tka bez względu na swój stan  m ajątkow y. — 
Jest to piękny gest, m ający zadokumentować 
stulecie dziecka. Dlatego też żadna zbrodnia 
nie wywołuje tu takiej zgrozy, jak zbrodnia 
popełniona ia  dziecku...

Niedawno znaleziono w tunelu części ciała

jakiegoś w bestjalski sposób zamordowanego 
dziecka. Zgroza ogarnęła na tę wieść całe mia 
sto i prędzej, niż się spodziewano, odkryto 
mordercę.

W łasna m atka nieszczęsne śpiące dziecko 
drutem  radjow em  dusi, a potem nożem k u ­
chennym  na kaw ały m artw e ciałko ścina, by 
je porzucić, w tunelu i zatrzeć w ten sposób 
straszną swą zbrodnię. Okrzyk zgrozy się zer­
wał i gdyby w Austrji istniała kara śmierci, 
jednogłośnieby tej kary i przeciwnicy tej usta 
wy, w tym  w ypadku żądali. Gdyż tu  m ajestat 
dziecka w bestjalski sposób został zbeszcze- 
szczony. O takiej zbrodni, by w łasna m atka 
swe półtoraroczne dziecię nożem na części po­
krajała, nie tylko tu  w „mieście dziecka'1 nie 
słyszano, ale wprost wierzyć się nie chciało.

Rodzice młodzi ludzie. On, kolejowiec, nie 
troszczący się o dom, ona całe dnie traw iąca 
w  towarzystwie „Drzyjaciół" w „kaw iarniach1* 
i w podejrzanych zaułkach. Dzieci z pierwsze 
go małżeństwr. oddała z domu, a ostatnią za­
porą w jej „życiu' był jej młody, rozkosznie 
piękny, jak  pow iadają sąsiedzi, synek. I tego 
w bestjalski sposób zgładziła.

Człowiek czy szakal? W  każdym razie m or 
derczyni jest jeno zwierzęciem, które zbeszcze 
ścilo aureolę kobiety-m atki.

Dr, Józef Finkelsteln.

ZAKOPANI „ W O Ł O D Y J Ó W K A "
p rz y  u l .  S ie n k ie w ic z a , T e le fo n  59 P  
D ro w ej M a r jl S t a t t e r o w e j

pensjonat komfortowy, poleca duże, słoneczne 
pokoje z werandami, bieżąca zimną i ciepłą wodą 
w  każdym pokoju. Łazienki. W eranda ogólna. 
Taras. Centralne ogrzewanie. Tełeifon 599. Kuchnia 
wykwintna. Ceny przystępne. 3815'
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Przed dy skusją budżetową
Krakuw, 16 grudnia.

Projekt budżetu p uislwowego na rok 1931/2 
przedłożono przed lójku d n a m i Sejmowi, do­
godzi pewnego w ysiłku ze strony rządu, by 
budżet ten dostosować do krytycznej sytuacji 
społeczeństwu. v' ównanfu <z rokiem bie­
żącym zmn ejsz >re :»ostały mianowicie preli- 
lr nowane wydatki z 2.940 mil jonów zł. na 
2.873 miljonów, a równocześnie dochody z 
8.038 m ilj. na 2.890 miljonów. Redukcja ta o- 
kazała się zresztą konieczną dlatego, że już go 
Spodarka skarbow a bieżącego roku wykazała 
ńiemożność osiągnięcia cyfr przewidzianych 
kv budżecie, bc na podstawie wyników 7-miu 
hnesięey przewidywać można sumę dochodów 
V? stosunku całorocznym na 2.740 m iljonów zł. 
a zatem o okrągło 300 m iljonów m niej, niż to 
przewidywał budżet. C harakterystyczną jest 
przy tem rzeczą, że spadek duchodów skarbo­
wych zaznaczył się nie w dziale podatków, lecz 
głównie w dziale ceł, monopolów i przedsię­
biorstw państwowych. W ytłum aczyć to łatwo 
tum, że zarówno dochody z ceł jak monopo­
lów jak wreszcie i przedsiębiorstw państw o­
wych dostosowują się autom atycznie do każ­
dorazowej koniunktury  gospodarczej i rów no­
m iernie z nią się obniżają, gdy natom iast do­
chody z podatków są raczej sztywne, decyduje 
bowiem o nich nie koniunktura lecz w ym iar 
Urzędu skarbowego. Okoliczność ta jest nader 
Ważna, gdyż znacznie łatw iej jest podatki w 
dowolnej wysokości wymierzać, niż je w tej 
Wvsokości ściągać, i osłabienie gospodarcze 
społeczeństwa wskutek kryzysu musi wreszcie 
fenaleźć wyraz w oDniżeniu się dochodów skar­
bowych także i w  dziale podatków. O ile więc 
Sytuacja gospodarcza nie dozna radykalnej po 
praw y — a niestety Dozytywnych podstaw  do 
takiej nadzieji dotychczas nie w iadać — to w 
pizyszłym  roku budżetowym ubytek dochodów 
skarbowych wystąpi na jaw  rie ty lko  w tych 
Elastycznych działach dochodowych, jak cłach j 
Monopolach i przedsiębiorstwach państw o- i 
wyeh, ale także i w sztywnych działach do- ! 
chodowych tj. w  podatkach bezpośrednich i 
pośrednich.

W ziąw szy te przew idyw ania pod rozwagę, 
trudno przypuszczać, by dochody budżetowe w 
boku przyszłym  łn  łv wvższe niż w roku bie­
żącym tzn. 2.740 m iljonów  zł., tak, iż prelim i- 
Uarz przyszłoroczny dochodów w ydaje się o 
'tóO miljonów’ za wysoki. W idać z tego, że n ie­
stety wysiłek rządu w kierunku redukcji w y­
datków  był o wiele za mały, wynosi bowiem 
W porównaniu z budżetem tegorocznym reduk 
Jcja ta  zaledwie 25  proc., gdy np. w R um unji 
‘ redukowano budżet o 15 proc. a podobnie r a ­
dykalnej redukcji dokonano w innych pań ­
stwach, jak  Włoszech itd.

Istotnie, jeśli porównam y, o ile wskutek kry  
Kysu obniżyły się budżety pryw atnych jedno­
stek, sam odzielnie zarobkujących a nie ży ją­
cych na utrzym aniu  państw a, o ile zmniejszy-

się produkcja w  przem yśle i wreszcie o ile 
bfcnifyły się ceny, to ograniczenie wydatków

państwowych jedynie o 2‘5 proc. uznać należy 
za stanowczo zby* m ałe i nieliczące sie z osła­
bioną zdolnością płatniczą społeczeństwa.

Możliwość zaistnienia tak znacznej, bo 150 
m iljonow ez różnicy między prelim inarzem  do 
chodów a jego rzeczywistem w ykonaniem  wy 
suwa na porządek dzienny kwcstję realności 
budżetu i ewentualnego deficytu. Otóż tych o- 
baw wprawdzie można nie żywić, bo dotych­
czasowym wzorłęb m inister skarbu będzie n ie­
w ątpliw ie i nada] dostosowywać każdomiesię 
czne w ydatki do dochodów, tak, że do faktycz­
nego deficytu budżetowego nie dopuści. Pom i­
mo to jednak takie budżetowanie „na wyrost" 
lest zasadniczo niebezpieczne w każdym razie 
prowadzi to do większych kom plikacyj i tru ­
dności. jeśli zamiast z góry zakreślić granicę 
wvdatl<ów tak, jak  je przypuszczalnie będzie 
można czynić, zakreśla się tę granicę za w y­
soko i dopiero później w m iarę wyKonywania 
tizcba poszczególne Wydatki skreślać czy ■ eż 
odraczać na późniejszą porę.

Jest coprawda rzeczą zrozumiałą, że zreduko 
wanie wydatków budżetowych, z których wszak 
że większa część idzie na uposażenia lub też w 
inny ^posól w ynika z obowiązujących ustaw, 
jest rzeczą Irtidnn. Nie na układaniu budżetu 
jednak bży  główny punkt ciężkości polityk’ 
gospodarczej rządu, lecz na przeprowadzeniu 
takiej przebudowy adm inistracji państwowej, 
by możkwem bvło zmniejszenie stanowczo zbyt 
wysokich wydatków na ten cel łożonych. O tej 
reorganizacji adm inistracji państwowej mó­

wi się wszakże już od szeregu lat, różne kom i­
sje opracowały mnóstwo projektów zm ierza­
jących do ograniczenia ilości urzędów i urzę­
dników, jednak żadnych realnych wyników 
praca ta dotychczas nie wydała. Nietylko zre­
sztą wzgląd na znaczne oszczędności, któreby 
na te j drodze można osiągnąń, czyni tę reor­
ganizację konieczną. Domaga się jej również

W a r s z a w a  15. 12 Sin. Do laski m arszał­
kowskiej wpłynął projekt ustawy o monopo­
lu zapałczanjm  i o zaciągnięciu. 6 i pół procen 
towej pożyczki zagranicznej. Projekt ustawy 
o monopolu zapałczanym składa się z 25 a r ty ­
kułów. Postanowienia ugólne, zaw arte w pier­
wszych czterech artykułach, rozszerzają mono 
poi państw a na zapałki wszelkiego rodzaju, 
na pręciki z drzewa używane na zapałki, na 
masę drzewną używ aną na pudełka do zapa­
łek, na gotowe pudełka do zapałek, na zapal­
niczki oraz ich części zmienne z wyjątkiem  e - ' 
lektrycznycb umocowanych na wszelkiego ro­
dzaju środkach lokomocji, oraz złotych i srebr 
nyeh, zaopatrzonych cechą urzędu probiercze- , 
go. Zapałki zagraniczne będą podlegać opłacie

nie m niej silnie wzgląd na potrzeby gospodar­
cze społeczeństwa, które dotychczas przy roz­
budowie adi. in istracji państwowej w m inim al 
m j  tylko m ierze były uwzględniane, Faktem  
już aziś niespornym  jest wszakże, że nadm ier­
ny biurokratyzm  u nas w zabójczy sposób 
wpływa na inicjatyw ę i przedsiębiorczość pry 
walną, krępując ją  n a  każdym  kroku i staw ia­
jąc niepokonalne przeszkody każdej śmielszej 
próbie wyłam ania się z tej mentalności e ta ty ­
stycznej jaka  w ytw orzyła się w Polsce. W  
niem niejszym  stopniu stosują się zresztą wszy 
stl .e te uwagi także do innych dziedzin adm i­
nistracji, w’ szczególności ao dziedziny ubezpie 
creń socjalnych i adm inistracji samorządowej 

Tu za ten: głównie leży punkt ciężkości zaaań  
polityki gospodarczej rządu. Polityka ta, któ­
rą tem konsekwentniej może wszakże rząd o- 
becnie prowadzić, ile że nie potrzebuje oba­
wiać się żadnych rrzeszkód ze strony p arla­
mentu, musi iść w tvm k ;erunku. by system a­
tycznie, jedna dziedzina za drugą, zreformo­
wać zarząd państw a w tym  kierunku, by um o­
żliwić ludności czynnej w przemyśle, handlu  
i pokrewnych zawodach swobodny rozwój p ra 
cy gospodarczej, stworzyć w a-unki dla pod­
niesienia rentowności tej pracy i w ten spo­
sób ułatw ić ludności ponoszenie ciężarów bu­
dżetowych, jeśli zm niejszenie tych ciężarów 
jest dla rządu rzeczą zbyt trudną.

Na opracowaniu prelim inarza budżetowego 
i uchw aleniu go potem  przez Sejm nie kończą 
się zadania gospodarcze rządu, bo jest to sto­
sunkowo najłatw iejsza część tych zadań, Z na­
cznie ważniejszą i w głąb sięgającą jest praca 
nnd podniesieniem gospodarczym społeczeń­
stwa, w któiej to pracy najbardziej ak tual­
nym  jest problem  uspraw nienia wszelkich' 
dziedzin adm inistracji z punktu widzenia roz 
woju możhwofci gospodarczych kraju .

monopolowej w wysokości 268 złotych od m i- 
ljona skrzyń, zapalniczki kieszonkowe 10 zk 
od sztuki, zapalniczki ścienne lub stołowe 20 
zł. zapalniczki złote i srebrne nie wchodzące 
w zukres monopolu 20 zł. od sztuki. Monopol 
zostaje przedłużony do 30 w rześnia 1965 r.

Dalei umowa przewiduje przejście własności 
fabryk na czas trwan a dzierżawy do rąk s-pół* 
ki dzierżawnej. Spółka dzierżawna w terminie 
wygaśnięcia umowy prócz fabryk oddać ma 
skarbowi państwa także fundusz obrotowy w 
wysokości 25 miljonów zł. W artość iowesfcTcyi, 
które sró łka ma złożyć w różne fabryld wy* 
niesie od 5 i pół do 6 miljonów' dolarów. 
Czynsz dzierżawoy wynosić będzie zasadniczo 
24 i pół miliona zł, rocznie, tj. o 1 i pjóń tnll|p~

Dr. B. S.

listowa o imrrioplu i pożyczce zapałczanej
wpłynęła 6o Sejmu

(7 elefonrm od naszego korespondenta)
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Poeta na prowincji
(—oi) Jeśli posługuję się publiczną formą odpowie 

dea na Listy, które tu i ówdzie otrzymuję, ozyniię to 
tytko dlatego, pomiev >7 problemy w  ych Lstach po­
ruszane zasługują na szersze omówienie. Niedawno 
naprzyklad otrzymałem list od młodego poety, prze 
bywającego w matem miasteczku na prowincji. — 
Skarży się ów młody, bezsprzecznie bardzo zdolny 
człowiek, na straszliwą wegetację w oiasneni, dusz- 
nem, pozbawionem wszelkich emocyj środowisku. 
Tęskni za wielkomiejskim ruchem, za teatrem, za ob­
cowaniem z ludźmi, za możnością wyżycia się na ja­
kiejś szerszej arenie. Autor listo dobrze zdiaje sdfce 
spraw ę z te®o, że samym teatrem  i inteligentnem 
towairzystwm żyć nie n«ożna i dlaitego chciałby so­
bie zdobyć przebojem to wymarzona, wielkie* mia­
sto. W ybiera się tam ze sweirii poezjami i nowelka­
mi, ale boś się, że będzie musiał wędrować od jed­
nego nakładcy do drugiego, chciałby w ię: wydać 
swe utw ory naprzód po polsku, by potem, uzbrojo­
ny w s ła w a  zdobytą na pobojowisku polskiej litera­
tury, śmiało zapukać do bram żydowskiego piśmien­
nictwa.

Mieści sśę w  tym liście bezsprzecznie sporo naiw­
ności. Znam bowiem wielu literatów  żydowskich, 
k tórzy maki jud markę ustaloną, k tórzy są już firma­
mi, a jednak nie mogą żyć z literatury. W iększość z 
nich pracuje po Tedakcjach żydowskich pism codzien 
nych, a do nich dostać się teraz jest Tzeczą arcytTU- 
dną. Zmam też jednego naw et całkiem utalentowane­
go pdsamza, który od loit prostytuuje swój talent, pi­
sząc sensacyjne—erotyczne „bujdy" na tamach jed­
nego z warszawskich dzienników żydcwskich. P isarz  
ten ma przynajmniej na tyle poczucia wstydu że 
tych swoich bredni nie ogłasza pod własnem nazwi­
skiem, lecz pod; trzem a gwiazdkami', chociaż już w ró­
ble ma dachach świergocą, kto jest auto-rem tych 
tnzechgwśazdkowych pornograficznych romansideł. 
Jest to bardzo symptomatyczne dla umysłowego ży 
c#a „Warszawiki". Żyć tam można z z literatury, 
jeśli się jej nie uprawia. A zresztą nie jest w .c le  le­
piej w  polskiej W arszawce, bo i tam wielcy poeci u- 
hrzyiraijąó się tylko jako autorzy kabaretow ych pio- 
•enrik.

A więc, mój młody przyjacielu z prowincji, twój 
bohaterski sen o zdobyciu W arszaw y przynosi ci za­
szczyt wprawdzie, ale dobrze zrobisz, jeśli o n-żm lak

najprędzej zapomnisz. Nile utrzym asz się w W arsza­
wie, nawet jeśli masz fach w ręku, bo teraz o po­
sadę biurową w W arszawie jest bardzo trudno. Mu­
sisz więc dalej młode swe lała przepędzać w ponu­
rem, gluchem, malem miasteczku. Znam twoją mę­
kę, ponieważ i ja duży szmat czasu przepędziłem w 
takiem małem miasteczku. Mogę ca tylko głęboko 
wsipó-lczuć, ale pomocy żadnej ani też moralnej pod­
niety udzielić ci nie mogę.

Ale jeśli o tem piszę, to nie dla tego indywidualne 
go wypadku. Chciałbym bow.iem napisać parę słów
0 naszej prowincji. Znam ją dobrze, wszak jestem 
komiwojażerem kultury i rozbijam się w zimow ych 
miesiącach z odczytami po małych miasteczkach. 
Swoją drogą, j Kraków jest tyj ko prowincją. Mamy 
.wprawdzie teatr, ale cz y i w arto o nim mówić, ma­
my kawiarnie, k tóre są dość hrudne i nudne..(Dopra­
wdy o tych krakowskii.h kawiarniach w artałoby o- 
sobno napisać obrazek; uczynię to później, a teraz 
wróćmy do tematu). „W arszaw ista", zarzucony na 
krlka dni do Krakowa, wprost litu.je się nad nami, 
skazanymi na przebywanie w tych „polskich Ate­
nach". Obywatel W arszaw y patrzy na nas z taką 
samą wyniosłą dumą, jak Krakowianin patrzy  na ta ­
ki Mielec lub Biecz. Ale czy ten W arszawianin ma 
rację? W szak Kraków jest nietylko elegia polskiej 
przeszłości, lecz wiosną i zimą ma cudowne wprost 
ramy. Można w  Krakowie pracować, jeśli sśę ma ku 
temu ochotę i w ew nętrzną potrzebę. A więc, cho­

ciaż Kraków jest naprawdę prowincją, jednakowoż 
nile przeszkadza to wcale ludziom pracy. Czyżby 
więc głucha prowincja zabijała wszelką inicjatywę, 
unicestwiała wszelka radość życia?

Jest tak po części. Ale winy nie ponoś: młodzież, 
która jest wszędzie młodą, wszędzie gam ie się do 
pracy, zawsze jest ochocza dio czynu i tu i ówdzie 
bardzo poważnemi może się poszczycić rezultatami, 
zależy to' tylko od tego, czy się znajdzie kilku ludzi 
inicjatywy, którzyby ta praca pokierow ali którzyby 
tę młodzież poprowadzili I oto oskarżam starsza 
generację, która zupełnie iuż zapomniała o potrze­
bach. tęsknotach i porywach swych młodych lat — 
Znam mieszkających po prowincjonalny h miastach
1 miasteczkach lekarzy - adwokatów, którzy się zu­
pełnie odsunęli od młodzieży. W yciągają tylko ręce 
po mandaty do rad miejskich lub kahałów, w ystę­
pują tylko w tenczas aktywnie, gdy gorączką w y­
borcza ogarnia i prowincję, a resztę swego życia za­
mykają w czterech ściana. h swych kancelaryj, wy
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pełni aj ą groszoróbstwem, a jedyną ich rozryw ką Ml 
karty.

Nie jestem bynajmniej purytaninem i nie gardzę 
wcale kartami. Partia bridża lub nawet zw ykłe na­
sze rumnty posiada bezsprzecznie wielki czar, a ha­
zard w ytrąca tak skłonną do zwykli go dreptania w 
życiowym zaprze,go naszą naturę ze zwykłej rów ­
nowagi i de je uan 1 n.eraz bardzo silne emocje. Tkwi 
w kartach jakaś poezja niespodzianki i dlatego dale­
ki jestem cd pozy mora 11 zator a. Nie wynika z tego 
.eduak wcale, by starsi panowie poza swoją kance­
larią I kartami ślepi i głus' mieli być na niedolę 
młodzieży. Ileż to razy słyszę szczere skargi ze stro ­
ny tej właśnie młodzieży na starszych panów, któ­
rzy ją samej sobie pozostawiają. Napeiwoo młodzież 
jest tu i ówdizle gwałtowna w swych porywach, byt 
może przekracza też granice zwykłego umiaru, aw 
w tfcm właśnie tkwi jej błogosławieństw®. I my Je­
steśm y tak długo tylko młodzi, jak długo bierzemy] 
się ze życiem za bary, jak długo żyje w  aas jakaś 
wielka i piękna tęsknota. Nieubłagane życie uczy nas 
potem pokory, każe nam każdy dzień naszej jaw y  
opłacać śmiercią jakiegoś drogiego nam manzeote 
ale właśnie dlatego kochajmy tę naszą młlodizaeĄ Wf 
ar się jeszcze mie nauczyła kompromisu. Nie rzućmy 
na nią kamieniem potępienia nawfet w tenczas, guy  
droga, którą idzie, wydaję nam się nieodpowiednią. 
Kto za młodu nie był rewoLucjonistą, ten nigdy po-' 
rządnym nawet nie będzie konserw atystą, — ma­
wiał niiełylko Kalinka, ale i żelazny kanclerz Bis­
marck...

Żal mam zwłaszcza do ludzi naprawdę inteligent- 
nyt.h, kochających książkę i żyjących na prowincji 
wyłącznie tyllko książką. Ludzie ci mogliby być pra- 
w dzw ym i opiekunami i przyjaciółmi mlodzeży, gdy 
by się nią zainteresowali. Ten poeta, który do mole 
napisał szczery i w zruszający list, nie czułby się tak 
samotnym w swej mieścinie, gdyby miał dwóch lub 
trzech ludzi, którzyby jego twórczość rozumieli.

A tymczasem nasza prowincja jest głucha, senno. > 
tak straszliwie nudna. A gdzieś po zabłoconych uli- 
ozka.h małego miasteczka chodzi przygaszony nu-1 
dą, odrętwiały z osamotnienia miody poeta i nie ma 
nawet nikogo, komuby mógł swe wiersze odczytać... 
Chciałbym mu na pocieszenie powiedzieć, że barzdo 
w idu wybitnych poetów żyje i teraz na prowincji, 
że z takiej głuchej prowincji wyszedł też nasz Ag- 
non...

Ozy to będzie dla niego pociechą?
— — — I

0 czem Wiedeń m ó w i...
D W IE KOBIETY.

Już kilka lat trw ało ich małżeństwo. Mieli 
Biajątck, uznanie i szacunek, a jednak nie by- 
■łi szczęśliwi. Z całego serca pragnęli ...dzie­
cka. A wedłu orzeczeń pierwszych au tory te­
tów m edycyny kobieta, z powodu pewnych 
jwad fizycznych, skazaną była na bezdziet- 
ność. Dni, m iesiące .i la ta  m ijały  szybko. Tę­
sknota za dzieckiem żarła ich serca. Pomimo 
dobrobytu odczuwali bezbrzeżną pustkę w 
swem życiu. Z zazdrością spoglądali na ipne 
m ałżeństw a, którym  słoneczny uśm iech ich 
'dziecka życie upiększał. Zdawało się im, że są 
niby stojące na uboczu bezowocne, m atrw e 
drzewa.

Przybyli z małego rum uńskiego miasteczka 
do W iednia, by tu  szukać porady. Ale rów ­
nież orzeczenia wiedeńskich lekarzy brzm iały 
pesymistycznie. Kobieta cierpiała bardzo. Pre 
dystonowana na matkę, bezlitośnie ukaraną 
została przez naturę.

Ale w środowisku wielkiego m iasta, przy­
szła biednej kobiecie niezwykła wprost myśl. 
Na podstawie anonsu w gazecie zaw arła zna­
jomość z jakąś młodą, biedną W iedeńką, z 
którą później zaw arła następującą umowę: 
Owa młoda dziewczyna ma się udać do Ru- 
m unji i lam za cenę kilkuset szylingów oddać 
się mężowi owej nieszczęśliwej kobietj'. Płód 
zaś ma n ależeć do niej  i ona m a być uw ażana 
Za m alką dziecka. W iedenka tę propozycję 
przyjęła i wyjechała do Rumunji...

Gdy się okazały skutki tej niezwykłej um o­
wy opowiadała R um unka wszystkim o nie- 
zw’ykłem swem szczęściu, że czuje się m atką

że wkrótce osiągnie cel swej tęsknoty i że

również cieszyć się będzie dzieckiem, jak  inne 
m atki.

Chodziło więc o podsunięcie dziecka.
Bezpośrednio przed porodem wyjechała 

owa kobieta z W iedeńką do naddunajskiego 
grodu. Tu oczekiwała spełnienia umowy, by 
wrócić z dzieckiem W iedenki z powrotem do 
R um unji i z trium fem  ogłosić, że to jej w ła­
sne dziecko.

Przez denuncjację jakiegoś „miłego" roda­
ka, który to podsunięcie dziecka zdradził w ie­
deńskiej policji, cała ta spraw a wyszła na 
jaw.

I trójka zw iązana niezwykłą umową, a więc 
małżeństwo rum uńskie i m łoda W iedeńką sia 
nęli przed sądem. Sędziowie jednak zrozum ie­
li to biedne, tęskniące za dzieckiem serce ko­
biece i wydali za podsunięcie dziecka łagodny 
wyrok. Dziecko zabrało m ałżeństw o ze sobą 
do Rum unji. Płód niezw ykłej um owy może 
upiększy ich życie...

MATKA CZY ZW IERZĘ.
Niema w świecie m iasta, któreby się tak 

zajm owało dzieckiem, jak  W iedeń. Już w  
chwili, gdy nowy obywatel światło dzienne 
poraź pierwszy ujrzy, przynosi zarząd m iasta 
podarunek w postaci zupełnej w ypraw y dla 
dziecka. Podarunek taki otrzym uje każda ma 
tka bez względu na swój stan  m ajątkow y. — 
Jest to piękny gest, m ający zadokumentować 
stulecie dziecka. Dlatego też żadna zbrodnia 
nie wywołuje tu takiej zgrozy, jak zbrodnia 
popełniona ia  dziecku...

Niedawno znaleziono w tunelu części ciała

jakiegoś w bestjalski sposób zamordowanego 
dziecka. Zgroza ogarnęła na tę wieść całe mia 
sto i prędzej, niż się spodziewano, odkryto 
mordercę.

W łasna m atka nieszczęsne śpiące dziecko 
drutem  radjow em  dusi, a potem nożem k u ­
chennym  na kaw ały m artw e ciałko ścina, by 
je porzucić, w tunelu i zatrzeć w ten sposób 
straszną swą zbrodnię. Okrzyk zgrozy się zer­
wał i gdyby w Austrji istniała kara śmierci, 
jednogłośnieby tej kary i przeciwnicy tej usta 
wy, w tym  w ypadku żądali. Gdyż tu  m ajestat 
dziecka w bestjalski sposób został zbeszcze- 
szczony. O takiej zbrodni, by w łasna m atka 
swe półtoraroczne dziecię nożem na części po­
krajała, nie tylko tu  w „mieście dziecka'1 nie 
słyszano, ale wprost wierzyć się nie chciało.

Rodzice młodzi ludzie. On, kolejowiec, nie 
troszczący się o dom, ona całe dnie traw iąca 
w  towarzystwie „Drzyjaciół" w „kaw iarniach1* 
i w podejrzanych zaułkach. Dzieci z pierwsze 
go małżeństwr. oddała z domu, a ostatnią za­
porą w jej „życiu' był jej młody, rozkosznie 
piękny, jak  pow iadają sąsiedzi, synek. I tego 
w bestjalski sposób zgładziła.

Człowiek czy szakal? W  każdym razie m or 
derczyni jest jeno zwierzęciem, które zbeszcze 
ścilo aureolę kobiety-m atki.

Dr, Józef Finkelsteln.

ZAKOPANI „ W O Ł O D Y J Ó W K A "
p rz y  u l .  S ie n k ie w ic z a , T e le fo n  59 P  
D ro w ej M a r j l  S t a t t e r o w e j

pensjonat komfortowy, poleca duże, słoneczne 
pokoje z werandami, bieżąca zimną i ciepłą wodą 
w  każdym pokoju. Łazienki. W eranda ogólna. 
Taras. Centralne ogrzewanie. Tdeifon 599. Kuchnia 
wykwintna. Ceny przystępne. 3815'
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